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NA sytuacji w trans­
icie 1- 
■^mieszkaniowego • 

jEPNOCZtNIA PRZE- 

■myślowe

prezydium Rządu
jak informuje rzecznik pra- 

rządu - 29 bm. Prezy­
dium Rz^u na Bwoim kolej‘ 

posiedzeniu dokonało oce 
sytuacji we wszystkich 

pionach transportu. W szcze- 
gólności, poddano kontroli 
realizację decyzji i postano- 

powziętych przez rząd
ve wrześniu br., w celu
usprawnienia przewozów towa 
rowych w okresie jesiennego 
cczytu.
Stwierdzono, że wyniku 

podjętych działań organizacyj- 
M-technicznych, realizowane 
I8 zasadach priorytetowych 
przewozy ładunków o podsta­
wowym znaczeniu dla prawi­
dłowego funkcjonowania go­
spodarki przebiegają lepiej niż

Dokończenie na str. 3

Polscy przywódcy zakończyli

wizytę w Finlandii
i . m> P°wrocili d<» Warszawy, po zakończeniu
4-dniowej wizyty oficjalnej w Finlandii, złożonej na zapro­
szenie prezydenta RepubUki - Urho Kalevy Kekkonena - 
. » a*”™?? P^PR ~ ®^ward Gierek z małżonką i pre­zes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz z małżonką. Wraz

i war^em Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem powróciły 
, kraju osoby, które towarzyszyły im w podróży do Fin- 
lanuil.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie I sekretarza KC PZPR 
i prezesa Rady Ministrów wi­
tali: przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR, 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych, Prezydium Rzą­
du.

Ostatni dzień pobytu w Fin­
landii zapoczątkowało spotka­
nie Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza z przedstawicie­
lami prasy fińskiej i polskiej. 
Spotkanie odbyło się w pałacu
prezydenckim.

Edward Gierek 
podziękował za 
obiektywne relacje

serdecznie 
szerokie, 

w fińskiej
prasie, radiu i TV na temat 
wizyty oraz za wszystko, co 
zrobili dziennikarze fińscy,

CO O TYM SĄDZICIE

aby społeczeństwa mogło się 
dowiedzieć o tym co przyświe­
cało naszej wizycie i jakie 
wyniki zostały osiągnięte. Wy­
soko oceniamy wizytę i jej re­
zultaty — stwierdził I sekre­
tarz KC PZPR. Osiągnięte po­
rozumienia staną się dobrym 
początkiem dla dalszej dyna­
micznie rozwijającej się współ 
pracy.

E. Gierek mówił następnie o 
zadowoleniu z owocnych spot­
kań z władzami Finlandii, pod­
kreślając w szczególności oso­
bisty wkład prezydenta Urho 
Kekkonena w dyskutowane 
sprawy, co stworzyło właści­
wą atmosferę pracy, sympatii 
i przyjaźni, w jakiej toczyły 
się rozmowy.

Odpowiadając na pytania 
żebranych dziennikarzy, E. 
Gierek i P. Jaroszewicz omó­
wili wiele kwestii związanych 
z dorobkiem gospodarczym

żonek na filiżankę kawy przez 
właścicielkę kawiarenki, mie­
szczącej się pod rozbitym na 
placu namiotem. Z placu tar­
gowego E. Gierek i P. Jaro­
szewicz udali się na krótki 
objazd centralnych dzielnic 
Helsinek, zatrzymując się m. 
in. w „Domu Finlandii”, ostat­
nim dziele słynnego architekta 
Alvara Aalto, wybudowanym 
specjalnie z myślą o Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ-
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Papiernia ■muzeum

Humanistyczne treści pracy 
kultury i wychowania

Ogólnopolska konferencja w Poznaniu
W gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 

odbyła się wczoraj ogólnopolska konferencja teoretyczno- 
ideologiczna na temat „Humanistyczne wartości budowni­
ctwa socjalistycznego”. Uczest niczyli w niej kierownicy wo­
jewódzkich ośrodków propagandy partyjnej i przedstawicie­
le aktywu propagandowego z całego kraju oraz sekretarze 
propagandy i kierownicy ośrodków powiatowych z woje­
wództwa poznańskiego. Otwarta konferencji dokonał I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada.

Czyja zasługa? Skrót komunikatu podpi­
sanego na zakończenie wi­
zyty publikujemy na str. 2.

Miałem ostatnio okazję rozmawiać z młodymi, początku­
jącymi naukowcami. Rozmowa była prywatna, wypowie­
dzi szczere, spontaniczne. Jeden z nich bez ogródek 

powiedział, że nie zgodził się na propozycję swego szefa, któ­
ry wyraził życzenie, by jego nazwisko figurowało obok nazwi­
ska mego rozmówcy pod pracą naukową, napisaną przez tego 
młodego człowieka i opisującą jakąś nową metodę osiągania 
czegoś, co zresztą w naszych rozważaniach nie ma zupełnie 
żadnego znaczenia. „Nie zgodziłem się — skomentował swój 
sprzeciw wobec zwierzchnika — bo nie lubię, jak się ze mnie 
robi frajera i murzyna”. I doda, jeszcze, że efekt odmowy jest 
taki, iż może się pożegnać z karierą naukową, przynajmniej 
pod okiem swego szefa.

Raz po raz właśnie w takich prywatnych i nieoficjalnych 
rozmowach padają ze strony młodych, zaczynających swą ka­
rierę naukowców (i przedstawicieli innych zawodów), zarzuty 
pod adresem ich niektórych szefów, że wykorzystują oni swą 
przewagę wynikającą nie z większej wiedzy i lepszych umie­
jętności, lecz z tego, że w hierarchii służbowej stoją wyżej, ie 
od nich zależy przyszłość młodych, że w ogóle „dużo mogą".

Czy wszyscy skarżący się młodzi zawsze mają rację? Czy nie- 
kedy takimi narzekaniami nie próbują pokrywać własnej sła­
bości i nieudolności? Na pewno nie każdy, kto się skarży, zaw­
sze ma rację. Daleki więc jestem od przyjęcia generalnej za- 
jody. że wszyscy szefowie wykorzystują swych podwładnych 
' przywłaszczają sobie w takiej czy innej formie lub części ich 
dorobek. Ogromna większość to ludzie, wykazujący właściwy 
sosunek do swych podwładnych i podopiecznych, cieszący 
sie szacunkiem i autorytetem. Poza tym istnieje pewna dość 
trudna do ujęcia granica, gdzie się kończy normalna, wynika- 
ipca z tytułu zwierzchnictwa i niejako opiekuńcza pomoc kie- 
zownika, a zaczyna współuczestnictwo dające pełne podsta-

do uznania szefa za współautora pracy. Powiem nawet 
W|pcej; wielu początkujących naukowców nigdy by samodzrel- 
^“0 6 stworzyło wartościowych prac, gdyby nie pomoc często 
ps$ ° granice normalnej opieki szefa nad

^Sprawa nie jest wcale prosta i nie zawsze jest tak oczywi- 
^7 p ?°, Przedstawiono w cytowanym na wstępie przykła- 
tu e wyó!Qdają też sprawy w innego rodzaju insty-
lQ?a• ■' zak’adach pracy nie mających nic wspólnego z dzia- 

,nauk°wo-badcwczo—wynalazczą. Nikt na przykład 
u. Wesf’0nu]e zasług kierownika, jeżeli podległy mu zespól 
ro^^L0*' sukcesy zawodowe. Nawet jeżeli ten kie- 
c'ch t bezP°średnio nie uczestniczy w pracach powodują- 
zówni * sukcesy. Jego zasługa wynika niejako z funkcji kie- 

do jakiego stopnia? Gdzie jest granica zasług 
niQ j0'lC^c" no szefa z tytułu kierowania zespołem, stwarza­
nych n atmosfery, rzucania bardziej lub mniej sprecyzowa- 

r n Pomysłów.
ml°de9o naukowca i jego dość drastycznej sytua- 

^^o pretekstem mającym zilustrować zjawisko, które 
b zin • i naz,va^ przypisywaniem sobie cudzych zasług. Jest 
pr!,e .w. o równie trudne do zwalczenia, co demoralizujące, 
stywnr^ dzisiejsi wykorzystywani jutro sami mogą wykorzy- 
sb odegra'^'1’ *C^ nauczorK5 'ub chociażby po to, żeby

nje az tak z’e? Może to są pojedyncze przy- 
o które nie warto kruszyć kopii?

MARIAN FLEJSIEROWICZ
Cg p.

SĄDZICIE? Czekamy na wasze listy do 
ski” y ej środy włącznie. Nasz adres: „Głos Wielkopol* 

^ytka pocztowa 1074 ■ 60—959 Poznań.

| Polski i jej pozycję na arenie 
Im iędzy n a rodowej.

Bezpośrednio z pałacu E. 
Gierek i P. Jaroszewicz udali 
się na położony w sąsiedztwie 
plac targowy. Miłym akcentem 

I spaceru było zaproszenie pol- 
| s’"ich przywódców i ich mal-

Mówca, podkreślając spo­
łeczną i naukową rangę tego 
ogólnopolskiego spotkania, 
scharakteryzował n aj ważn ie j - 
sze cele gospodarczo-kultural- i 
nego rozwoju województwa , 
poznańskiego, które wynikają ' 
zarówno ze znanej już uchwa : 
ły Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Rządu o- 
raz z programu rozwoju kultu
ry w Wielkopolsce
1990. Poinformował

do roku 
również

gości o czwartkowej &esj*i rad 
narodowych Poznania i woje-

Konferencja sprawozdawczo-wyborczawKMMO

Współdziałanie na rzecz 
ładu i bezpieczeństwa
Dyscyplina społeczna, ład i porządek publiczny są nieod­

zownym warunkiem postępu społecznego i gospodarczego. W 
tym duchu toczyły się obrady konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej Komitetu Zakładowego PZPR przy Komendzie 
Miasta MO w Poznaniu. Uczestniczyli w nich m. in. sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, przewodniczący Rady Na­
rodowej m. Poznania Alfred Kowalski, kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR Olgierd Samoliński , I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego partii Poznań — Stare Miasto Wło­
dzimierz Kowalski oraz I zastępca Komendanta Wojewódz­
kiego MO płk. Marian Wieczo rowski.

W referacie sprawozdawczym 
I sekretarza KZ ppłk. Czesława, 
Góreckiego zwrócono szczegół 
ną uwagę na wkład poznań-

Arcybiskup Makarios 
przybył do Aten

W piątek rano opuścił Frank 
furt n/Menem i udał się do 
Aten, prezydent Cypru arcy­
biskup Makarios. Na lotnisku 
w Atenach powitał go premier 
Karamanlis, członkowie rządu 
oraz czołowi przedstawiciele 
greckich partii politycznych.

Wkrótce potem arcybiskup 
Makarios wygłosił przemówie­
nie do tłumów zebranych 
przed jego rezydencją w stoli­
cy Grecji. Oświadczył m. in., 
że wyciąga do Turków gałązkę 
oliwną, jest gotów negocjować 
rozwiązanie przyznające pra­
wo do samorządu Turkom 
cypryjskim, lecz nigdy nie 
zgodzi się na posunięcia, któ­
re pro-zadziłyby w rzeczywi­
stości do podziału wyspy.

PAP

skich funkcjonariuszy milicji 
— członków partii — w umac­
nianie więzi ze społeczeń­
stwem, podnoszenie świadomo 
ści ideowo-politycznej jako 
podstawowych warunków po­
wodzenia działań na rzecz ła­
du i bezpieczeństwa publicz­
nego.

Jak stwierdził w swoim wy­
stąpieniu Komendant Miasta 
MO płk. Feliks Krysiak, zary­
sowuje się systematyczny spa­
dek przestępczości w naszym 
mieście. Zmalał ciężar gatun­
kowy przestępstw kryminal­
nych, wzrasta ich wykrywal­
ność. Równocześnie realizowa­
ny jest program przedsięwzięć 
profilaktycznych, którego po­
wodzenie uzależnione jest od 
zaufania społeczeństwa i jego 
szerokiej pomocy organom MO 
w zwalczaniu zjawisk hamu­
jących rozwój socjalistycznej 
praworządności.

Właśnie te sprawy stanowi­
ły główny temat dyskusji, w 
której zabierało głos 10 fun­
kcjonariuszy. Poruszano także 
sprawy socjalne i kulturalne,

Dokończenie na str 2

wództwa na temat socjalisty­
cznej kultury.

W czasie konferencji, któ­
rej przewodniczył sekretarz 
KW — Bogdan Gawroński, wy 
głoszono referaty i komunika 
ty naukowe, przygotowane 
przez pracowników instytu­
tów filozofii, pedagogiki i soc 
jolog-li poznańskich uczelni. 
Doc. dr hab. Seweryn Dziam- 
s>ki wygłosił referat pt. „Hu­
manizm socjalistyczny”, prof. 
dr Heliodor Muszyński — 
„Rola oświaty i kultury w 
so c j a lis t y c zn y m wy c h o waniu ’ ’, 
a doc. dr hab. Zbigniew Tysz­
ka mówił na temat „Rodzina 
w społeczeństwie socjalistycz-

Uizuipełnieniem wystąpień 
pracowników namki były refe 
raty mgr. Zygmunta Janika, 
pracownika Wydziału Propa­
gandy, Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR — o programie dzia 
łalności ideowo-wychowawczej 
w świetle uchwał PZPR oraz 
dr. Aleksandra Wierzejewskie 
go, kierownika Wojewódzkie­
go Ośrodka Propagandy Par­
tyjnej KW PZPR w. Poznaniu, 
który mówił o wartości huma 
n-izmu socjalistycznego i o kie 
runkach działań ideowo-wy­
chowawczych.

Komunikaty naukowe doty­
czyły takich problemów, jak 
cechy wzoru osobowego czło­
wieka pracy, odbiorcy socjali­
stycznej kultury, roli szkoły i 
rodziny w wychowaniu idec- 
wo-moralnym, aspiracji zawo­
dowych pracowników oraz 
charakterystyki rodzin robot­
ników rodnych. Następnie to­
czyła się dyskusja, w której 
rozwijano wiele interesujących 
wątków, nawiązując do wy­
głoszonych referatów. (kos)

Nasi laureaci

HANDLÓW

□AKOSCI

Jutro, 1 gru< 
nia odbędzie 
się w Operze

Poznańskiej 
podsumowanie 
kolejnego eta­
pu współzawod

■TO nictwa han­
dlowców o me 

dale i dyplomy HANDLOWE­
GO ZNAKU JAKOŚCI. W 
dzisiejszym numerze, na stro­
nie 5, publikujemy kolumnę, 
poświęconą obecnym laurea­
tom.

Historia papierni w Duszni­
kach Zdroju, unikalnego dzL 
zabytku techniki, sięga wieku 
XVII. Niewiele mamy na świę­
cie pamiątek z tak odległych 
czasów, a będących świadec­
twem pracy papierników. Od­
naleziona kolekcja sit czerpal­
nych z wzorami znaków wod­
nych, stara prasa przywiezio­
na z Trzebnicy — stanowią na] 
cenniejsze eksponaty założo­

nego tutaj muzeum.
Ogromną atrakcją dla zwie­
dzających jest czynny wydział 
produkcji papieru czerpanego, 
gdzie wykonuje się go meto­
dami XVII i XVIII-wiecznymi. 
Obiekt w Dusznikach jest po­
ligonem badawczym dla hi­
storyków, konserwatorów, mu­
zealników, a dla znawców 
starej architektury — stanowi 

ucztę duchową.
Na zdjęciu: architektura za 

bytkowej papierni.

CAF — fot. HawałeJ

Dzień Podchorążego

Przysięga słuchaczy 
szkół oficerskich

29 listopada 1830 roku 
uczniowie Szkoły Podchorą­
żych Piechoty zaatakowali 
warszawski Belweder, dając 
sygnał do rozpoczęcia Powsta­
nia Listopadowego. Stąd 
wzięła się tradycja obchodów 
Dnia Podchorążego.

W poznańskich wyższych 
szkołach oficerskich wojsk 
pancernych i służb kwater­
mistrze wskich dzień wczoraj­
szy rozpoczęły zbiórki szkół. 
Następnie zaciągnięto warty 
honorowe przy pomnikach pa­
tronów szkół: Stefana Czar­
nieckiego oraz Mariana Bucz­
ka. Odbyła się też przysięga 

•nowego rocznika.
Na dziedzińcu „Pancernych’*
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Za likwidacją monarchii

Apel komunistów 
Grecji

KC KP Grecji wezwał, w 
czwartek naród do głosowania 
za ostateczną i bezzwrotną, li­
kwidacją monarchii, za zwy­
cięstwem demokracji.

W apelu podkreśla się, że 
monarchia, która jeszcze 7 lat 
temu funkcjonowała w Grecji, 
jest szkodliwym anachroniz­
mem przez swój antydemokra 
tyczny i reakcyjny charakter. 
Naród grecki stwierdza się W 
apelu, nie zapomniał, że w i- 
mię króla prześladowano ruch 
oporu, że w imię króla are­
sztowano i przesłuchiwano, 
bądź pozbawiano pracy setki 
tysięcy Greków.

KC KP Grecji wzywa do gło 
sowania za parlamentarną re­
publiką, która otworzy drogę 
do ustanowienia prawdziwej 
demokracji w Grecji. (PAP)



L. Breżniew przybędzie do Paryża

Wysoka ocena kontaktów 
radziecko-f rancuskich

Pomyślny rozwój stosunków
i wzajemnej współpracy

Korespondenci moskiewskiego dziennika „Prawda’* w Pa­
ryżu piszą w piątkowym numerze, że członkowie rządu, 
działacze polityczni, przedstawiciele kół gospodarczych 
Francji, z optymizmem oczekują zbliżającego się radziecko- 
francuskiego roboczego spotkania na najwyższym szczeblu. 
(Sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew złoży wi- 
*ytę we Francji 5 — 6 12. br.).
Cytują oni wypowiedź mi­

nistra spraw zagranicznych 
Francji Jeana Sauvagnarguesa, 
który wyraził przekonanie, że 
spotkanie sekretarza general­
nego KC KPZR z prezyden­
tem Republiki Francuskiej bę 
deie owocne.

pnier Edgar Faure, przewod­
niczący komisji spraw zagra­
nicznych Zgromadzenia Naro­
dowego, były premier Mauri- 
ce Couve de Murville, liczni 
deputowani, senatorzy, repre­
zentanci różnych partii i 
związków zawodowych.

Takie samo przekonanie wy Wskazując na szczególnie
razili w rozmowach z kores­
pondentami liczni ministrowie, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Francji, były pre

Polscy przywódcy
Dokończenie ze str. 1 

pracy w Europie, której pier­
wsza faza odbywała się właś­
nie tutaj.

W godzinach południowych 
E. Gierek i P. Jaroszewicz 
udali się na lotnisko helsiń­
skie. Podobnie jak w pierw­
szym dniu wizyty, polscy 
przywódcy dokonali w obec­
ności prezydenta U. Kekkone­
na przeglądu kompanii hono­
rowej. Po zakończeniu cere­
monii wojskowej i odegraniu 
hymnów narodowych obu kra­
jów E. Gierek i P. Jaroszewicz 
pożegnali się z osobistościami 
fińskimi i pracownikami pol­
skimi przybyłymi na lotnisko, 
a następnie z gospodarzem, U. 
Kekkonenem, jeszcze raz dzię­
kując mu za serdeczne przy­
jęcie zgotowane w Finlandii.

Samolot specjalny wziął 
kurs na Warszawę. (PAP)

ważne znaczenie, jakie w sto­
sunkach r ad z iecko - f r anc us kich 
mają konsultacje polityczne i 
rozmowy na najwyższym 
szczeblu, autorzy koresponden 
cji podkreślają, że każde z ra 
dziecko-francuskich spotkań 
na szczycie oznaczało nowy 
ważny etap na drodze do dal
szego umacniania 
nia wzajemnie

i pogłębia- 
korzystnej

współpracy między obu kra­
jami, przyczyniało się do po- 
szukiwania rozwiązań najbar­
dziej skomplikowanych próbie 
mów międzynarodowych.

Współdziałanie 
na rzecz ładu

(Skrót komunikatu polsko-fińskiego)
PA Ja zaproszenie prezydenta 

Republiki Finlandii Urho 
Kekkonena, I sekretarz 

Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Piotr 
Jaroszewicz przebywali z ofi­
cjalną wizytą w Finlandii w
dniach od 26 do 29 
1974 r.

Podczas pobytu w 
polscy goście złożyli

listopada

Finlandii 
wizyty w

Przysięga słuchaczy 
szkół oficerskich

Dokończenie ze str. 1 
'gromadziły się rodziny pod- 
horążych, przedstawiciele-or­

ganizacji społecznych, mło- 
izieżowych. Po odebraniu 

orzysięgi przez komendanta 
zkoły gen. bryg. Witolda We- 
•eszczyńskiego do zebranych 
arzemówił płk Bogdan Lis. Po 
vołując się na tradycje Woj- 
ka Polskiego, mówił o ocze- 

kiwaniach, które naród, par­
tia i rząd pokładają w żołnie­
rzach, w ich patriotycznej po- 
;tawie, gotowości obrony 
Ojczyzny i zaangażowaniu po­
litycznym. W imieniu podcho­
rążych zapewnienia uczciwej 
i rzetelnej służby złożył sze­
regowy podchorąży Leopold 
Chełmiński. Na zakończenie 
odbyła się defilada.

W Wyższej Szkole Oficer­
skiej Służb Kwatermistrzow- 
skich im. Mariana Buczka w 
Poznaniu w przysiędze nowe­
go rocznika uczestniczyli przed 
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych dzielnicy, 
grupa powstańców wielkopol­
skich, oficerowie i wykładow­
cy szkoły, rodziny podchorą­
żych. Po przysiędze do zebra­
nych przemówił komendant 
WSOSK — gen, bryg. Julian 
Kowalewicz. Następnie w 
imieniu podchorążych zabrał 
głos szeregowy podchorąży 
Hubert Trzebiński zapewnia­
jąc, że młodzi żołnierze doło­
żą wszelkich starań, by nie 
zawieść zaufania. Na zakoń­
czenie odbyła się defilada 
pododdziałów szkoły.

Również w Wyższej Szkole 
Oficerskiej Samochodowej im. 
gen. A. Waszkiewicza w Pile 
uroczystości Dnia Podchorąże 
go rozpoczęły się w czwartek 
zbiórka słuchaczy szkoły. W 
obecności licznie zgromadzo­
nych przedstawicieli -władz, 
organizacji oraz społeczeństwa 
Piły młody rocznik złożył 
przysięgę wojskową, (jk)

Dokończenie ze str. 1 
podkreślano potrzebę podno­
szenia kwalifikacji.

W dyskusji zabrał głos se­
kretarz KW PZPR. W imieniu 
kierownictwa Komitetu Woje­
wódzkiego przekazał on po­
dziękowania członkom i całej 
organizacji partyjnej — wszy 
stkim funkcjonariuszom Mili­
cji Obywatelskiej Komendy 
Miasta w Poznaniu za poważ­
ny wkład w zabezpieczenie ła­
du i porządku publicznego. 
Zwrócił też uwagę na kierow­
niczą rolę aktywu partyjnego 
we wszystkich działaniach 
poznańskiego aparatu MO, a 
szczególnie przy inspirowaniu 
czynów społecznych, zacieśnia 
niu więzi ze społeczeństwem, 
podnoszeniu kultury wykony­
wania obowiązków służbo­
wych i kształtowaniu postaw 
etyczno-moralnych funkcjona-

parlamencie i Radzie Miej-, 
skiej Helsinek, zwiedzili in­
stytucje kulturalne i nauko­
we oraz zakłady przemysło­
we w Helsinkach i Jyvaesky- 
ląe. Odbyli oni rozmowy z 
członkami parlamentu i rzą­
du oraz spotkali się z wielo­
ma innymi czołowymi prżed-, 
stawicielami życia polityczne­
go 'Finlandii. Goście polscy 
spotkali się wszędzie z wyra­
zami sympatii i przyjaźni, ja­
kimi naród fiński darzy naród 
polski.

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR i prezes Rady 
Ministrów PRL przeprowa­
dzili z prezydentem Urho Kek- 
konenem i premierem Kale- 
vi Sorsą owocne rozmowy na 
temat dalszego rozwoju sto­
sunków między Polską a Fin­
landią oraz na tematy mię-
dzynarodowe.

Rozmowy, które 
ły w serdecznej i 
skiej atmosferze

przebiega- 
przyjaciel- 
cechującej

riuszy MO.
Omawiając 

darczą kraju 
podkreślił, że

sytuację gospo- 
i Wielkopolski 
czekające zada-

nia społeczno-gospodarcze wy­
magać będą jeszcze większej
dyscypliny poszanowania
norm współżycia w państwie 
socjalistycznym.

Na konferencji wybrano no­
wy 20-osobowy Komitet Za­
kładowy PZPR. I sekretarzem 
został mjr Stanisław Forna- 
lik. (rog)

stosunki polsko-fińskie, wy­
kazały, że w omawianych 
kwestiach poglądy wyrażone 
przez obie strony były iden­
tyczne lub zbieżne.

Strony podkreśliły znacze­
nie dla dalszego rozwoju sto­
sunków między dwoma kraja­
mi, następujących porozumień 
i dokumentów podpisanych w 
trakcie wizyty:

— wspólnego oświadczenia 
rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i rządu Republiki 
Finlandii w sprawie eksportu 
węgla z Polski do Finlandii w 
latach 1975—1990 i eksportu 
z Finlandii do Polski urzą­
dzeń przemysłowych i zwią­
zanych z nimi usług;

— wieloletniego programu 
dalszego rozwoju współpracy 
w ramach umowy o współpra­
cy gospodarczej, przemysło­
wej, naukowej i technicznej 
między rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej a rzą­
dem Republiki Finlandii, pod­
pisanej w Helsinkach 30 stycz 
nia 1974 r.;

— wspólnego oświadczenia

Czy padnie rekord szybkości?

Zachmurzenie zmienne, miejsca 
ml przelotne opady, przeważnie 
deszczu. Temp. maks, od 3 d" 
stopni. Wiatry na ogół dość silne, 
północno-zachodnie.
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opracowoł Bogdan Zdanowski.

Ą merykańska sonda kos- 
miczna „Pionier 11”, le­

cąca w kierunku Saturna, (do 
którego ma dołrzeć w roku 
1979), w początkach grudnia 
br. znajdzie się w pobliżu Jo 
wńsza. Mijając planetę w punk 
cie największego przybliżenia 
(42,8 tys. km), „Pionier 11” 
pod wpływem potężnego poła 
grawitacyjnego ma przyspie­
szyć swój bieg do 172 tys. 
km na godz., co stanowić bę­
dzie absolutny rekord szybko 
ści dla urządzenia kiedykol­
wiek skonstruowanego przez 
człowieka.

To ogromne przyspieszenie 
grawitacyjne zostaje celowo 
wykorzystane przez amerykań 
skiich naukowców do nadania 
stacji badawczej szybkości, 
która gwarantuje osiągnięcie 
tak bardzo oddalonego celu, 
jak planeta Saturn. Uzyskanie 
przyspieszenia tego rzędu — 
nawet przez kilkustopniowy 
zestaw rakiet nośnych —• prze 
kracza aktualne możliwości, 
nie dysponuje się bowiem na 
świecie rakietami zdolnymi 
nadać pojazdowi kosmicznemu 
tak wielką szybkość.

Sonda kosmiczna „Pionier 
11”, zbliżając się do Jowisza,

narażona będzie na niezwykle 
silne działanie promieniowa­
nia tej planety, które w ubieg 
łym roku zniszczyło urządze­
nia pokładowe sondy „Pio­
nier 10*’. Jeśli nowe wyposa­
żenie, które ma wytrzymać sil 
ne działanie promieniowania, 
zda egzamin, to „Pionier 11” 
mijając Jowisza z bliska do­
kona zdjęć, pomiarów promie 
niowania, natężenia pola mag 
netycznego i obserwacji atmo 
sfetry mijanej planety.

PAP

GLOS 
waldzka 
60-959 
g i u m:

STRON A

mi i organizacjami stworzą 
bardzo korzystny element w 
przyszłym rozwoju wzajemnie 
korzystnego handlu i współpra 
cy pomiędzy obydwoma kraja 
mi.

rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i rządu Republi­
ki Finlandii o wzajemnym 
usuwaniu przeszkód w han­
dlu;

— umowy między rządem .
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- W czasie rozmów dokonano 
dowęj a rządem Republiki Fin wszechstronnego przeglądu sto

■ ■ sunkow dwustronnych polsko-landii o współpracy w dzie­
dzinie turystyki;

— protokołu o współpracy 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Republiką Fin­
landii w dziedzinie zdrowia i
opieki społecznej na 
1975—1976 oraz

lata

— porozumienia o współpra­
cy naukowej między Polską 
Akademią Nauk a Akademią 
Finlandii.

Strony z zadowoleniem od­
notowały podpisanie w trakcie 
wizyty następujących porozu­
mień między odpowiednimi 
przedsiębiorstwami i organi­
zacjami:

— umowy o współpracy w 
dziedzinie spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego
między Centralnym Związ­
kiem Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniow’ego w Polsce 
a Związkiem Spółdzielni KK 
w Finlandii,

— kontraktu o rozszerzeniu 
współpracy między FINNPAP 
a PAGED-em w sprawie do­
staw papieru z Finlandii do 
Polski,

-— umowy ramowej o współ­
pracy technicznej i handlo­
wej w dziedzinie górnictwa i 
hutnictwa między Centralą 
Handlu Zagranicznego „Cen- 
trozap” a przedsiębiorstwami 
fińskimi Metex i Outokumpu 
Oy.

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z postępu jaki został 
dokonany w ostatnich latach 
w normalizacji i rozwoju po­
kojowych stosunków między 
państwami o różnych syste­
mach społeczno-ekonomicz­
nych, a szczególnie w stosun­
kach między ZSRR i USA.

Obie strony podkreśliły, że 
głównym zadaniem w chwili 
obecnej jest umocnienie bez­
pieczeństwa i zagwarantowa­
nie ciągłości i nieodwracal­
ności procesu odprężenia, jak 
również objęcia procesem 
odprężenia nowych dziedzin 
współpracy.

Niezwykle istotnym osiąg­
nięciem w tej dziedzinie bę­
dzie zakończenie Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie, do której 
obie strony przykładają wiel­
kie znaczenie. Stwierdzono z 
zadowoleniem, że w wyniku 
dotychczasowych prac Konfe­
rencji do których obie strony 

1 wniosły konstruktywny wkład, 
uzyskano już pomyślne rezul­
taty. Stro-ny podkreśliły zna­
czenie szybkiego i pomyślnego 
zakończenia drugiej fazy Kon 
ferencji i odbycia jej trzeciej 
fazy w Helsinkach na naj­
wyższym szczeblu.

Obie strony wyraziły goto­
wość aktywnego działania na 
rzecz dalszego rozwoju wszech 
stronnej współpracy wszyst­
kich państw bałtyckich, trak­
tując ją jako konkretny wkład 
w realizację współpracy ogól­
noeuropejskiej i w dalszy roz­
wój procesu odprężenia w Eu­
ropie.

Obie strony wyrażają swe 
zainteresowanie takim ukształ 
towaniem światowego systemu 
gospodarczego, który zapew­
niając sprawiedliwe uczestni-

fińskich. Obie strony stwier­
dziły z zadowoleniem pomyśl­
ny w ostatnim okresie rozwój 
stosunków między obu pań­
stwami, które opierają się na 
podstawach przyjaźni, wzaje­
mnego zrozumienia i wszech­
stronnej, obustronnie korzyst­
nej współpracy.

Obie strony potwierdziły po 
parcie dla stałego rozwoju wza 
jemnie korzystnej współpracy 
gospodarczej, przemysłowej, 
naukowej i technicznej mię­
dzy dwoma państwami, zwła­
szcza na zasadach wielolet­
nich.

Strony podkreśliły potrzebę 
pogłębienia bezpośrednich kcn 
taktów między przedsiębior­
stwami, instytucjami i orga­
nizacjami obu państw w celu 
wykorzystania wszystkich mo­
żliwości dla dalszego rozboju 
współpracy przemysłowej oraz 
rozszerzenia wymiany handlo­
wej.

Obie strony wyraziły głębo­
kie zadowolenie z wyników o- 
becnej wizyty, która stanowiła 
ważny wkład do dalszego 
zwiększenia wymiany i zacie­
śnienia współpracy polsko-fiń- 
skiej oraz do ogólnie pomyśl­
nego rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
wyrazili serdeczne podzięko­
wanie za gościnność, z jaką 
spotkali się w Finlandii oraz 
zaprosili prezydenta Urho 
Ketkkonena i premiera Kalevi 
Sorsę do złożenia wizyt ofi­
cjalnych w Polsce w dogod­
nych terminach. (PAP)

• W drodze do szpitala w Lesz­
nie zmarł 18-letni Andrzej S., któ­
ry idąc wzdłuż torów kolejowych 
został potrącony przez pociąg to­
warowy.
• W Pamiątkowie zginął 16-let- 

ni Eugeniusz S., który spadłszy z 
prowadzonego przez brata moto­
cykla, dostał się pod koła jadące- 
go za nimi pojazdu.
• W pobliżu Pniew w pow. 

szamotulskim wpadł do rowu sa­
mochód marki „Fiat’’. Jego wła­
ściciel Jan R. jechał z nadmierną
szybkością. Kierowca wyszedł z
wypadku bez szwanku, natomiast 
pojazd został uszkodzony, (b)

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun-

ctwo wszystkich 
międzynarodowym 
pracy, przynosiłby 
ści, niezależnie od

państw w 
podziale 

im korzy- 
stopnia ich

rozwoju gospodarczego.
Wyrażając zaniepokojenie u- 

trzymywaniem śię napięć i źró 
deł potencjalnych konfliktów 
na świecie, obie strony podkre 
śliły, że ich trwałe rozwiąza­
nie może nastąpić jedynie w 
sposób pokojowy.

Obie strony wyraziły prze­
konanie, że kontakty, które zo­
staną zawarte między zainte/ 
resowanymi przedsiębiorstwa-

Ustawa o
Całonocna (Sj 

w izbie Gmin
Brytyjska laba 

towała przez caja 
czwartku na piąte,z 
dowym projekitem ust^-^' 
zwalczaniu aktów c 
tycznych. O świcie rvj*ys' 
nadal kontynuowali (W?1' 
Budynek parlamentu*?' 
strzeżony przez oddziały Y 
cji. 7 P01-

Jak wiadomo na t 
Anglii, Szkocji i Walii prZ' 
ustawy przewiduje m in 
legalizowanie Irlandzkiej'i? 
mii Republikańskiej orai 
dzieła znacznych uprawi’ 
policji wobec osób podZ. 
nych o dokonywanie aktów 
terroru. Posłowie w czade 
baty zgłaszali liczne tastneJ 
nia i poprawki do projektu

Większość proponować- 
zmian miała na celu umożf. 
wienie jeszcze bardziej zdeo 
dowanej walki z terroryzmem 
Jednakże przewodniczący 
by Gmin odmówił przeprowa' 
dzenia głosowania nad wnh 
sikiem grupy posłów konset. 
watywnych, domagających sie 
przywrócenia kary śmierci 
dla sprawców zamachów teco 
rystycznych, w których zgii^. 
li ludzie.

Ostatecznie Izba Gmin za. 
aprobowała projekt ustawy. 
Wniosek ten przegłosowała 
również Izba Lordów. Jest k 
jedna z najszybciej uchwało, 
nych ustaw w historii Wiel­
kiej Brytanii .(PAP)

Dania zaniepokojona 
falą samobójstw

W roku bieżącym w Danf: IM 
osób popełniło samobójstwo. Oko­
ło 15 000 usiłowało sobie odebni 
życie, lecz udało się je uratował 
— głosi komunikat agencji praso- 
wej Ritzau Bureau, opublikowany 
przez duńską prasę. Komunikat 
powołuje się przy tym na opinia 
socjologów i lekarzy, którzy twier 
dzą, że ze względu na nieustannie 
pogarszającą się sytuację gospo­
darczą Danii, wzrost bezrobocia 1 
falę bankructw — należy się spo­
dziewać dalszego wzrostu fali sa­
mobójstw. Dania liczy zaledwie I 
milionów mieszkańców. (PAP)

Jednolite ceny ropy - bronią 
przeciwko monopolom naflowyn

| Wywiad cesarza Iranu dla BBC

Ces*rw Iranu Mohammad Roza Pahlawi oświadczył w 
czwartek wieczorem, że wzrost cen ropy naftowej tylko w 
znikomym stopniu przyczynił się do zaostrzenia inflacji, 
trapiącej uprzemysłowione kraje Zachodu.
Udział podwyżki cen ropy 

w całości inflacji wynosi 0,5 
— 1,5 proc., a najwyżej 2 pro 
cent •—■ stwierdził cesarz w 
wywiadzie radiowym dla 
BBC.

Monarcha powiedział, że nie 
zgadza się z opinią amerykań 
skiego ministra skarbu, Wiilia 
ma Simona, iż obecnego wyso 
kiego poziomu cen ropy naf-

W Wiedniu komisja gospo­
darcza organizacji państw- 
eksporterów ropy naftowej
(OPEC), 
bm. za 
stycznia 
ny ropy 
dolarów

opowiedziała się M 
wprowadzeniem od

1975 r. jednolitej ce- 
w wysokości (k

_______ za baryłkę (1 tow1
7,5 baryłki). Nowe jednoM

towej „nie można 
sposób uzasadnić”.

żaden

cena, byłaby o 3,5 proc, 
sza od średniej ceny <Wn- 
czasowej .(PAP)

Cesarz przypomniał, te cena ro­
py spadla z 2,17 dolara za baryłkę 
w 1947 r. do 1,79 dolara w 1959 r. 
i później aż do początku łat sie­
demdziesiątych utrzymywała się 
na bardzo niskim poziomie, nato­
miast ceny maszyn, sprzętu i in­
nych artykułów przemysłowych, 
sprzedawanych przez Zachód wrro 
sły w samym tylko okresie 1947 — 
— 59 aż o 400 procent. Moham­
mad Reza Pahlawi dał do zrozumie 
nia, że podwyżka cen ropy poz­
woli krajom naftowym na rażie 
tylko zrekompensować straty po­
niesione wskutek nierównopraw- 
nych wartmków handlu w okresie 
do 1973 r.

Cesarz oświadczył, że jednolity 
system cen ropy naftowej, zapro­
ponowany przez Iran na początku 
listopada, uniemożliwi zachodnim 
spółkom naftowym zatajanie zys­
ków i inne machinacje. Dzięki jed 
nolitemu systemowi cen użytkow-
nicy 
będą 
cą i 
sum

ropy i produktów naftowych 
wiedzieli dokładnie, ile pła- 
komu płacą, tj. jaką część 
płaconych za ropę otrzymu-

ją kraje-producenci rapy, jaką 
władze podatkowe w kraju użyt­
kownika.

Brytyjczycy w liczW
Na brytyjskich półkach księ­

garskich ukazała się nak ade" 
wydawnictwa „Penguin’ ksią 
ka zatytułowana „Fakty w _ 
czewce”, przedstawiająca 
statystyczne o strukturze 
mograficznej i innych asp* 
tach życia społecznego ■ 
chii. Podaje się w niej, 8 
liczba mieszkańców w• {
tanii wzrosła od 
38.237.000 do 55.933.0W (W 
1973). Zaznacza sie. ze , 
urodzeń zmniejszy la ■ f 
502.000 w 1962 do 
1972 r. . „p.i[j jj

notowano tylko 
dów, ale w 1972 JuZ

W latach 
czyzna 30-letni s . , jaii 
żyć 71 lat, tj. 3 Jata lub 
dłużej niż dawniej. wracaj1

Autorzy książki lic!. 
uwagę na Zwiększeni 
by narkomanów, _ p. 
sumpcji alkoholu. ™
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Ogłoszeń: Grunwa’dzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja n[e odpowiada. ▲ Rękopisów nie zonró- 
w onych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

' fl7.50
Prenumerata: wpłaty na nuesipc . 

kwartał (52 zł), półrocze (104 z h ro 
przyjmuje za pośrednictwem błon • ।
Przedsiębiorstwo Upowszechniania 
Książki RSW „Prasa - Książka - ' konto 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznan, 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosz 
pocztowe A indeks nr 35029.2
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z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

Odnosi się to szcze- 
po«osta węgla i ziemiopło- 
^^Tednakże i w tym przy- 

sytuacja jest zrozmco- 
< znacznie lepsza w trans 
wan samochodowym, mz na 
P°rC-epKP od kilku miesięcy 

wykonuje operatywnego 
n'e Lzewozów. Z meldun- 
PIanUłakie napływają w listo­
wi wynika, że i w tym 
pa aću nie wywiąze się w ca 

swoich zadań przewo- 
łosci 3

R^du uznało, że 
fiia na kolei wymaga 

jeszcze bardziej en er 
iych niż dotychczas przed 
^■pć orgamzacyjno-tech- 

nrzede wszystkim 
^bezwzględnego przestrze­
nia dyscypliny przewozo­
wi co pozwoli na uzyskanie 
^spieszenia obrotu wago- 

mi oraz lepsze wykorzysta- 
taboru samochodowego. . .

"częstym zjawiskiem jest nie-

Rozstrzygn ięto konkurs 
ltN«rtu“ i WTK

Konkurs na szkic krytyczny, po 
klecony wybitnym osiągnięciom 
„ionolskiej kultury w XXX-le- 

u PRL został rozstrzygnięty, 
wy pod przewodnictwem Jerze- 
„ Mężyńskiego, przewodniczące 
’ wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, przyznało trzy na- 
grody i wyróżnienia.

I nagrodę otrzymał Błażej Kur 
telski za pracę „Między świato- 
poolądem a teatrem, czyli o 
Patrzę Ósmego Dnia”, II — Jan 
Krzysztof Adamkiewicz, autor 
szkicu „Wielkopolski przełom 
poetycki końca lat sześćdziesią- 

I tych i początku lat siedemdziesi- 
tyCh’‘, a III - Ewa Sera finowska- 

: słomkowa za opracowanie pt. 
i „Teatr poszukujący” (o Teatrze 
’ "Marcinek”). Wyróżnienia w kon 
' kursie zdobyli: Maciej Gryfin, 
, Sergiusz Sterna-Wachowiak 1 Sła 
r womir Magala. (kos)

i H 6 lat z cudzym sercem

‘ Igon L. Russeld
W klinice uniwersyteckiej w 

Richmond w stanie Wirginia, 
marł w wieku 49 lat Louis Russel 
- człowiek, który najdłużej żył z 
przeszczepionym sercem. Russel, 

i który był Murzynem, z zawodu 
| nauczyciel, otrzymał seree młode- 

p 17-letniego chłopca, który zgi­
nął od postrzału w dniu S4 sier­
pnia 19(58 r. Była to 34 z kolei 
operacla/tego typu. Przez 6 lat 
Russsel prowadził aktywne życie, 
pilił papierosy. W październiku 
powrócił do szpitala na obserwa- 

’ eję po stwierdzeniu pewnych nie- 
t regularności w pracy serca. Zmarł 

fiacie wśród typowych objawów' za 
wału, w przeddzień planowanego 
wypisania go ze szpitala.

Spośród 253 osób, poddanych 
transplantacji serca, od pierwszej 

' operacji dr Barnarda żyje 42. Je- 
!] dynie siedem przeżyło więcej niż 
!l ! lat po operacji. Najdłużej żyją- 

tym pacjentem jest obecnie Bette 
Anick, która otrzymała cudze s»r- 

!• te w szpitalu św. Łukasza w Mil- 
,1 waukee. (PAP)
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Jak w wielu dziedzinach tak 
i w wytwarzaniu energii 
elektrycznej Niemiecka Re 

pubhka Demokratyczna doko­
na w ostatnim 25-leciu o- 
Sfomnego skoku. Od czasu po- 
wstania NRD w 1949 r. ilość 
stwarzanej elekrvczności 

się aż pięciokrpt- 
A 75 pr.0C- mocy produkują 
ektrownie zbudowane dopie 

Po 1949 r. w Trattensdorf, 
J Uiebbenau, Lippendorf, WhaU) Thierbach) Hagen_ 
£aror^ ^Bosberg. Znaj- 
trou-n" S1Tę koło Goerłit2 elek- 
w $a§newerder jest już 

stadium budowy. 
rzyst?°^e p^trowni NRD ko 
fe-ów Pomocy specja- 

socjalistycznych, 
S także z Polski.

iący^ napędza-
J ^ktrownje NRD jest 

zPiogo 3Un*tny 1 wyrabiane 
^o/ron^^ NRD P^sia- 
8o zasoby właśnie te 
stało w np^o ^dobycie zo- 
»gromna 1 7 rozwinięte na 

Od 1949 r. zba 
Mrni b?yk!V Wielklch wy- 
sownig i ? ^etów, dwie kok- 

inw/?dy. Pr°ciukcji ga 
i na energetycz-satneg0 ^palnie węgla bru- 

NRDez3nflaczono od pow 
lchsum iQi,. Prcc- wszyst- ‘^sł teg0 t kle otrzymał prze- 
^rowniapt^' kopalniach, 
dniach ?az°wniach, ko 
ł:acuie oeń! brykieciarniach 

baśnie -e1^. osób.dSTlle dzięki ich pracy

Zjednoczenia Przedsi,- 
przedsiębiorstwa korzystając^ -Oriw Handlu Spożywczego 
Z jej usług. Dlatego też po­
nownie zobowiązano kierowni 
ków resortów i urzędów cen­
tralnych, wojewodów i pre­
zydentów miast do zapewnie­
nia maksymalnej dyscypliny 
za- i wyładunkowej. Wszyst­
kie uprzednio powzięte decy­
zje mające na celu usprawnię 
nie przewozów towarowych 
obowiązują nadal i muszą być 
efektywnie realizowane.

Rząd liczy w tym względzie 
na zrozumienie wielkiej wagi 
tych problemów przez szero­
kie rzesze transportowców, na 
ich ofiarność i zaangażowanie, 
podobnie jak wszystkich, któ­
rzy na co dzień współpracują 
z organizacjami przewozowy­
mi.

Transport znajduje się obec­
nie w trudnym okresie „prze­
wozowego szczytu”, wyostrzo- 

sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne. Stąd też ważnym za­
daniem organizacji 
zowych jest jak 
przygotowanie się 
Prezydium Rządu, 
na ogół pozytywnie 

przewo- 
najlepsze 
do zimy, 
oceniając 
dotychcza

sowy stan przygotowań, pod­
kreśliło istotne znaczenie tego 
rodzaju przedsięwzięć, m. in. 
o charakterze socjalno-byto­
wym, które powinny zapewnić 
odpowiednie warunki pracy w 
miesiącach zimowych koleja­
rzom, pracownikom transpor­
tu samochodowego i drogowe­
go.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
ponownie stan realizacji po­
stanowień wynikających z 
uchwały V Plenum KC PZPR 
w sprawie perspektywicznego 
programu budownictwa miesz 
kaniowego. Zgodnie z decyzją 
podjętą przez rząd przed mie­
siącem, Ministerstwo Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska przeprowadziło 
obecnie bardziej pogłębioną 
analizę całokształtu zagadnień 
składających się na prawidło­
wą realizację, obecnie i w na 
stępnych latach, ustaleń V Ple 
num. Resort przygotował rów­
nież projekty odpowiednich 
decyzji dotyczących dalszego 
usprawniania działalności 
w budownictwie mieszkanio­
wym. Dokumenty te zostaną 
przedłożone Biuru Polityczne­
mu KC PZPR.

Prezydium Rządu dokonało 
analizy sytuacji zaopatrzenio­
wej, jeśli chodzi o papier, 
tekturę i przetwory papierni­
cze w 1975 r. Powzięło decy­
zje mające na celu upowszech­
nienie zasad racjonalnej go­
spodarki tymi deficytowymi 
artykułami.

Przychylając się do wniosku 
Ministra Handlu Wewnętrzne 
go i Usług, Prezydium Rządu 
rozpatrzyło i zaakceptowało 
projekty przewidujące utwo-

Trudne bogactwo NRD 
(Od własnego korespondenta)

NRD w dużym stopniu może 
poszczycić się tak poważnymi 
sukcesami gospodarczymi.

Ogółem w NRD czynnych 
jest lub uruchamia się właś­
nie 32 kopalnie odkrywkowe. 
O tym, jak bardzo jest NRD 
potrzebny węgiel brunatny i 
jak skrzętnie wykorzystywany 
jest on dla potrzeb tego kraju 
może świadczyć fakt, że w o- 
kresie 25-lecia wyeksploatowa 
no już całkowicie 30 kopalni 
odkrywkowych.

Roczne wydobycie tego wę­
gla wynosi 250 min ton, co 
pociąga za sobą konieczność 
przerzucenia 1 mld m sześ­
ciennych ziemi. Problem 
niełatwy, który będzie się je­
szcze bardziej pogłębiał (jako 
że będzie trzeba sięgać po wę­
giel z coraz większych głębo­
kości). To właśnie spowoduje, 
iż do 1980 r. ilość przerzuco­
nej ziemi zwiększy się o dal­
sze 30 proc.

Opuszczone, olbrzymie wyro 
biska kopalń odkrywkowych 
przekazywane są przeważnie 
gospodarce leśnej. Jest to bez 
przesady olbrzymie zagadnie­
nie. Opuszczone odkrywki ko- 
c-iniane zajmują w sumie ok. 
trzysta tysięcy ha. A 

w Warszawie. Zjednoczenia 
Przemysłu Gastronomicznego 
w Warszawie oraz Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Handlu 
Odzieżą w Łodzi. Powołanie 
do życia tych nowych jedno­
stek organizacyjnych — w ra­
mach posiadanych przez re­
sort etatów — ma na celu 
usprawnienie systemów za­
rządzania oraz działalności
związanej z ustalaniem pro­
gnoz i programów rozwoju, a 
także z unowocześnieniem pra 
cy w tych działach handlu 
wewnętrznego.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzje, których celem jest za 
pewnienie prawidłowej reali­
zacji ustaleń przyjętych w 
trakcie rozmów polsko-au­
striackich przeprowadzonych 
w czasie wizyty prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza w Austrii, w dniach od 30 
września do 3 października br.

Przy pomocy wielkich koncernów

Nowy plan 
zagospodarowania Amazonii

Rząd brazylijski nakreślił nową politykę, jaką zamierza 
prowadzić dla stymulowania rozwoju gospodarczego Ama­
zonii. Jak pisze brazylijski korespondent „Le Monde” plan 
ten przewiduje zagospodarowanie 15 wybranych stref Ama­
zonii.
Zakres tego projektu jest 

ogromny jeśli się zważy, że 
chodzi o wykorzystanie bo­
gactw naturalnych obszaru 
obejmującego największy na 
świecie system rzeczny, rozcią­
gającego się na powierzchni 
5 min km kwadratowych i sta 
nowiącego około 60 proc, tery­
torium . Brazylii. Ten nowy 
projekt jest całkowicie odmień 
ny od polityki rozwoju Ama­
zonii, nakreślonej w okresie 
kadencji poprzedniego prezy­
denta Garrastazu Medici. Nie 
chodzi już tym razem o utwo­
rzenie niewielkich ale licznych 
ośrodków rolniczych, tzw. agro- 
vilas w Amazonii, wzdłuż wiel 
kiej drogi prowadzącej przez 
dżunglę na północy kraju, lecz 
przyciągnięcie wielkich kon­
cernów, co pozwoliłoby na mak 
symalne wykorzystanie bo­
gactw naturalnych tego regio­
nu przy jednoczesnym res­
pektowaniu równowagi ekolo­
gicznej środowiska.

Program rządowy nazwany „Po 
lamazonia” przewiduje eksploata­
cję lasów, rozwijanie hodowli, wy­
korzystanie energii wód oraz eks­
ploatację bogactw mineralnych. 
Na obszarze Amazonii zostały od­
kryte m. in. rudy żelaza, boksy­
tu, manganu oraz tak rzadkich 
minerałów jak tytan i uran.

Ze swej strony rząd zobowiązał

co roku nowe kopalnie zabie­
rają dalszych 2.700 ha ziemi, 
która dotychczas dawała plo­
ny, lub pokryta była lasami. 
W okręgu Cottbus ko­
palnie odkrywkowe zajmują 
aż 30 proc, powierzchni.

Rekultywacja tak ogrom­
nych przestrzeni jest niesłycha 
nie uciążliwa. Ziemie wyrobisk 
są bowiem bardzo zakwaszo­
ne, z zawartością związków 
siarki, ubogie w składniki mo 
gące wyżywić jakąkolwiek roś 
linność. Przez całe lata nic na 
tych przestrzeniach, przypomi 
nających widoki księżycowe, 
nie rośnie. Nakładanie na wy­
robiska milionów ton ziemi 
jest, ze względu na ilość po­
trzebnej do tego ziemi, także 
praktycznie wykluczone. Aby 
bowiem pokryć dobrą ziemią 
300.000 ha warstwą 60 cm nie­
zbędną do wegetacji roślin, 
trzeba by nawieźć dwa mi­
liardy jnetrów sześcien­
nych.

Na wydziale melioracyjnym 
uniwersytetu berlińskiego im. 
Humboldta, drogą licznych ba 
dań i doświadczeń opracowa­
no metodę zw. „dormsdorfska”, 
umożliwiającą przekształcenie 
wyrobisk w tereny z^w zdat­

Prześladowania 
sił postępowych

w Urugwaju
Przeszło 100 urugwajskich 

więźniów politycznych za­
mkniętych na stadionie „Si- 
lindro” w Montevideo zamie­
nionym przez władze Urugwaju 
w obóz koncentracyjny, rozpo­
częło głodówkę na znak pro­
testu przeciwko nieludzkim wa 
runkom obozowym i okrutne­
mu traktowaniu ich przez 
służbę więzienną.

W „Silindro* prześladuje się 
uczestników strajków robotni­
czych, przywódców związków 
zawodowych, domagających się 
zaprzestania represji i polep­
szenia warunków bytowych 
ludzi pracy, a także wykła­
dowców uniwersyteckich, le­
karzy, prawników i pracowni­
ków innych instytucji pań­
stwowych, którzy odmówili 
podpisania tzw. deklaracji o 
przekonaniach demokratycz­
nych. Władze urugwajskie dą­
żą w ten sposób do ujawnie­
nia ludzi niewygodnych dla 
obecnego reżimu. (PAP)

się do sfinansowania budowy nie­
zbędnej infrastruktury na terenie 
Amazonii i dąży do stworzenia 
wielkiej hodowli bydła w tym 
rejonie, której pogłowie miałoby 
osiągnąć w końcu obecnego dzie­
sięciolecia 5 min sztuk.

Władze zamierzają skoncen­
trować się na zagospodarowa­
niu Amazonii począwszy od sta 
rannie wybranych stref znaj­
dujących się wzdłuż nowo zb 
dowanych dróg, bądź też na 
urodzajnych glebach.

Pozwoli to na osiągnięcie 
szybszych rezultatów gospodar 
czych. (PAP)

Reprywatyzacja 
przedsiębiorstw w Chile

Prasa argentyńska informu­
je, źe chilijska junta wojsko­
wa przekazała w tych dniach 
prywatnym właścicielom dal­
sze 14 przedsiębiorstw należą­
cych do państwa. Znalazły się 
one na liście, na której figu­
ruje już 250 fabryk i innych 
przedsiębiorstw zwróconych 
poprzednim właścicielom1 po 
obaleniu ludowego rządu w 
Chile. (PAP) 

ne do upraw roślin. Polega 
ona na tym, że poprzez starań 
ne wymieszanie ziemi wyrobisk 
z nawozami mineralnymi oraz 
popiołem pozostałym w zakła­
dach przemysłowych po spale­
niu węgla brunatnego, a zawie 
rającym spore ilości wapna, 
ziemia odkrywek porywa się 
składników hamujących węge 
tację roślin. Proces ten poprze 
dzony jest badaniami nieuro­
dzajnej ziemi, prowadzonymi 
według również specjalnej me 
tody.

Prace prowadzone przez nau 
kowców, wspólnie z kombina­
tem węgla brunatnego „Lauch 
hammer”, w miejscowości 
Dormsdorf dały doskonałe re­
zultaty. Przygotowana w po­
wyżej opisany sposób ziemia 
dała plony zbliżone do tych, 
jakie uzyskuje się na żyznych 
ziemiach.

Tak więc pomimo wszystkich 
komplikacji i trudności, NRD 
z powodzeniem wykorzystuje 
swoje bogactwo — węgiel bru 
natny, z którego przez zapo­
biegliwość i skrzętną gospodar 
kę, uczyniła prawdziwym bo­
gactwem.

TYCNER

Skórka chleba
Zamieszczony przed tygodniem na naszych lamach w cyklu „Co 

o tym sądzicie” felieton, dotyczą cy marnotrawstwa chleba i innych 
odpadków żywnościowych, wywo lal duże zainteresowanie czytel­
ników. Oto fragmenty listów, któ re otrzymaliśmy w tej sprawie. 
Dziękujemy za korespondencję.
C prawą tą interesuję się 

od dawna i na niejed­
nym zebraniu partyjnym wno 
silem mój plan: w każdym blo 
ku lub domu postawić pojem­
nik z przykryciem, osobny do 
chleba i osobny na obierki. 
Trzeba by zainteresować jakiś 
PGR, posiadający suszarnie, 
żeby w procesie suszenia zabić 
ewentualne bakterie i nie prze 
nosić chorób. Suszarnie te w 
okresie zimowym i wiosennym 
stoją niewykorzystane. Po wy 
suszeniu odpadów można je 
zemleć i uzyskać wartościową 
paszę. W miastach mniejszych 
wystarczy jeden samochód, 
który będzie opróżniał pojem­
niki, co drugi lub trzeci dzień. 
Jeżeli chodzi o miasta więk­
sze, należałoby podzielić mia­
sto na sektory i postąpić tek 
jak w miastach mniejszych. A 
ponieważ byłoby więcej odpa­
dów trzeba by zainteresować 
więcej PGR-ów.

EDMUND MAŁECKI 
Wągrowiec

owiązując do artykułu pt.
' ' „Skórka chleba” pomi- 

że jestem bardzo zajęta 
muszę napisać o ludziach, któ­
rzy prawdopodobnie nie słu­
chali referatu na XV Plenum 
KC partii a wykonywana 
przez nich praca pozostawia 
dużo do życzenia.

Mieszkam w Poznaniu na 
Jeżycach przy ul. Długosza. 
Nie ma W pobliżu piekarni. 
Zmuszona jestem po pracy 
Chleb kupozcać w sklepie spo­
żywczym przy ul. Szamarzew­
skiego. Na nieszczęście sklep 
ten posiada chleb z piekarni 
nr 2 PZPP Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego nr 346. Jest on bar­
dzo niesmaczny i zjedzenie 
kromki pozostałej po dwóch 
dniach jest wręcz niemożliwe.

Bardzo byłabym wdzięczna, 
gdyby za pośrednictwem prasy 
można spowodować, by chleb 
z piekarni nr 2 był „zjadliwy** 
— i nie trzeba było go wyrzu­
cać. A zmuszona jestem go ku 
pować ponieważ tylko taki jest 
w sprzedaży w pobliżu mego 
miejsca zamieszkania.

IRENA WOJTKOWIAK 
Poznań

Ili życiu nigdy nie miałem 
problemu z chlebem. 

Zawsze nabywam taki gatu­
nek, jaki mi odpowiada sma­
kowo. Nie jadam świeżego chle 
ba, bo zdrowszy i smaczniejszy 
jest 1—3 dniowy. Tak mnie 
nauczono. Mojej znajomej mar 
nu ją się całe kubły chle­
ba. Jest niegospodarna. Brak 
nam mądrych wychowawców. 
Ich dzieci „zaśmiecają” Chle­
bem klatki schodowe i inne 
miejsca. Oby im nie zabrakło 
kiedyś chleba. Niedomaganiem 
naszym jest wszczędobylski 
brak kultury.,

JANINA ŁYCZYNSKA 
Poznań

At ależy w społeczeństwie wy 
' ’ rabiać poczucie oszczę­
dności i szacunku dla chleba. 
Może zmniejszyć wagę bochen 
ków do przeciętnego zużycia? 
Może podawać normę zużycia 
na dzieci i dorosłych, choć w 
przybliżeniu? Dozorcom, żeby 
zachęcić do zbiórki chleba, na 
leży dać jakąś atrakcję, lub 
wynagrodzenie, a na pewno 
się chętnie tym zajmą.

HALINA BĘTKOWSKA 
Środa

racuję w Poznaniu a 
mieszkam w miejscowo­

ści oddalonej o 73 km.. Ccdzien 
nie też wożę po 1 kg chleba. 
'o domu, ponieważ chleb u nas 

w Słupcy — jest moim, zda­
niem prawie niejadalny. Trud 
no nawet go ukroić ostrym no 
żem — cały się kruszy i wyła 
muje. Zaręczam, panie redakto 
rze, że więcej się przy tym 
chleba namarnuje niż przy 
tych kartkach na skórce. Do 
kogo się z tym zwrócić — nie 
wiem, a uwagi do sprzedaw­
czyń — też nie dają rezultatu. 
Zła jakość chleba jest również 
przyczyną jego marnotraw- 
stwa.

H. F.
Słupca

U (każdym prawie mieszka- 
niu, a już na pewno w 

każdym domu, chodzą dzieci 
do szkoły, które mogłyby te 
odpady chleba z własnego do 
mu oraz od sąsiadów zanieść 
do szkoły. Należałoby tam u- 
stawić skrzynie lub inny po­
jemnik, w którym by ten 
chleb składano. Może by nad 
zór nad zbiórką objęło harcer 
siwo, stwarzając sobie przez 
to fundusz na swoje potrze­
by? Łatwiej byłoby przecież 
odpadki te zwozić z około 250 
szkół i liceów oraz innych 
szkół zawodowych i wyższych, 
niż z około 12 000 domów, znaj 
dujących się w Poznaniu.

IGNACY GÓRZYŃSKI 
Poznań

5pecjalne pojemniki na re­
sztki żywności, aparat 

zbytu i dystrybucji, nowe szta 
by urzędników — to prosta 
droga do bankructwa całej 
akcji. Który hodowca będzie 
miał zaufanie do takiej paszy? 
Bądźmy przytomni. Bezmyśl­
ność, niedbalstwo ludzkie i nie 
mrawość dystrybucji sprawią, 
że te skisłe, spleśniałe, zanie­
czyszczone zawartością popiel 
niczek odpady, ^ędą najwyżej 
surowcem do produkcji alko­
holu technicznego.

N. N. 
Poznań

/7hleb oszczędnie spożywa- 
ny ma bardzo wielkie 

znaczenie dla gospodarki. Ja 
chleb przechowuję w torebce 
plastykowej, bo tak jest zaw­
sze świeży. Wiemy, że chleb na 
sze mamy i babcie piekły na 
dwa tygodnie i na cały mie­
siąc, po kilka bochenków i był 
jadalny.

CZESŁAW KUBIAK 
Wronki pow. Szamotuły

/^o robić z chlebem czers 
twym, aby się nie marno 

wał? Wziąć większy garnek, 
trochę wody na spód, jakąś 
wkładkę aby chleb wody nie 
dotykał i ostro podparować go 
około 10 minut. Wyciągam 
chleb jak świeży. Drobne kro 
meczki zamaczane z mleczkiem 
lub z tłuszczem przypiekam na 
patelni, dowolnie przypra­
wiam, popijam gorącą herba 
tą — zdrowe śniadanie, za- 
newniam, zwłaszcza to z mle­
kiem.

Chyba każdy grosz wygospo 
darowatiy osobiście, w rodzi­
me czy w państwie, nie bę­
dzie nadmiarem. A ponieważ 
jest nadmiar marnotrawców, 
sprawę zbiorników na chleb 
popieram.

ZOFIA DIŁŁEROWA 
Poznań

Im krótszy Ust do redakcji, 
tym większa ma szanse druku, 
Anonimów nie oubllkutemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondenci! Nasz »dric: 
„Głos Wielkopolski” A skrytka 
pocztowa 1674 A 66-959 Poznań.
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Mistrzostwa świata Na półmetku piłkarskiej II ligi Siatkówka
EkRANac?

w Kinszasie?
Powodzenie, jakim cieszyła się 

walka bokserska Ali — Foreman 
w Kinszasie, zachęciło działaczy
aportowych Zairu 
cjatyw.

Jak Oświadczył 
rządu zaleskiego,

do nowych ini-

przedstawiciel 
rozpatrywany

jest projekt zorganizowania w 
1982 r., albo w terminie później­
szym, piłkarskich mistrzostw świa 
ta w tym kraju. Po raz pierwszy 
mistrzostwa w tej dyscyplinie 
sportu odbyłyby się na kontynen­
cie afrykańskim.

Stadion narodowy w Kinszasie 
może pomieścić 100 tys. widzów. W 
najbliższych latach przewiduje się 
budowę 6—8 nowych obiektów. 
Największy stadion będzie mógł 
pomieścić 260 tys. widzów. (PAP)

Olimpia dobrze
Warta fatalnie

Rozgrywki II ligi piłkarskiej dobiegły półmetka. Ńa czele 
dwóch grup znalazły się zespoły o bogatych tradycjach, byli 
I-iigowcy: północnej — Widzew Łódź, a południowej — Stal 
Rzeszów.
Poznań posiada w II lidze 

dwóch reprezentantów: Olim­
pię i Wartę. Gwardziści po 
dłuższej przerwie awansowali 
do tej klasy rozgrywek. Szcze­
rze przyznajemy, że przed roz 
poczęciem rundy jesiennej nie 
oczekiwaliśmy wielu niespo­
dzianek od drużyny golęciń-

Jak długo „chude" lata 
sportu w Obornikach?

Sport zorganizowany ma w Obornikach ponad półwieczną 
historię. Tradycje tamtejszej Gwardii, Unii i Spójni konty­
nuuje teraz Sparta — jedyny klub w tym 11-tysięcznym 
mieście. Jego sympatycy z łezką w oku wspominają czasy,
gdy Uczył się on nie tylko w
Oborniccy piłkarze gra­

jąc wiele lat w lidze okręgo-
wej stanowili groźny zes-
pół nawet dla drużyn wyż­
szych klas, które przegrywały 
tam mecze o Puchar Polski. 
Silne sekcje tworzyli kiedyś 
bokserzy, lekkoatleci, tenisiści 
stołowi i szachiści. Właśnie w 
obecnej Sparcie stawiał pierw 
sze kroki m. in. dyskobol, o- 
limpijczyk z Rzymu — Zenon 
Begier, a także piłkarz, grają­
cy teras w poznańskim Lechu 
— Stanisław Manicki. Po la­
tach wielu osiągnięć nastały 
jednak lata „chude”, co z pew 
nością nie należy do przypad­
ków odosobnionych w sporcie, 
tylko zastanawiającę jest, iż 
trwają one już chyba zbyt dłu 
go.

Wiclkopolsce.
czas okupują 3 lokatę w tabeli) 
spisywać się będą równie dobrze. 
Tenisiści stołowi zaś bez powodze 
nia występują w klasie A.

Gdzie szukać przyczyn słabego 
poziomu obornickiego sportu wy­
czynowego? Przede wszystkim w 
braku właściwego klimatu dla spor 
tu w tym mieście — jego sprawa-
mi nie żyje się tak jak w 
ośrodkach. Z jednej strony 
ledwie kilku oddanych mu 
czy, z drugiej zaś — choć

innych 
jest za 
dzlała- 
jest to

Obecna sytuacja trzech prowa­
dzonych przez Spartę sekcji nie bu 
dzi entuzjazmu. W najwyższej kia 
sie rozgrywek występują piłkarze 
ręczni, którzy przysporzyli klubo­
wi najwięcej splendoru, awansu­
jąc dość szybko z klasy A do... II 
ligi państwowej. Bez punktów i z 
bagażem bramek odsyłali oni dru­
żyny walczące teraz nawet w eks 
traklasie, ale radość trwała krót­
ko. Brak hali i odejście kilku czo­
łowych zawodników spowodowało 
jednak degradację do ligi między­
wojewódzkiej, w której po jesień 
nej rundzie tegorocznych zmagań 
zajmują oni w tabeli... ostatnie 
miejsce. Honor tej dyscypliny ra­
tują jedynie juniorki, ambitnie 
walcząc o mistrzostwo ligi woje-
wódzkiej (po I rundzie są na 
miejscu).

2

Na dobrej natomiast drodze 
uzyskania utraconego prestiżu

do 
są

piłkarze nożni. Zespół został moc­
no odmłodzony i zupełnie dobrze 
rddzi sobie teraz w klasie między- 
powiatowej. Istnieje nawet szansa 
wywalczenia przez nich awansu, o 
ile w rewanżowej rundzie (dotych

klub międzyzakładowy — zakłady 
pracy mało pomagają w prowadzę 
niu normalnej działalności. Pomoc 
ta sprowadza się w większości 
przypadków do udostępniania śród 
ków transportu na mecze wyjaz­
dowe. co jest ważne, lecz nie naj­
ważniejsze. Mocno daje się też we 
znaki brak hali sportowej, która 
rozwiązałaby problem treningów w 
okresie jesienno-zimowym sekcji 
już istniejących 1 powołanie do ży 
cla nowych — np. siatkówki 1 ko­
szykówki. Te ostanie mają bo­
wiem dużo zwolenników, ale ko­
rzystać oni muszą z gościnności 
miejscowego Liceum Ogólnokształ 
cącego, które udostępnia salę na 
zajęcia TKKF. Nadto występują 
kłopoty ze szkoleniowcami oraz z 
narybkiem — mało młodzieży gar 
nie się w Obornikach do uprawia­
nia sportu.

Poprawy sytuacji oczekiwać 
można chyba po niedawnym 
walnym zebraniu Sparty, na 
którym dokonano analizy jej 
ostatnich wyników, uchwalono 
nowy program działania i wy 
brano nowe władze. Jednocześ 
nie patronat nad klubem obję 
ły dwa zakłady — Powiatowa 
Spółdzielnia Pracy Usług Wie­
lobranżowych i Wielkopolskie 
Fabryki Mebli, które zadekla­
rowały dlań wszechstronną po

skiej. Głównie z powodu dość 
zaawansowanego wieku sporej 
grupy zawodników.

Okazało się jednak, że mie­
szanka rutyny i stopniowo 
wprowadzanych do zespołu 
młodych piłkarzy, stanowiła 
wcale niezły monolit. Przez 
wiele kolejek spotkań o ligo­
we punkty beniaminek pozo­
stawał jedyną drużyną bez po 
raźki. Niejeden raz pisano o 
Olimpii jako o rewelacji jesie­
ni. Dla podtrzymania tej opi­
nii zabrakło skutecznej koń­
cówki, czemu jednak nie moż­
na się chyba dziwić. Olimpia 
miała w roku 1974 wyjątkowo 
wyczerpujący sezon, a mimo 
to zrealizowała wcześniej po­
stawione zadania, a więc: a- 
wans do II ligi i zajęcie moż­
liwie dobrej lokaty w tabeli 
przed rozgrywkami rundy wio 
sennej.

Ostatecznie gwardziści upla­
sowali się na siódmym miej­
scu gromadząc 16 punktów, 
różnica bramek 17—11. Więcej 
bramek od Olimpii zdobyły tyl 
ko zespoły: Stoczniowca (22) i 
Lechii (20), lepszą obroną zaś 
dysponowały: Widzew i Lechia 
po 9 bramek straconych oraz 
Avia (10).

Piłkarze golęcińscy we wszy 
stkich liniach dysponowali 
dość wyrównaną grupą zawód 
ników. Niemal -w każdym me­
czu dobrze grał bramkarz 
Kahle, w obronie Grześkowiak 
i Mularczyk a w napadzie 
Wojtkowiak i Kołat (choć te­
go piłkarza stać na pewno na 
więcej). Nieco ustępowała 
swym kolegom z ataku i de­
fensywy pomoc. Zawodników 
tej linii stać na lepszą grę. Z 
innych piłkarzy, których oglą­
daliśmy na boisku, ciekawym 
graczem jest Maciejewski. Gdy 
by mógł normalnie trenować 
zapewne byłby znacznie bar­
dziej przydatny dla zespołu niż 
dotychczas. Bramki dla Olim­
pii zdotyli- Wojtkowiak 5, Ko­
łat 4, Maciejewski i Melero- 
wicz po 2 oraz Gołaszewski,

ty świadczą rezultaty. Jeden 
mecz wygrany (i to na wyjeż- 
dzie ze Stalą Stocznia w Szcze 
cinie) oraz trzy remisy (z Za­
wiszą, Avią i Ursusem), ostat­
nie miejsce w tabeli z 5 punk­
tami przy różnicy bramek 4— 
24 (!). Warta zdobyła najmniej 
bramek (strzelcy: Dominiczak, 
Krasowski, Kaczmarek i Po- 
moryn), a najwięcej straciła. 
Od przedostatniej w tabeli li­
gowej Polonii Warszawa dzie­
li „zielonych” aż 5 punktów.

Jedyne czego nie można od­
mówić Warcie to ambicja, ale 
to o wiele za mało, aby utrzy­
mać się w II lidze. Do spraw 
związanych z zespołem piłkar­
skim „zielonych” powrócimy 
zresztą w najbliższych dniach. 
Zaprezentujemy czytelnikom 
spore fragmenty listów i wy­
powiedzi, jakie wpłynęły do 
naszej redakcji w związku z 
komenłarzem pt. „Co dalej z 
Wartą?”.

A. K.

Liga stadionów
A oto „Liga stadionów” po 

zegraniu zaległych spotkań 
karskiej ekstraklasy.

1. Ruch
2. Arka
3. Szombierki
4. Gwardia
5. Pogoń
6. Zagłębie
7. Śląsk
8. Górnik

GKS Tychy
10. ROW
11. Legia
12. Stal
13. Lech
14 ŁKS
15. Wisła
16. Polonia

1 — ilość

pił-

moc. Czy oznacza to, że
obornicki sport znajduje się u 
progu lenszych dni?

PIOTR BOROWICZ

narki Wojennej w Gdyni: 
„Spotkanie nad Dnieprem’

.Sport i zabawa’
gazyn lotniczy” 
powiem ci” —

17
15.30

15 — 
15.30 
„Ma

.Poczekaj,

ZAPOWIADA

NIEDZIELA 1 XII
• 7.30 — Programy rolnicze; 8.40 
' — „Bieg po zdrowie”; 9 — 
„Teleranek”; 10.30 — „Antena”; 
10.50 — „W misji specjalnej” — 
radź, film fab.; 12.40 — „Z kamę 
rą w Konopnicy”; 12.55 — „Na 
wiślanej skarpie” — reportaż fil­
mowy; 13.35 — W starym kinie — 
„Dwaj sławni kowboje”; 14.30 — 
Tele-zabawa dla dzieci — „Co to 
jest”; 15.10 — „Nie tylko dla pań”; 
15.25 — „Lektury Pegaza”; 15.50 
— „Łódź Warszawie” — Polska 74 
— teleturniej; 16.5<y — Losowanie 
Toto-Lotka; 17.10 — „Refleksje 
obywatelskie”; 17.25 — „Postaw 
się, nie zastaw się”; 18.10 — Spra 
Wozdawczy magazyn sportowy; 
20.20 — Dobranoc dla dorosłych —
.Gwiazdy mówią”; 20.25 ,Puc

cini” 
(fi);

— film se
21.30 — ,.<

prov. włoskiej
Kardy siedmiu

stolic”; 22.25 — 
gazyn sportowy.

Informacyjny ma-

14 ,Słcwo naczelnik:
program pubi.; 14 30 — Gra 

Reprezentacyjna Orkiestra Mary-

STRONA/

rozrywkowy; 17.55 — „ 
ezaje, polityka”; 16.25 
Goriot” — III ode. pi.

czechosł. program
,Świat, oby 

— „Ojciec 
„Wautrim”

— film ser. prod. ang.; 20.20 — 
„Galowy wieczór gwiazd” — pro 
gram rozrywk. Tv węgierskiej; 
22.15 — „Loża” — program publ.; 
21.55 — Klub Filmowy — „Naj­
piękniejszy wiek” — czechosł. 
film fab.

PONIEDZIAŁEK 2 XII

i 15.50 — NURT — Nauki poli- 
1 tyczne: „Światowy proces re­

wolucyjny jako wynik determinu 
jący współczesne stosunki między 
narodowe”. Wykład prof. dr. J. 
Gołębiowskiego; 16.40 — „Zwierzy 
nieć’’ (kol.); 17.30 — „Echo stadio
nu”; 17.55 .Siadem dokonań”
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — Z cy-- 
klu: „Szare na złote” — „Mam po 
•mysi”; 20.20 — Teatr TV — Jerzy
Wawrzak: „Patron dla bocznej.
ulicy”. Reżyseria i real. — Ta­
deusz Worontkiewicz; 21.20 — 
„100 górniczych dni”; 21.40 — „Nie 
zapomnij mnie” — popularne me
lodie
Naruszewicza

wykonaniu Romuald*
trąbka (kol.);

22.95 _  „Dziecko w świecie do­
rosłych”; 22.55 — „Oferty”.

17.15
17.25

.Program II proponu
,Gra i śpiewa

praska kapela podwórkowa” — 
program Tv CSRS; 18 _ „Za kie 
równicą”; 18.30 — „Pięć wieków 
malarstwa”, ode. I „Renesans”, 
cdc. II „Barok” — film prod.

9
8
8

7

7

7
7
7
6
6

2
115 
109
112 
104 
163

99 
97

100 
101

3 
111 
104

100
95

6 
spotkań,

102
90
88
82
83
80

97
93
92
93
92
83
74
86

74
76

226
213
211
204
198
197
194
193
193
191
184
173
162
162
157
150

2 — organi­
zacja, 3 — publiczność, 4 — suma.

Hokej na trawie

Marcinkowski, 
Wojciechowski 

Trudno choć 
wo powiedzieć 
loni", którzy

Mularczyk i 
po 1.
jedno dobre sio 
o Warcie. „Zie- 
z największym

trudem utrzymali się w II li­
dze w sezonie 1973/74, gwał­
townie odmłodzili swój zesnół. 
Jeszcze w pierwszych spotka­
niach remisowanych, lub prze­
grywanych różnicą jednej 
bramki łudziliśmy się, iż War­
ta zdobędzie się na walkę o 
pozycję w środkowych rejo­
nach tabeli. Nic z tego.

O fatalnej wręcz passie War

NRD (kol.); 18.55 — Muzyka hisz 
pańska: Roman Jabłoński — wio­
lonczela, Jerzy Marchwiński — 
fortepian; 20.20 — „Sport u sąsia 
dów” (kol.); 21.20 — „Pięć minut 
zbrodni” — węg. i czechosł. fil­
my animowane (kol.); 21.40 — 
„24 godziny” (kol.); 21.50 — „Oto 
muzyka” — program rozrywk. TV 
NRD (kol.); 22.45 — NURT — Na­
uki polityczne.

WTOREK 3 XII

4 9.05 1 20.20 — „Arsen Łupin”, 
' film seryjny produkcji franc. 

(kol.); 11.40 — „Puccini”, ode. II 
filmu ser. prod. wł.; 15.55 — Cen­
tralna akademia z okazji „Dnia 
Górnika” — transmisja z Zabrza 
(kol.); 17.45 — Dla dzieci: „Kra­
kowskie gołębie” — z cyklu „Le­
gendy z wiślanego brzegu”; 17.35 
— „Studio Telewizji Młodych”;
18.15
18.35

„Panorama Lubuska”: 
,Eureka” — magazyn po-

pularno-naukowy (kol.); 19.05 —
„Przypominamy, radzimy...” 21.15 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
21.25 — „Pamiątki z Polski” (kol.); 
21.55 — „Claudio Viłla w Warsza­
wie” — program rozrywk.; 22.25 
— »Popijając „Zubera”*.

17 — Język angielski, 1. 10, 
■ kurs podst.; 17.30 — Dla mło­

dych widzów — „Tylko dla zastę 
powych”; 18 — Wiedza i film — 
„Muzyka ludowa” (kol.); 18.45 — 
Jazz Jamboree — fragmeńt koń­
certu z Festiwalu; 20.20 ,Za-
praszamy na wtorek” — program 
rozrywk. (kol.); 20.50 — „24 godzi­
ny’’ (kol.); 21 — Język niemiecki, 
1. 8; 21.25 — „Pieśń Solveigi” — 
film ser. prod. fińskiej, ode. I.

ŚRODA 4 XII

? 10 i 20.20 — „Dzwony pana 
Mlacena” — film fab. prod. 

CSRS; 15.50 — NURT — Psycho-

Porażki wielkopolskich 
ll-ligowców

Komplet porażek zanotowały zes 
poły siatkarek 1 siatkarzy wiel­
kopolskich w ostatniej kolejce 
rozgrywek II ligi. Siatkarki Ener­
getyka uległy w Gdańsku Geda- 
nil 0:3 i 2:3. Zajmują one przed­
ostatnie VII miejsce w tabeli ma­
jąc tylko 1 pkt. 1 stosunek setów 
— 7—17. Przegrały także obydwa 
zespoły męskie: Posnanla u siebie 
z liderem Stoczniowcem 2:3 1 0:3, 
a Calisla z AZS-em II w Olsztynie 
i to dwukrotnie 0:3. Na dziesięć 
zespołów startujących w II lidze 
Posnania jest siódma z 4 pkt„ se­
ty 18—22, a Calisia ósma 4 pkt., 
sety 17—23.

W sobotę i niedzielę Posnania i 
Calisia grają u siebie. Posnania 
zmierzy się z outsiderem AZS-em 
Gdańsk, a Calisia podejmuje dru­
żynę czołówki tabeli AZS War­
szawa. Natomiast siatkarki Ener­
getyka grać będą w Słupsku z 
Czarnymi, zajmującymi czwartą 
lokatę.

Lepiej wiedzie się naszym siat­
karkom w lidze międzywojewódz­
kiej. Prowadzą Budowlani z 9 
punktami, sety 29—10 mimo po­
rażki z Zawiszą II 2:3, Przemy­
sław jest piąty 6 pkt., sety 20—18, 
a AZS Poznań przedostatni 
(ósmy) 2 pkt. i sety 13—31. (ad)

x dalekopisem x
w meczu koszykówki kobiet o

Puchar Europy, ŁKS zremisował 
z Marlcą Plowdiw (Bułgaria) 64:64 
(32:25).

W spotkaniu o Puchar Europy 
w koszykówce mężczyzn, Wisła 
Kraków pokonała Alvik Sztok­
holm 94:87 (50:39),

W rewanżowym meczu hokeja 
na lodzie (rozegranym awansem 
z drugiej rundy) ŁKS pokonał 
Unię Oświęcim 5:3 (1:4, 4:3, 0:0).

W meczach I rundy Pucharu 
Zdobywców Pucharów koszykarzy 
uzyskano następujące rezultaty: 
Dukla Ołomuniec _  Jugoplastika 
Split 82:84 (40:43). AEK Ateny — 
CSKA Sofia 87:85 (49:45), Maccabi 
Ramat Gan — VS Bologna 114:94
(56:48), RT Antwerpia 
(Szwecja) 98:67 (49:33).

Solna

W towarzyskim meczu hokeja na 
lodzie zachodnioberlińska druży­
na BSC wygrała z Dynamo Weiss- 
waser 3:2 (1:0, 1:0, 1:2).

Dwudniowy maraton 
w hali nr 20 MTP

Dzisiaj w hali nr 20 MTP przy ul. Śniadeckich rozpocznie się 2-
dniowy halowy turniej kwalifikacyjny seniorów w hokeju na tra­
wie. Oprócz gospodarzy imprezy udział w niej wezmą reprezenta­
cje miast: Gniezna, Katowic, Łodzi, Torunin i Wrocławia.

Turniej stanowi ostatni spraw­
dzian przed ustaleniem składu ka 
dry, która przygotowywać się bę­
dzie do startu w eliminacjach 
Halowego Pucharu Europy (1 — L 
II 1975) o czym ostatnio szerzej 
informowaliśmy. Tuż bowiem po 
zakończeniu poznańskiej imprezy 
16 laskarzy wyłonionych przez tre 
nerów H. Socholika i H. Marca uda 
się na pierwsze z serii zgrupowań 
do Siemianowic (4—19. XII br.), a 
potem do Erfurtu na halowy tur­
niej reprezentacji państw demo­
kracji ludowej (20—22. XII).

Dzisiaj mecze, trwające 2X15 ml-

logia: „Parcjalne opóźnienie roz­
woju uczniów jako przyczyna ieh 
trudności w nauce”. Wykład dr. 
Barbary Sawy; 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „Latający Holen-
der”; 17.10 .Informacje — To-
wary — Propozycje”; 17.20 — Lo 
sowanie Małego Lotka; 17.36 —
„Hańba” — film dok. 
w domu, ode. I pt. 
film prod. jugosł.; 118.25

18 — Teatr 
„Łobuz” —

,Te-
leskop”; 18.45 — „Węgiel” — pro­
gram dok.; 21.05 — wiadomości 
sportowe (kol.); 21.15 — „Koncert 
z pióropuszem” _  „Barburka 1974” 
— program rozrywk.

2 17.10 — Język francuski, 1. 32, 
cz. II; 17.40 — Z cyklu: „Wę-

drówki po Polsce” .Kształty
soli” (kol.); 18.10 — Kino Miniatur 
— w programie filmy kanadyjskie 
animowane _ i eksperymentalne;
18.55 ,W królewskim ogrodzie’
— popularne arie i duety operet­
kowe śpiewają Barbara Nleman i 
Ryszard Tarasewicz (kol.); 20.20 —
„Informator turystyczny”; 
— „Barburka w porcie’’ — 
21.20 — „24 godziny” (kol.); 
— „Fachowcy” — adaptacja

29.50 
rep.;
21.30 
opo-

władania Stanisława Broszkiewi- 
cza; 22 — NURT — Psychologia: 
„Parcjalne opóźnienie rozwoju 
uczniów jako przyczyna ich trud 
ności w nauce”. Wykład dr. Bar 
bary Sawy; 22.3Ó — Język angiel­
ski, 1. 10, kurs podst.

CZWARTEK 5 XII

■ 8.25 i 20.20 — „Ostatnia etiu- 
' da” — film fab. prod. lySĄ 

(kol.); 16.40 — „Ekran z bratkietn”;) 
17 — Remanent w stodole czyli Ro 
siewicz — sio!; 18 — „Sport w osię 
dłach”; 18.20 — „Anatomia sukce. 
su”; 19 — TEST — „Telewizyjny 
Słownik Ekonomiczny”; 19.15 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 21.55 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
22.05 — „Czyth żyje świat”.

KIN

nut, rozpoczynają się o godz. 16. 
Podajemy plan spotkań (w nawia 
sach godziny ich rozpoczęcia): Po­
znań — Gniezno (16.00), Katowice 
— Wrocław (16.35), Toruń — Łódź 
(17.10), Katowice — Gniezno (17.45), 
Wrocław — Toruń (18.20), Poznań 
— Łódź (18.55), Gniezno — Toruń 
(19.30), Katowice Poznań (20.05).

A oto plan meczów niedzielnych: 
Wrocław — Łódź (10.00), Poznań — 
Toruń (10.35), Katowice — Łódź 
(11.10), Gniezno — Wrocław (11.45), 
Katowice — Toruń (12.20), Poznań 
— Wrocław (12.55), Gniezno — 
Łódź (13.30). (ad)

H 17.25 Język rosyjski, 1. 9,
kurs I stopnia; 17.55 — Dla 

młodzieży — „Siedem nauk”; 18.25 
— „Dwa oblicza cyrku” — radź, 
program cyrkowy (kol.); 19 — „Ka 
lejdoskop sportowy” (kol.); 20.20 —
,Giselle” balet do muzyki

Adolphe Adama — program TV 
CSRS (kol.); 21.10 — „24 godziny” 
(kol.); 21.20 — Język francuski, 1.
32. kurs II stopnia; 21.50 _ „ 
bieta, królowa Anglii”, ode.
pt. „Cień w blasku słońca” 
film ser. prod. ang. (kol.).

PIĄTEK 6 XII

,Elż- 
III

1 7.35 — „Minął dzień” — radź.
1 film fab.; 15.50 — NURT — Fi­
lozofia: „Społeczeństwo a Jednost­
ka w marksizmie”. Wykład prof. 
dr. Tadeusza Macieja Jarosze­
wicza; 16.40 — „Pora na Telesfo­
ra”; 17.15 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 17.40 — Dla młodzieży — 
„Propozycje”; 18.05 — „Poradnia 
Młodych”; 18.20 — „Teleskop”; 
18.40 — ..Fakty, opinie, hipotezy” 
— „Królewski kurhan”; 20.20 — 
Teatr Tv — Gustaw Morcinek: 
„Pokład Joanny”. Reżyseria — 
Andrzej Przybylski; 21.45 — „Pa­
norama”: 22.25 — Wiadomości spor
towe; 22.35 .Spotkanie z Anitą
Dymszówną” — recital piosenkar 
ski.

2' 17.15 — Język niemiecki, 1. 9, 
kurs podst.; 17.40 — „Porty 

na nitce” — program publ.; 18.10 
— Mała encyklopedia zwierząt, 
ode. 24 pt. „Wielbłądy” — film 
franc. prod. ser. (kol.); 18.45 —
Roberta Schumanna IX Symfo­
nia d-moll opus 120 — gra Orkie 
stra Sy/nfoniczna Rozgłośni Ra­
diowej w Lipsku. Dyryguje Her­
bert Kegel (kol.); 20.20 — „Re­
kreacją i wypoczynek”; 20.35 — 
„Bariera wspomnień” — rum. film 
(od 15 1.. kol.); 22.10 — „24 godzi-
ny” (kol.); 22.20 — TEST ,Te
lewizyjny Słownik Ekonomiczny'

„WYBACZ | ŻEGNAJ* 
barwny fi|m prod 
k>ej. hryczna, nie J 

komediowych i me>. .

bach współczesnej 
o kobiecie która - P°*'^
przez meżo - wyeho^'* 

dzieci. J Roje

Reżyserem teao fiim. , 
talij Mielników, mQjq IM *■ 

dorobku 2none , 
naw pozycje „NoczelnJ r> 

ki i komedię „Siedem ds. 
kaprala Zbrujewa” Gra’ 
komW aktony: 
)a o pełno lempe 
kojąca kobiecością SnJ . 

chail Kononow w roli m

- 0^4;’^
„ten trzeci", W ‘

Film „Wybacz i żę9 .. 
zenhjje rodzaj kina, tló 
?ze P»”’kuie widzów. Pr,e* 

Ido losy ukazanych tu 
row, zrozumiale i bliskie, ,2 
wie znajduję „ nim , 
chlarz wzruszeń i emocji. * 
nocześnie peien trcśd. , » 
mony obraz wspótczen,^ 

eia. N,e stroni ad cod!iennoij. 
n-e wstydzi się UCIUĆ '
potocznego sposobu j

z, całej tej niby szarości 
się nadspodziewanie sottW1 , 
barwne widowisko, które ojw, 
się z prawdziwa przyjemny 
To i,Im traktujący przedstaw 
dramę serio ale z komedią 
dystansem, przyprószony trochę 
smutkiem i ironię. To fi|mj 
na ekranie żyje, fermentuje, Id- 
pi.„

„AFERZYSTA", Fabułę tego fil­
mu oparto na powieści łotewskie 
go pisarza Pavila Rozita i roku 
1928. Opowiada ona o aferze’ 

pewnego przedsiębiorcy budow­
lanego, która wydarzyło się no 
Łotwie w latach dwudziestych I 
odbiła się głośnym echem w kro 
ju. Film ten nie jest jednak jedy- 
nie kryminalną opowieścią o 
przemysłowcu Cepfisie, lecz przed 
stawia także szeroką panorom? 
życia sfer burżuazyjnych Łotwy z 
tamtego okresu.

— „Ogląda się to kino bez ko 
nieczności angażowania się w 
walkę - stwierdził Bogumił Droz 
dowski w tygodniku „Film" -ole 
że fascynujący jest jej przebieg, 
ogląda się jak dobry mecz, bły­
skotliwy, wartki, z odpowiednim 
klimacikiem świata, który mi­

nął**. (kos)

22.35 _ NURT — Filozofia: ..Spo­
łeczeństwo a jednostka ludzka w 
marksizmie”. Wykład prof. dr. 
Tadeusza Macieja Jaroszewikli- 
go; 23.05 — język rosyjski, 11 
kurs I stopnia.

SOBOTA 7 XII
1 9.30 - „Bariera wspomnij 
* — rum. film fab. .„i 

— „Program I proponuj® > . 
_ „Redakcja Szkolna zapowh« 
15.20 - „Z koszar i P®1’^ 
15.40 - „Telewizyjny In 
Wydawniczy”; 16-10 —- „Sobótka”; 16-35 - J

„Przewodnik ’
17.20 -
„Brazylia 

_ „Koloraturowe 
c^Urtrckiei”:

dzieży — 
Turysty”; 
z cyklu:
(kol.); 17.45 _ _______

Bogny Sokorskiej”; - 
„Światłoczuły notatnik”; 18-30 - 
„Pegaz”; 20.20 — „Fatalny iW' 
ang. fi]rn fab.: 22.25 — Włada®" 
ci sportowe; 22.40 — „Studio Sr 
Per Nova” — program rozrywk

” 16.50 — „Siedź to nie
— program publ.: 17.20 - * 

cyklu; „Czas i ludzie” — „W’?0 
nienia z przyszłości” — fU® Prod. rfn (kol.); 20.20 - SpotW' 
nie ze sztuką — „Grafika nie P 
ko prasowa” (kol.); 21.05 - -k", 
ki miłosne” — film baletowy 
TV ZSRR (kol.); 21.25 - dżiny” (kol.); 21.35 - Z kanl|L’ 
Przez świat, z serii: Francja*'’ 
tu ptaka — „Korsyka”. Północy”, „Normandia” (»®"' 
22.25 — Wieczór autorski —
drzej Kurylewicz.CODZIENNIE w progra^ J 
1 2; Dobranoc - 19.20; DiM* 
lub Monitor — 19.30 oraz w P 
gramie 1 Tv Technikum 
w niedzielę o godz. 6.30; * działek o godz 12.45; we « 
czwartek i sobotę o go^- 
13.45, w środę i piątek o » 
6-30 i 12.45. (b)GLOS - 30 XI i9?4



LUDZIE NA MEDAL
miastem dobrego handlu* — 0 tytuł nosi wydrukowany w 

J Głosie" Wielkopolskim” z dnia 29 
“^nia 1970 roku artykuł początkujący 
^eta przez naszą redakcję — wspólnie 
PY^esnym Prezydium Rady Narodowej 
1 ^Lania, Przy współudziale Ministerstwa 
w^rtdlu ’ Wewnętrznego oraz Zarządu 

Związku Zawodowego Pracowni- 
,Tu, Handlu — kampanię pod nazwą 
JODŁOWY ZNAK JAKOŚCI.

Zaczęliśmy od sondaży mających na 
. wychwycenie nieuzasadnionych bra- 

zaopatrzeniowych. Pomagali nam w 
łL swoimi uwagami, także Czytelnicy, 
nd początku podejmowaliśmy też na na- 
LyCh łamach cykle publicystyczne, doty­
czące doskonalenia obsługi klientów oraz 
samego handlu i gastronomii stosownie 
d0 wymagań stawianych Poznaniowi jako 
miastu targów i zgodnie z zasadami pro­
gramu rekonstrukcji organizacyjno-tech­
nicznej handlu, inspirowanej przez resort. 
V późniejszym okresie podejmowaliśmy 

też w naszych publikacjach problemy mo­
dernizacji sieci handlowej Poznania, oma- 
yj^my ekonomiczne i organizacyjne po­
sypania poszczególnych przedsiębiorstw 
handlowych.

Najważniejszym przedsięwzięciem er"?- 
-izacyjnym w ramach kampanii HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI było opra­
cowanie i wdrożenie form współzawodnic­
twa załóg placówek handlowych i gastro­
nomicznych o medale i dyplomy „HZJ”, 
które po raz pierwszy wręczaliśmy wiosną 
1971 roku. Współzawodnictwo to spotkało 
się z uznaniem resortu i naśladownictwem 
(m in. w Szczecinie). W bieżącym roku 
rywalizacja o HANDLOWY ZNAK JA­
KOŚCI została przez ministra upowszech­
niana w całym kraju. Jest to dowód, że 
podjęta przez nas inicjatywa spełnia swo­
je zadanie.

Na czym to współzawodnictwo o medal 
polega? Jest to rywalizacja zespołów z 
własnymi, wcześniejszymi wynikami, dos­
konalenie pracy.

W ocenach komisji brane jest pod uwagę 
wiele czynników 'wpływających na dobrą 
pracę załóg. Podstawowe kryteria to po-

ziom obsługi, kwalifikacje i doświadcze­
nia pracowników, wygląd lokalu, zaopa­
trzenie, wyniki ekonomiczne.

W latach 1970—73 w naszym współza­
wodnictwie brały udział tylko sklepy i za- 
kłady gastronomiczne z terenu Poznania.

ubiegłym roku po raz pierwszy wstą­
piły w konkursowe szranki placówki z 10 
powiatów województwa. Od 1973 roku 
wspołzawodnictwo objęło już wszystkie 
handlowe i gastronomiczne jednostki, 
ziałające zarówno w Poznaniu, jak i w 

województwie.
Do roku ubiegłego przyznano w Pozna­

niu 71 medali „HZJ” oraz 61 dyplomów, a 
w województwie po raz pierwszy przyzna­
no w ubiegłym roku 20 medali i 14 dyplo­
mów. Łącznie mieliśmy więc dotychczas 
HI medalistów, co stanowi ciągle jeszcze 
promille w porównaniu do całej sieci han­
dlowej w regionie.

Wszyscy wyróżnieni pracowali dotych- 
czas należycie. Poznaniacy przyzwyczaili 
się już zapewne do tego, iż medal HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI umieszczo­
ny w sklepie czy w jego witrynie jest 
gwarancją dobrej obsługi. Trzeba tutaj do­
dać, że praca wyróżnionych sklepów i za­
kładów gastronomicznych stale jest spraw­
dzana przez komisję współzawodnictwa i, 
jak dotychczas, nie było placówki, której, 
odebrano medal. Oby wszyscy nowi po­
siadacze medali tak samo wzięli sobie do 
serca wyróżnienie jak dotychczasowi lau­
reaci.

Za rok 1974 komisje współzawodnictwa 
przyznały 58 medali dla załóg sklepów i 
zakładów gastronomicznych na terenie wo­
jewództwa i 19 w Poznaniu. Przyznano też 
4 indywidualne wyróżnienia z nagrodami 
pieniężnymi dla kierowników sklepów, 
których warunki, przede wszystkim loka­
lowe, nie pozwalały na przyznanie medali. 
Dyplomem z nagrodą pieniężną wyróżnio­
no też jedną brygadę transportową pracu­
jącą w handlu. Przyznano również 65 
dyplomów.

Listę placówek, których załogi otrzyma­
ły wyróżnienie we współzawodnictwie o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI zamiesz­
czamy niżej.

Nasi laureaci
W kolejnym etapie współ­

zawodnictwa — za rok 
1974 — medalami HAN­

DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI 
waz z nagrodami pieniężnymi 
Wyróżnione zostały załogi na­
stępujących placówek:

W WOJEWÓDZTWIE
POWIAT CHODZIEŻ: © 

Sklen tekstylny Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Tekstyl­
no-Odzieżowego (WPTO) nr 
851, Chodz’>Ą Plac Komuny 
Paryskiej; © Sklep radiowo- 
Wewizyjny Zakładów Usług 
Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych (ZURiT) nr 37, Chodzież, 
ol.Kooernika 2: © Sklep obuw 
niezy Wielkopolskiej Spółdziel­
ni Spożywców (WSS) „Snołem” 
h 9, Chodzież, Plac Komuny 
Paryskiej;

POWIAT CZARNKÓW: © 
^tep chemiczno - drogeryjny 
Gminnej Spółdzielni (GS) ’,Sa- 
jopomoc Chłopska” nr 11, 
’1?bń, ul. Kościuszki 23;
POWIAT GNIEZNO: © 

t^P spożywczy WSS „Spo- 
em nr 8, Gniezno, ul. War- 
zawską 26; © Sklep winno- 
JJerniczy Wielkopolskiego 
FJ‘Cdsiębiorstwa Handlu Spo- 
^ego(WPHS) nr U.Gniez.

Chrobrego 5; © Wiejski 
Towarowy, GS, Witkowo, 

Poznańska;
S^IAT jAROCIN: © Sklep 
jPo ywczy WSS „Snobem” nr 
Piefc”’ Rynek 5: • 
2J^niczy WSS „Społem” nr 
sk4Tin’ uL W°3^a Pol- 

^'I^KALISZ: • Spół-

1 Kalisz, ul.
Wpńę bieleń cukierniczy

T A I'P1^ p^- 
‘■ajingradn 6: © 

PURt r? ^'"^-telewizyjny 
7i«nna Kalisz. ul. Ła- 

o’ ® $hlen snc-óvwczv 
Ul. nr 43, Kalisz,

Raszkowska 31;
KĘpyO: © Sklep 

siebior70 Przed 
^PHV\ 3 Par*dlu Meblami mii Z)nr 4?‘ Ar-

2'^nno nVSS ”ą’'ołem” nr 
Pnu ’ Pynek 24;

© sklep 
"r ’• Kolo, 

•"‘Czy oc " “ Sklep ppo- 
^awska^;’ KłO<3awa’ uL

POWIAT KONIN: © Sklep 
odzieżowy WPTO nr 405, Ko­
nin, ul. Armii Czerwonej 
• Sklep dziewiarski GS nr 
Golina, ul. Strażacka;

POWIAT KOŚCIAN:
Sklep konfekcyjny GS nr

12;
16,

13,
Śmigiel, ul. Świerczewskiego; 
© Sklep drogeryjny GS nr 22, 
Śmig:e1, Plac Rozstrzelanych; 
© Restauracja „Stylowa” 
WSS, Kościan, ul. Surzyńskie 
go;

POWIAT KROTOSZYN: © 
Sklep spożywczy WSS „Spo­
łem” nr 23, Krotoszyn, ul. 
Sienkiewicza 2; © Sklep spo­
żywczo-przemysłowy GS nr 11, 
Boże^iczki:

POWIAT LESZNO: © Sklep 
spożywczy WPHS nr 50, Lesz­
no, Rynek 38; © Sklep moto- 
ryzacyjno-metalowy GS nr 25, 
Święciechowa, ul. Wolności 25;

POWIAT NOWY TOMYŚL: 
© Sklep spożywczo-nabiałowy 
WSS „Społem” nr 13, Nowy To­
myśl. Plac XX-lecia; © Sklep 
drogeryjny WSS „Społem”, nr 
20, Zbąszyń, ul. Generała 
Świerczewskiego; © Sklen 
odzieżowy WSS „Snołem” nr 5, 
Grodzisk, ul. Szeroka; © Sklep 
spożywczo-przemysłowy GS nr 
9, Wytomyśl;

POWIAT OBORNICKI: © 
Sklep spożywczy GS nr 1, Obór 
niki, ul. Kowanowska 15;

POWIAT OSTRÓW: © Sklen 
odzieżowo - dziewiarski WSS 
„Społem” nr 86, Ostrów, ul. 
Świerczewskiego 25; © Sklen 
włókienniczy WPTO nr 353, 
Ostrów, ul. Kaliska 17; © 
Sklep spożywczo-przemysłowy 
GS nr 14, Pruślin, ul. Grabów- 
sk?. *

POWIAT OSTRZESZÓW: © 
Sklen spożywczy WSS „Spo­
łem” nr 4, Ostrzeszów, Rynek 
13; O Sklen odzieżowy WSS 
„Społem” nr 19, Ostrzeszów, 
Rynek 1; © Sklep artykułów 
Gospodarstwa domowego GS 
nr 12. Mikstat, Rynek 19;

POWIAT PLESZEW: © 
Sklep obuwniczy WSS „Spo- 
hm” nr 14, Pleszew, Rynek 7; 
© Sklep winno-cukierniczy 
WSS „Społem” nr 26, Pleszew, 
ul. Daszyńskiego 1; © Sklep 
spożywczo-przemysłowy GS nr 
16. Karminek;

POWIAT POZNAŃ: © Sklep 
spożywczy WSS „Społem nr 
6, Puszczykowo, ul. Dworcowa 
35; © Sklep spożywczy WSS 
„Społem” nr 66, Luboń-Zabn 
kowo, ul. Żabikowska 62; ©

Sklep spożywczy GS nr 37, 
Stęszew, ul. Poznańska:

POWIAT SŁUPCA: © Sklep 
dziewiarski WSS „Społem” nr 
9, Słupca, Plac Wolności 10; 
© Sklep spożywczy GS nr 1, 
Strzałkowo, ul. Gen. Sikor­
skiego;

POWIAT SZAMOTUŁY: © 
Sklep tekstylny WSS „Społem” 
nr 21, Szamotuły, ul. Świer- 
czewskiego; © Skleo meblar­
ski WPHM nr 25. Szamotuły, 
ul. Sportowa 37; © Restaura­
cja „Zacisze” GS, Pniewy, ul. 
Lnmoego:

POWIAT ŚRODA: © Sklen 
odzieżowy WSS „Snołem” nr 
31. Środa, ul. Powstańców 5;

POWIAT TUREK: © Skleo 
snożywczy WPHS nr 13, Turek, 
ul. Janka Krasickiego;

POWIAT WĄGROWIEC: © 
Sklep tekstylny WSS „Śnołem” 
nr 2, Wągrowiec, Plac Pa sako­
wa 5; © Restauracja „Pod­
zamcze” GS, Gołańcz, ul. 22 
Stvcznia 15;

POWIAT WOLSZTYN: © 
Sklep spożywczy GS nr 22, Po­
wód owo:

POWIAT WRZEŚNIA: © 
Sklep meblarski WPHM nr 31, 
Września, ul. Wojska Polskie­
go 8:

MIASTO PIŁA: © Sklep ar­
tykułów gospodarstwa domo-

. nr 77.i-e^o WSS
Aleja Piastów; © Sklep tekstyl 
ńo-odzieżowy WPTO rr 806, 
Plac Powstańców Wielkopol­
skich 16: © Sklen z upomin­
kami WSS „Społem” nr 61, 
Aleja Piastów;

W POZNANIU
DZIELNICA GRUNWALD: 

© Sklep snożywczy WPHS rr 
83, ul. Hetmańska 27; © 
Sklep ralanteryjno-upominkar- 
ski Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Artykułami
Papierniczymi 
(WPHAPiS) nr 
gowska 38;

DZIELNICA

i 'Sportowymi
37, ul. Glo-

JEŻYCE: ©
Sklep spożywczy WPHS nr 7, 
Kraszewskiego 7; © Bar
garmażeryjny „Gołąbek” Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego 
(PPPG) ul. Dąbrowskiego 14;

DZIE’ NICX NOWE MIA­
STO: © Bufet Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” nr 24, ul. Książęcą 1; © 
Stołówka PSS „Społem” nr 20, 
ul. Forteczna;

DZIELNICA STARE MIAS­
TO: © Sklep spożywczy PSS 
„Społem nr 17, ul. Ratajczaka 
20; © Sklep włókienniczy 
PSS „Społem” 
cinkowskiego;
PSS „Społem” 
lingradzka: ©

nr 347. al. Mar 
© Stołówka 

nr 12, al. Sta- 
Sklep warzyw­

niczy Wielkopolskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej (WSO) rir 
17, ul. 27 Grudnia 9; © Sklep 
radiowo-telewizyjny ZURiT 
nr 29, ul. Ratajczaka 44; © 
Sklep odzieżowy WPTO nr 65, 
ul. Dzierżyńskiego 13: © Sklep 
odzieżowy WPTO nr 67, ul. 
Wrocławska 23:'© Sklep "włó­
kienniczy WPTO nr 25, Stary 
Rynek 95: © Sklep włókienni 
czy WPTO nr «, ul. Czerwo­
nej Armii 27: © Bar Mleczny 
„Mewa” PPPG, pl. Wolności 
1: © Sklep drogeryjny Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlowo-Usługowego „Ar­
ged” nr 80, ul. Czerwonej
Armii 35;

DZIELNICA WILDA:
■ Sklep spożywczy WPHS 

194, ul. Osinowa 12/14: 
Sklen warzywniczy WSO 
70, ul. Dzierżyńskiego 102;

nr

Indywidualne znaczki HAN 
DLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI wraz z nagroda­

mi pieniężnymi otrzymali kie 
równicy placówek: © Sklepu 
spożywczego GS Koszkowo, 
po w. Gostyń; © Sklepu spo­
żywczo-przemysłowego GS rr 
1, Koszuty pow. Środa: © 
Sklepu Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego „Foto-Ontyka” nr 
37, Trzcianka, ul. Kościuszki 
1; © Sklepu snortowego WSS 
,.Społem” nr 27, Trzcianka, ul. 
Sikorskiego 10.

Dyplomem „HZJ” z nagro­
dą pieniężną wyróżniona zosta 
ła brygada transportowa Syl­
westra Dębówskiego z Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Trans 
portowego Handlu ‘Wewnętrz­
nego.

Dyplomy uznania za ucze­
stnictwo w konkursie 
o HANDLOWY ZNAK 

JAKOŚCI otrzymały załogi 
następujących placówek:

W WOJEWÓDZTWIE
. POWIAT CHODZIEŻ: © 
Sklep meblowy WPHM nr 11, 
Chodzież, ul. Ujska 3; © Sklep 
odzieżowy WSS „Społem” nr 
38, Chodzież, pl. Komuny Pa­
ryskiej:

POWIAT CZARNKÓW: © 
Sklep włókienniczy WSS „Spo 
łem nr 14, Czarnków, ul. 
Putza 4; © Sklep odzieżowy 
WSS „Społem” nr 24, Czarn­
ków. ul. Putza 1;

POWIAT GNIEZNO: & 
Sklep meblowo-motoryzacyj- 
ny GS nr 43/45, Kłecko, ul. 
Marchlewskiego 24;

POWIAT KALISZ: © Sklep 
spożywczy WSS „Społem” nr 
18, Kalisz, ul. Barbary i Bo­
gumiła 19; © Sklep artyku­
łów gospodarstwa domowego 
WSS „Społem” nr 10, Kalisz, 
ul. Śródmieiska 13;

POWIAT KĘPNO: © Sklep 

K. Przy chodaki.

obecnymW
zawodnictwa,

znańską fabryką Pollena-Lechia. 
Nic więc dziwnego, że znaleźć 
tutaj można chyba najbogatszy 
w Poznaniu wybór kosmetyków. 
Na doskonalą opinię o tym skle­
pie składa się jednak nie tylko 
zaopatrzenie. Przede wszystkim 
klienci chwalą sobie obsługę. 
Pod okiem długoletniego pra­
cownika poznańskiego handlu, 
kierownika sklepu Stefana Sob­
czaka, klientów obsługują same

panie. Oto załoga: zastępczyr.i 
kierownika — Maria Głowacka, a 
ponadto: Ewa Ajke, Halina Ba­
raniak, Barbara Kocińska, Maria 
Kołodziejczak, Halina Korno- 
wicz, Teresa Pendowska, Zofia 
Ruśkiewicz, Elżbieta Urbaniak.

etapie współ- 
po raz pierwszy

przyznano powtórnie medal. Za­
szczytu tego dostąpiła załoga 
sklepu drogeryjnego „URODA” - 
WPHU „Arged" nr 80, mieszczą­
cego się w Poznaniu przy ulicy 
Czerwonej Armii 35. Pierwszy 
medal przyznano tu w 1972 r. 
Jest to sklep patronacki zakła­
dów Pollena-Uroda, bezpośred­
nio współpracujący także z po-

spożywczo-przemysłowy GS 
nr 8, Słupia; © Sklep warzyw 
ny WSS „Społem” nr 27, Kęp 
no, ul. Sienkiewicza 1:

POWIAT KOŁO: © Sklep 
WSS „Społem” nr 3, Koło, pl. 
PZPR;

POWIAT KONIN: © Sklep 
winno-cukierniczy WSS „Spo­
łem” nr 43, Konin, al. 1 Maja; 
© Rolniczy Dom Towarowy 
GS, Konin, ul. Armii Czerwo 
nej 1/3;

POWIAT KOŚCIAN: © 
Sklep spożywczy WSS „Spo­
łem” nr 17, Kościan, ul. Bo­
haterów Stalingradu;

POWIAT KROTOSZYN: © 
Sklep spożywczy WSS „Spo­
łem” nr 18, Krotoszyn, ul. Za­
cisze; © Sklep tekstylny WSS 
„Społem” nr 5, Krotoszyn, ul. 
Armii Czerwonej;

POWIAT LESZNO: © Sklep 
pasmanteryjny WPTO nr 628, 
Leszno, ul. Westerplatte; © 
Bar dworcowy Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego, Leszno, 
Dworzec PKP;

POWIAT NOWY TOMYŚL: 
© Sklep spożywczo-przemysło 
wy GS nr 10, Nowy Tomyśl, 
ul. 3 Stycznia; © Sklep spo­
żywczy ‘WPHS nr 1, Grodzisk, 
pl. Św. Anny 2; © Sklep tek­
stylny WSS „Społem” nr 1, 
Grodzisk, ul. Szeroka:

POWIAT OSTRÓW: © Sklep 
spożywczy WSS „Społem” nr 
5, Ostrów, ul. Świerczewskie­
go 15; ©Sklep spożywczo-prze 
mvsłowv GS nr 15, Czekanów;

POWIAT OSTRZESZÓW: © 
Sklep pasmanteryjny WSS 
„Społem” nr 11, Ostrzeszów, ul. 
Świerczewskiego 5; © Sklep 
spożywczy GS nr 1, Mikstat, 
Romek 17:

POWIAT PLESZEW: © 
Sklen warzywniczy WSS „Spo­
łem” nr 7, Pleszew, ul. Sien­
kiewicza 2, © Sklep papierni- 
czo-rabawkarski WPHAPiS nr 
75, Pleszew, ul. Sienkiewicza 
16;

POWIAT POZNAN: © Sklep 
kosmetyczny WSS „Społem” 
nr 149, Swarzędz, Rynek 4/5;

POWIAT RAWICZ: © Sklep 
drogeryjny GS nr 10, Bojano­
wo, Rynek;

POWIAT SŁUPCA: © Sklep 
odzieżowy WSS „Społem” nr 
12, Słupca, pl. Wolności 
Sklep spożywczy GS nr 4, Ką

POWIAT ŚREM: 0 
winno-cukierniczy WSS 

Sklep 
„Spo-

łem” nr 41, Śrem, ul. 20 Paź­
dziernika 4; Sklep radiowo-te 
lewizyjny ZURiT nr 90, Śrem, 
ul. Poznańska;

POWIAT ŚRODA: © Sklep 
spożywczy WSS „Społem” nr 
32, Środa, ul. Szosa Kórnicka; 
© Sklep spożywczo-przemysło 
wy GS nr 4, Winnogóra;

POWIAT TUREK: © Sklep 
spożywczy WPHS nr 15, Tu­
rek, ul. Kączkowskiego; © 
Sklep konfekcyjny WSS „Spo­
łem” nr 7, Turek, ul. Kaliska:

POWIAT WĄGROWIEC: © 
Sklep spożywczy WPHS nr 
159, Wągrowiec, ul. Paszko-

handlowy 
ZNAK 
□AKOSCI

Wa 9; © Sklep „Foto-Optyka” 
nr 28. Wągrowiec, ul. Armii 
Czerwonej 20; © Sklep spo­
żywczy GS, Wiatrowo;

POWIAT WOLSZTYN: © 
Sklep meblarski WPHM nr 30, 
Wolsztyn, ul. Powstańców 
Wielkopolskich 36; © Sklep
meblarski 
Wolsztyn,

WPHM nr 30, 
ul. Powstańców

Wielkopolskich 36; & Sklep 
spożywczy WPHS nr 1, Wolsz 
tyn, ul. 5 stycznia 12;

POWIAT WRZEŚNIA: © 
Sklep odzieżowy WSS „Spo­
łem” nr - 12, Września pl. 
1 Maja 22; 0 Sklep odzieżowy 
WSS „Społem” nr 60, Wrześ­
nia, ul. Sienkiewicza 21;

MIASTO PIŁA: © Sklep z 
artykułami gospodarstwa do­
mowego „Arged” nr 150, ul. 
Walki Młodych 10; 0 Sklep 
cukierniczy WSS „Społem” nr 
51, pl. Powstańców Wielkopol­
skich; O Sklep odzieżowy 
WPTO nr 807, ul., Bohaterów 
Stalingradu; © Sklep póńczosz 
niezy "WPTO nr 814, ul. Bieru­
ta 5; © Spółdzielczy Dom Han 
dlowy, stoisko koszule i galan­
teria skórzana WSS „Społem”, 
ul. 1 Maja;

W POZNANIU
DZIELNICA GRUNWALD: 

© Sklep warzywniczy PSS 
„Społem” nr 217, ul. Cześni- 
kowska 2c; © Sklep elektro­
techniczny WPHU „Arged” nr 
23, ul. Głogowska 60; © Sklep 
włókienniczy WPTO nr 80, ul. 
Głogowska 57; © Kawiarnia 
„Regionalna” PPPG, ul. Gło­
gowska 72.

DZIELNICA JEŻYCE: © 
Sklep elektrotechniczny PSS 
„Społem” nr 311, ul. Kraszew­
skiego 3; ® Bufet PSS „Spo­
łem” nr 17, ul. Kraszewskie­
go 21; © Sklep warzywniczy 

WSO nr 42, ul. Dąbrowskiego 92; 
@ Sklep rybny Centrali Ryb­
nej nr 2, ul. Dąbrowskiego .47; 
© Sklep upominkarski 
WPHAPIS nr 14, ul. Zwierzy­
niecka 12; © Restauracja „Pi­
racka” PPPG, Park Sołacki;

DZIELNICA STARE MIA­
STO: © Sklep spożywczy 
WPHS nr 75, pl. Wolności 16; 
© Powszechny Dom Towaro­
wy, stoisko VII z ubraniami 
męskimi, ul. Mielżyńskiegp 14; 
© Powszechny Dom Towaro­
wy, stoisko H/5 z artykułami 
dekoracyjnymi, ul. Mielżyń- 
skiego 
WPTO 
20; & 
PPPG.

14; © Sklep tekstylny 
nr 2, ul. Dzierżyńskiego 
Restauracja „Smakosz" 
ul. 27 Grudnia 9;

DZIELNICA WILDA: 
Sklep spożywczy WPHS 
156, ul. Kosińskiego 28;

© 
nr

Sklep radiowo - telewizyjny 
ZURiT nr 44, uL Cedrowa 8d.
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Jacek jest dzieckiem drob­
nym, niewyrośniętym. Ma 
— jak powiedział szkolny 

lekarz — skrzywienie kręgo­
słupa i płaskostopie... Nie wy­
gląda na ucznia drugiej klasy. 
Każdy prawie, kto poświęci 
mu chwilę uwagi, określi 
chłopca jednym słowem — za­
biedzony. Nauka też nie idzie 
mu ani łatwo, ani dobrze. 
Szczególnie kiepsko było w 
dwóch pierwszych szkołach. 
Teraz, chyba jest nieco lepiej.

Przez ośmioletnie życie dziec 
ca wiele przewinęło się osób. 
Celowo, lub niechcący zajmo­
wali miejsce najważniejsze, nie 
zawsze zdając sobie sprawę 
czego w związku z tym od 
nich dziecko może oczekiwać.

lVajbardziej kocham mamu 
1 ’ się — zwykł odpowiadać 

oytającym go o uczucia — da­
lej babcię, no, a potem to już 
sam nie wiem. Może nikogo? 
Mamusia, ów ideał tkwiący w 
sercu i w wyobrażeniach dziec 
ka zrzekła się niedawno praw 
rodzicielskich. Ma teraz zresz­
tą inne obowiązki. Po przygo­
dzie młodości, która zaowoco­
wała Jackiem —- zresztą zaraz 
oddano go do Domu Małego 
Dziecka — po jakimś czasie 
wyszła za mąż. Łudziła się z 
początku, że nowy wybraniec 
zechce usynowić chłopca. Nic 
z tego. Po co? — Wkrótce na 
świat przyszło drugie dziecko, 
a „znajdy” nikt za darmo ży­
wić nie chce. Owe argumenty 
nowy mąż mamusi popierał gę 
sto kuksańcami, rozdzielając 
je sprawiedliwie między ko­
bietę i dziecko, kiedy czasem 
przyprowadzała je Babcia lub
Dziadek.

llabcia i Dziadek — naj-
" słoneczniejszy jak do­

tychczas rozdział tego ośmio­
letniego życia. Sami mieszkali 
w małym domku z ogrodem, 
nie mieli własnych dzieci. I 
nie ma co wnikać, jak to od­
działywało na ich życie — 
dość, że nawiązali kontakt z 
Domem Małego Dziecka i 
stamtąd zaczęli brać maluchy 
na wychowanie, a raczej na 
odchowanie, bo na ogół zdarza 
ło się tak, iż młode mamy, 
które z reguły oddają swoje 
dzieci pod opiekę tej instytucji, 
z czasem sobie jakoś życie ukła 
dały i mogły dziecku zapewnić 
rodzinny dom.

W domku z ogrodem sporo 
bywało dzieci, czasem jedno, 
dwoje, albo nawet i troje. Złpś 
liwi mówili, że „dziadkom” za 
leżało na pieniądzach, które 
dostawali od Państwa. Ale.
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utrzymujące się kontakty z 
byłymi wychowankami, szcze­
ra zażyłość jaka łączyła tę „ro 
dzinę” — mogą być najlep­
szym kontrargumentem.

Jacek był ostatnim w tym 
domu maluchem. Chodził do 
przedszkola i tam odkryto u 
niego uzdolnienia muzyczne. 
Dziadek zapisał chłopca na lek 
cje fortepianu i do szkoły mu­
zycznej. Potem umarła Babcia. 
Co więc dalej? Czy Dziadek, 
emeryt nie najlepszego zdro­
wia, może nadal pełnić funk­
cję opiekuna?

Chodził, prosił, tłumaczył, że 
ma w tym praktykę, że bez 
dziecka będzie samotny. I tak 
zostali we dwójkę w domu z 
ogrodem. Dziadek umyślił 
sobie, że gdyby tak znaleźć od 
powiednią partnerkę i drugi 
raz się ożenić, to wiele rzeczy 
układałoby się prościej. Minęło 
nieco czasu i Jacek poznał Cio 
cię.

TJównież Ciocia miała dość
■■■^•samotnego życia. W ciągu 

prawie 20 lat wdowieństwa, bo 
rykając się z-rozlicznymi, głów 
nie finansowymi kłopotami wy 
chowała i „wyprowadziła na 
ludzi” dwoje dzieci.

Dziś mają swoje rodziny, 
swoje sprawy. A samotność 
rodzi niecierpliwość, swarli- 
wość — starość. Ciocia chcia- 
ła wreszcie coś z życia mieć. 
Dziadek był człowiekiem inte­
ligentnym, przystojnym, bu­
dził szacunek — nic więc nie 
słało na przeszkodzie „jesien­
nemu małżeństwu”.

Jacek też z początku zrobił 
na Cioci dobre wrażenie.

Potem dopiero się okazało, 
że w szkole idzie chłopcu nie 
najlepiej. Dziadek też coraz 
mniej miał czasu na wspólne z 
chłopcem lekcje czytania — 
robił to zresztą niezbyt zgod­
nie z prawidłami pedagogiki. 
Odsunięto również na bok lek 
cje muzyki. Coraz częściej Ja­
cek zamiast serdecznej troski 
spotykał zniecierpliwienie. 
Działo się wokół niego coś, 
czego nie rozumiał.

Ze śzkoły przychodziły też 
skargi,, że dwója goni dwóję, 
że jest nieuważny, agresywny, 
że koledzy, ani nauczyciele gc 
nie lubią. Ciocia takich kłopo­
tów nigdy nie znała. Jej dzie­
ci .uczyły się zawsze dobrze, a 
lata które ukończyła mocno 
riadszarpnęly jej cierpliwość i

SPRAWY wZ? MEOpyg^
Zespoły młodych radnych na starcie 

su ją się tym, jak mło- 
dzież spędza czas wolny od ■ ■ « • Z | • I A • ■Mnie ogolmkow-wiece konkretów 
mają one być dla młodzieży * ** • /
mieszkającej w rejonie ich 
działania czymś w rodzaju do­
mów kultury. Dlatego też mło 
dzi członkowie DRN postano­
wili się przekonać, jak pełni tę 
funkcję sześć szkół środowisko 
wych na Wildzie.

Udali się przeto do tych pla­
cówek oświatowych, by stwier 
dzić w jakich warunkach one 
pracują, rozmawiali z przed­
stawicielami kierownictw i z 
nauczycielami prowadzącymi 
zajęcia pozalekcyjne, a ponad­
to zasięgnęli opinii aktywu har 
cerskiego. Dociekania te wyka 
zały, że słuszna koncepcja szko 
ły środowiskowej na ogół nie 
jest realizowana w sposób zbli 
żony do ideału, bowiem stosu­
je się zbyt mało atrakcyjnych 
form czynnej rozrywki.

Młodzi mandatariusze swoje 
obserwacje i opinie na temat 
szkół środowiskowych przeka 
zali Komisji Oświaty i Wycho 
wania DRN Poznań-Wilda. 
Tym samym niejako zainicjo­
wali działanie, którego celem 
jest sprawniejsze funkcjonowa 
nie instytucji mających zapew 
nić młodzieży właściwe warun 
ki rozrywki 1 wypoczynku. 
Być może nie doszłoby do tego 
przedsięwzięcia, gdyby ci man 
datariusze nie byli skupieni w 
Zespole Młodych Radnych 
(ZMR) przy Dzielnicowej Ra­

POWRÓT?
wyrozumiałość. Widać już było, 
że w domku z ogródkiem sie­
lanki nie będzie.

W kilka miesięcy później 
Jacek z Dziadkiem i nie 

wielkim tłumoczkiem osobi­
stych rzeczy stanął u progu 
Domu Dziecka. Z tego miejsca 
wyszedł i tu po ośmiu niespeł­
na latach znów szukał miejsca. 
Jedyna różnica, to chyba ta, 
iż tym razem był to dom dla 
dzieci nieco starszych.

Dlaczego? Dlaczego tak się 
stało — te pytania padały czę­
sto z ust osób mniej lub wię­
cej zainteresowanych. Z czyjej 
winy dziecko, któremu już 
dano posmakować życia rodzin 
nego zostało znowu „oddane” 
i to teraz kiedy rozumie już 
wiele, zbyt wiele.

Matkę losy chłopca — nie 
obchodzą — zrzekła się go 
przecież. Czasem tylko przy­
chodzi do niego, przynosi Jac­
kowi jakiś drobiazg, 10 lub 20 
złotych i obiecuje, że kiedyś, 
gdy dostanie mieszkanie, weź­
mie go do siebie.

Dziadek niewiele mówi. Cho

Młodzież w zakładzie pracy

Najważniejszy pierwszy krok
Start w zależności od tego 

czy jest udany, czy nie- 
// pomyślny — stwierdza 

prof. B. Suchodolski — budzi 
lub niszczy zaufanie do włas­
nych sił, rozwija lub zabija 
radość życia i działania, kształ 
tuje życzliwe współdziałanie z 
towarzyszami pracy i zwierzch 
nikami lub budzi uczucie żalu, 
niechęci, przekory”.

Przykład innego poglądu. 
„Czy jak ja zaczynałem, mog­
łem wybierać sobie stanowi­
ska pracy, czy ktoś się trosz­
czył o moje dobre samopoczu­
cie, o to czy spodoba mi się 
zakład, czy nie? Rozpieszcza 
się teraz młodych”.

Sprawę startu zawodowego 
młodzieży można rozpatrywać 
w powiązaniu z aktualnymi po 
trzebami, wymogami przysz­
łości; my jednak zazwyczaj 
odruchowo stosujemy najgor­
szą miarę — miarę własnych 
doświadczeń./Tymczasem doś­
wiadczenia te często są już 
nieprzydatne. To, co niedaw­
no jeszcze było luksusem, dziś 

dzie Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej.

— W skład wildeckiego 
ZMR — mówi jego przewodni 
cząca Felicja Halbsguth, ko- 
mendatnka Hufca ZHP na Wil 
dzie — wchodzą wszyscy mło­
dzi: radni zarówno członko­
wie ZMS, SZSP i ZHP, jak i 
niezorganizowani, a nadto ci,' 
którzy w ostatniej kampanii 
wyborczej, będąc kandydatami 
na radnych, nie zostali nimi 
wybrani. Nasze dotychczasowe 
kilkumiesięczne doświadczenia 
wskazują, że zespół jest formą 
organizacyjną ułatwiającą in­
spirację młodych radnych i 
koncentrację ich wysiłków. 
Zmierzamy do tego, by były 
one .tak konkretne i istotne jak 
analiza pracy szkół środowisko 
wych. Teraz nasza działalność 
polega wszakże przede wszy­
stkim na sondowaniu opinii 
młodzieży, omawianiu nurtu­
jących ją spraw na posiedze­
niach ZMR i ustalaniu tamże 
kto z nas — którą z tych 
spraw poruszy na forum ko­
misji DRN lub sesji. Na zebra­
niach zespołu ocenia się rów­
nież aktywność młodych rad­
nych, przyjmując jako kryte­
rium oceny, udział w posiedzę 
niach i sesjach. Dotychczas 
nigdy nie brakowało na nich 
ani jednego z młodych manda 

ciąż musiał przyznać swojej no 
wej żonie, że jego metody wy 
chowawcze nie były zbyt sku­
teczne, że na dziecku- mszczą 
się zaniedbania — ma wady 
postawy i wątłe zdrowie — nie 
mógł przecież tak od razu wy­
kreślić z życia owych ośmiu 
lat skupionych wokół dziecka.

Ostrze wymówek często kie­
rowano w stronę Cioci. Wszak­
że ’od niej rozpoczęła się droga 
prowadząca do domu dziecka. 
Odpiera więc wytrwale zarzu­
ty mówiąc: „Każdy jest mądry, 
każdy się lituje, ale nikt go 
wziąć nie chce. Ja też nie 
mam sił, swoje już zrobiłam. 
Zresztą teraz nie potrafię już 
go wychować. Ma przecież ro­
dzoną matkę. Skoro ona się wy 
parła, i ja nie mam obowiąz­
ku”. Niby tak, ale.„

Jacek mieszka więc w Domu 
Dziecka. Chodzi do szkoły, śpi 
w pokoju z dwoma kolegami, 
którzy też gdzieś tam mają nie 
swoich już rodziców, i czeke. 
Czeka, czy — jak sam mówi 
— znowu ktoś powie: „Możesz 
już iść, tu cię nie chcemy”.

ELŻBIETA JANIKOWSKA 

staje się artykułem pierwszej 
potrzeby.

W 1972 roku z ogólnej licz­
by 2 min 725 tys. przyjętych 
do pracy w gospodarce uspo­
łecznionej, jedną czwartą sta­
nowili' nowicjusze w życiu za­
wodowym. W roku bieżącym 
zakłady mają wchłonąć 435 
tys. absolwentów -szkół, w 
tym 250 tys. po zasadniczych 
szkołach zawodowych i 115 
tys. po średnich szkołach za­
wodowych i policealnych.

To te właśnie kategorie mło­
dzieży obejmuje się progra­
mami tzw. społeczno-zawodo­
wej adaptacji. W przyszłej 
5-latce — według szacunków 
— gospodarka otrzyma olbrzy 
mi zastrzyk świeżych kwalifi­
kowanych sił w postaci pon^d 
2 min absolwentów, w tym' 1 
min 100 tys. po zasadniczych 
szkołach zawodowych i 580 
tys. po technikach. Nie trzeba 
więc uzasadniać, jak istotne 
jeśt prawidłowe wchodzenie 
tej młodzieży do pracy. Tym 
bardziej, że Skisły związek te­

tariuszy — kończy moja roz­
mówczyni.

Frekwencja taka nie jest 
zjawiskiem powszechnym. Do­
wodzi tego przykład zaczerp-

Z Pr°tokołu posiedzenia 
Powiatowej Radzie 

rSZMP w Ostrowie:

„Przewodniczący stwierdził, 
ze młodzi radni niezbyt aktyw 
nie uczestniczą w pracach ko­
misji (których są członkami) 
oraz w sesjach gminnych. Ze 
względu na niską frekwencję 
młodych radnych na posiedze­
niu (ZMR w Ostrowie   
przyp. red.) nie ustalono pro­
gramu następnych posiedzeń i 
dyżurów radnych. Zostanie to 
ustalone na posiedzeniu prezy dium ZMR...” 7

Obecność to jednak nie to 
samo co aktywność. Niewielka 
jest przydatność radnego, któ­
ry przybędzie na każde zebra­
nie ale na żadnym nie zabie- 
rze głosu, nie sformułuje wnio 
sku, nie wystąpi z interpela­
cją. Przewodnicząca wildeckie 
go ZMR zgadza się z tvm 
stwierdzeniem:

Trzeba będzie zmodyfiko 
wac ocenę aktywności mło­
dych radnych. Zresztą, w na­
szym działaniu musimy zmie­
nić niejedno, by było ono bar- 
^Zi^j konkretne i efektywne, 
—miany takie zostały zapocząt 
kowane, co widać np. w sondo 
waniu opinii młodzieży. Sądzi 
ismy początkowo, że osiągnie 

my ten cel, organizując dyżury 
radnych w siedzibie ZMR. 
Spotkał nas jednak zawód. 
Mało kto przychodził do dyżu­
rujących radnych. Wyciągnęli 
więc z tego słuszny wniosek: 
m my będziemy kontaktować 
się z młodzieżą. W rezultacie 
zwiększyliśmy liczbę spotkań 
środowiskowych, częściej by­
wamy na zebraniach organiza­
cji młodzieżowych i w ten spo 

uzyskujemy lepsze rozezna 
nie w potrzebach i dążeniach 
tych, których mamy reprezen 
tować. Fakt, że po raz pier­
wszy czynimy to jako radni — 
a więc bez doświadczeń z dzia 
alności organów przedstawi- 
•leiskich, w znacznym stopniu 
zadecydował o niewspółmierne 
sci dorobku ZMR do ambicji 
jego członków^

r^,T‘Owach z działaczami 
1 SZMp i młodymi mandatariu 
szami często słyszy się argu­
ment — usprawiedliwienie: nie 
można od zespołów zbyt wiele 
wymagać, bo wystartowały 
dopiero w I kwartale bieżące­
go roku. Zgoda, ale należy wy 
magac, by nie dochodziło do 
takich sytuacji jak w Ostro- 
^wie. Ponadto sądzę, że upłyn° 
o już wystarczająco dużo czasu 
na wytyczenie sprecyzowanych 
relow działania. Nie ma ich 
jednak w programach pracy 

go problemu z innym, rów­
nież masowym, a niekorzyst­
nym zjawiskiem — fluktuacją 
kadr — jest bezsporny. We­
dług danych za 1972 r. prawie 
co czwarty pracownik gospo­
darki uspołecznionej zmieniał 
pracę, a w budownictwie — co 
drugi. Wśród „przemysłowych 
turystów” jest najwięcej mło­
dzieży. Dlatego troską o start 
zawodowy młodych winna stać 
się jedną ze skutecznych tam 
przeciwko nadmiernej wędrów 
ce pracowników ‘z zakładu do 
zakładu.
/Konieczność ułatwiania tego 

startu wynika chociażby ze 
wzrostu opiekuńczych funkcji 
zakładu wobec pracowników 
oraz zadań szkoleniowych. 
Wraz z postępem technicz­
nym przejście ze szkoły do za­
kładu produkcyjnego wymaga 
przekraczania wyższych niż 
ongiś progów. Toteż puszcza­
nie młodzieży samopas w tym 
okresie oznaczałoby po prostu 
marnowanie sił i środków.

Jak młodzież po szkołach za­

niektórych zespołów. Dokum 
ty te zawierają natomiast^ 
le ogólników w rodzaju: R?* 
gować na przejawy 
trawstwa i nieporządku" (moż’ 
na tak napisać w kodeksie obi 
wiązków obywatelskich, 
nie w programie działania!,? 
lektywu).

Bywa również i tak, ie 
ny pracy mówią o konkretach 
ale nieklarownie lub kont^ 
wersyjnie. Oto jeden z zespo' 
łów wytyczył sobie taki S 
„Podnosić kulturę zachowani, 
się młodzieży w miejscach pu 
blicznych (np. na lekcjach wj 
chowawczych w szkołach)” ’ 
Przecież właśnie owe lekcje « 
środkiem podnoszenia kultury 
osobistej młodzieży i to w za. 
kresie znacznie szerszym niż 
zachowanie w miejscach pu, 
blicznych.

Nie można takich manka, 
mentów tłumaczyć w myśl po. 
rzekadła: każdy początek jest 
trudny. Prawda, że członkowie 
ZMR od niedawna są radnymi, 
ale przecież wielu z nich ma 
dłuższy staż pracy w organiza 
cji młodzieżowej. Działalność 
społeczna nie powinna zatem 
stanowić dla nich novum. Cal. 
kowitą nowością nie jeśt rów. 
nież ZMR jako forma repre. 
zentacji młodego pokolenia. W 
poprzedniej kadencji odpowied 
nikami ZMR były przecież zm 
poły młodych radnych działa- 
jące przy instancjach ZMS i 
ŹSMW. Zamiast narzekać na 
brak doświadczeń, należałoby 
więc mówić o niedostatecznym 
upowszechnianiu dobrych wzór 
ców działania i wyciągnąć 
praktyczne wnioski z tego fak 
tu. Jest to postulat zarówno 
pod adresem młodych radnych 
jak i ich opiekunów — instan­
cji FSZMP i biur rad narodo­
wych. Młodych mandatariu- 
szy, którzy stanowią około 20 
procent ogółu członkówrad na 
rodowych, z pewnością stać na 
dorobek znaczniejszy od do­
tychczasowego.

MICHAŁ ŁUCZAK

HUMOR I SATYRA

wodowych sprawdza się v
przemyśle?Rozmawiam na ten temat z 
mistrzem do spraw adaptacji 
w jednym z dużych zakładów. 
Jest to zakład pod tym wzglę­
dem wzorowy, posiadający 
sprawdzone na przestrzeni lat 
metody działania. Mój roz­
mówca sam jest człowiekiem 
młodym, świetnie też dogadu­
je się z młodzieżą. Jest popu­
larny i łubiany wśród kilku­
tysięcznej załogi. Podaje mi 
przykłady niewłaściwych reak 
cji ze strony swych podopiecz­
nych. Zdarzyło się np., że je­
den z absolwentów ZSZ oskar­
żył zwierzchnika o niezabw- 

, pieczenie mu sprawnej tech­
nicznie obrabiarki. Dokładni 
zbadano zarzuty. Absolutnie 
się nie potwierdziły. Okazało 
się, że chłopaka poniosła P® 
prostu fałszywa ambicja: me 
chciał poprawić źle wykona­
nych detali. Nie chciał naw? 
z nikim na ten temat rozma' 
wiać i porzucił w końcu pra­
cę. Przypadki takie —,’ szczęście®)dalej — należą na s:
wyjątkowych. młO'

Powszechne 
dych w' zetknięciu z P 
pracą w przemys^^j^h 
tu o robotnikach 1 
- są z^oła inne, IW



MŁODYCH □ SPDA1AIY MŁODYCH
Partnerzy 

uczelni
• „^y Zjazd Socjalistycz

I polskich, który obrado- 
, La lata temu, określił

W8 Xację studencką jako je 
reprezentanta ogółu 

akademickiej, a tak 
ważkie decyzje o

Lżeniu udziału studen- 
S w nauczaniu, wychowa- 
10 i pracach badawczo-roz-z 
nI%Lch, wraz z wprowadzę 
W°]m przedstawicieli młodzie- 
Jakademickiej do organów 
ferujących życiem szkoły wyz

Realizacji tych postanowień 
Xlo powszechne tworzenie 
uruchamianie grup działania 

poszczególnych latach stu- 

d'w' materiałach Wydziału 
Organizacyjnego ZG SZSP po 
Nęconych grupom działania, 
Jamy: „Nadając najwyższy 
Jorvtet zadaniu oparcia pra- 
J wszystkich instancji SZSP- 

owskich na grupach działania, 
najemy jednocześnie za naj 
wartościowsze w naszej dzia­
łalności wszystko to, co sku- 
tecznie pozwala osiągnąć ich 
wysoką aktywność, doskonali 
pracę tego najważniejszego 
ogniwa organizacji”.

Grupa działania to zespół 
^dentów — członków organi 
racji studenckiej — na danym 
roku studiów, którzy pomaga­
ją sobie w nauce, dokonują w 
oparciu o znajomość sytuacji 
materialnej studentów na swo 
im roku studiów sprawiedli­
wego podziału świadczeń i po 
mocy materialnej państwa, 
organizują wspólne imprezy 
kulturalne i sportowo-turys­
tyczne. W związku z nowym 
regulaminem studiów, znoszą­
cym Istniejące do tej pory 
semestralne zdawanie egzami­
nów, a uwzględniającym 
głównie wewnętrzną mobiliza 
ęjg studentów, przed grupą 
działania stanęło bardzo od­
powiedzialne zadanie: może 
ona składać wnioski do dzieka 
na o nieprzydatności jakiejś 
osoby na studiach.
Uczestniczyliśmy ostatnio w 

zebraniu jednej z grup dzia­
łania Wydziału Filologiczne­
go Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza. Należy do niej 50 
osób, studentów III roku fi­
lologii angielskiej.

Zebranie otworzyła opiekun 
ka roku, pracownik naukowy 
Instytutu Filologii Angielskiej, 
która zaproponowała na po- 
czątku założenie pamiątkowej 
księgi roku, w której reje- 
slrowane byłyby najbardziej 
interesujące wydarzenia na 
roku studiów. Następnie po- 
mformowała studentów’’ o wi- 
rytacji domów akademickich 
przez władze uczelni oraz o 
zaleceniu zastęncy dyrektora 
Pstytutu pod adresem pracow

ników naukowych, aby res­
pektowali jedną nieobecność 
studenta na zajęciach w ciągu 
roku akademickiego. W tym 
miejscu należy dodać, że no­
wy regulamin studiów nie pre 
cyzuje liczby zajęć możliwych 
do opuszczenia przez studen­
ta, pozostawiając tę kwestię 
do decyzji władz uczelni. W 
momencie, kiedy opiekunka 
roku zakomunikowała ową 
decyzję, podniosły się głosy z 
sali: „a może by tak więcej 
nieobecności uwzględnić” prze 
cięż zdarzają się różne „sytua­
cje losowe”. Studenci mieli 
w tym przypadku niewątpli­
wą rację, opartą o realia ży­
cia akademickiego. Delegacja 
grupy działania udała się po 
spotkaniu do władz Instytutu, 
które zaakceptowały propozy­
cję studentów.

Ustępujący zarząd grupy 
przedstawił to, co w dotych­
czasowej działalności grupa 
działania zdołała zrealizować.

W listopadzie 1973 roku zor 
ganizowała dla studentów 
I roku tzw. Freshmen’s Bali, 
czyli wspólne spotkanie-zaba- 
wę; pozwalającą na „zżycie 
się” i zapoznanie studentów 
I roku ze studentami wyższych 
lat tego kierunku.

Do bardzo udanych imprez 
należy zaliczyć spotkanie dys 
kusyjne „Współczesne oblicze 
Ameryki”, które przeprowa­
dziła ta grupa działania w 
marcu, w sali Instytutu Filo­
logii Angielskiej.

W lecie studenci z grupy 
działania pomagali w organi­
zowaniu letniego Kursu Języ 
ka Angielskiego, brali udział 
w rajdach lingwistycznych. 
To tylko część działania grupy 
w poprzednim roku. Jacek Eli 
mann, przewodniczący grupy 
działania na III roku anglis­
tyki uzupełnia: „Główne dzia 
łania grupy, to prace szkole­
niowe, Trudno w naszej dzia 
łalności znaleźć to, co intere­
sowałoby wszystkich studen­
tów — członków grupy. Sta­
ramy się wyszukiwać tematy 
z dziedziny spraw międzynaro 
dowych, aktualnych i atrakcyj 
nych. Poprzez spotkania szko­
leniowe grupy, chcemy kształ 
tować światopogląd studen­
tów”.

Wczoraj grupa działania 
III roku anglistyki spotkała 
się na specjalnym zebraniu, 
podczas którego omówiono i 
przeanalizowano wyniki ostat 
niej sesji letniej.

Dodajmy, że grupa działa­
nia, w której spotkaniu ucze­
stniczyliśmy zaliczana jest 
pod w’zględem osiąganych wy 
ników w nauce do lepszych 
grup na Wydziale Filologicz­
nym.

TADEUSZ GOLENIA

pamiętacie te kil- 
L/ kanaście dni z czerw 

ca na lipiec? Te co 
jakiś czas wymierające uli 
ce, te miliony bijących 
serc, te zszarpane nerwy, 
te zjedzone środki uspoka­
jające, te spontaniczne wy 
buchy radości w milionach 
domów. A te listy i tele­
gramy pamiętacie i ten 
przeciągający się w wiecz­
ność czas oczekiwania na 
ostatnią bramkę z Brazy­
lią? Były to piękne dni. W 
tamtych dniach nasi biało- 
czerwoni kopali piłkę, a 
nam dla nich kopały ser­
ca. I podjeżdżały pod gar­
dło, kiedy Muller wjeżdżał 
na nasze pole karne. Nas 
było około trzydziestu mi­
lionów, chłopców zaś jede­
nastu.

Wreszcie srebrny medal 
i trzecie miejsce wśród po­
tęg. Sukces i ogromna na­
rodowa satysfakcja.

Potem w kraju niekoń­
czący się festiwal wdzięcz 
ności. Bramy triumfalne, po 
witania, przyjęcia, nagro­
dy, ordery, hołdy, kwiaty, 
także łzy szczęścia. No i 
oczywiście gratulacje, ży­
czenia. No i oczywiście zo­
bowiązania, przyrzeczenia. 
Tak to piłka nożna sprawi 
la z dnia na dzień, że kil­
kunastu chłopców via Mo­
nachium wróciło w aureoli 
bohaterów

Sport — co wielokrotnie 
się podkreśla — jest obec­
nie widowiskiem global­
nym, a zwycięzca w spor 
cie jest bohaterem mas. I 
natychmiast taki bohater 
przestoje być osobą prywat 
ną, a zaczyna być osobą pu 
bliczną. Z tego faktu pły­
ną liczne konsekwencje. 
Między innymi i taka, że 
twarzy z TV i pierwszych 
stron gazet tak szybko się 
nie zapomina.

Powiem x otwarcie: na 
sporcie się nie znam. To 
znaczy znam się o tyle, o 
ile zna się zdecydowana 
większość narodu. A ta 
zdecydowana większość na

Nie zawsze na Hnii

Wdzięczność za gola
rodu zna się z tej prostej 
przyczyny, że po prostu po 
kończyła szkoły, uniwersy­
tety, politechniki, gdzie 
oprócz różnych mądrych 
rzeczy uczą także myśleć. 
Społeczeństwo wykształco­
ne w stopniu takim jak na 
sze, które nie tylko piłkę 
nożną widziało na własne 
oczy, ma to do siebie, że 
patrzy i myśli. A skoro my 
śli, więc rozumuje, a sko­
ro rozumuje, więc wniosku 
je, a skoro wnioskdje, więc 
ocenia. Piłka nożna nie jest 
aż tak skomplikowaną ma 
szynerią, co utrzymują na 
si ukochani sprawozdawcy 
TV, żeby jej zrozumienie 
wymagało studiów lub ha­
bilitacji. Do tego Mona­
chium przybliżyło całemu 
społeczeństwu nie tylko ar- 
kana piłki nożnej, ale i 
sportu wyczynowego w 
ogóle. Od tej pory zmieni­
ły się pojęcia o sporcie wy 
czynowym, o wyczynowcu, 
o jego tytanicznej pracy, 
o nieustającym paśmie wy­
rzeczeń, o rezygnacji z P"a 
wa młodego człowieka do 
zwyczajności. Dziś do uprą 
wiania wyczynu trzeba 
mieć nie tylko zdrowie, nie 
tylko talent, ale przede 
wszystkim charakter. Wy­
czynowiec musi żyć w re­
żimie, jakiego chyba nie 
stosują nawet zakony, mu­
si dla kondycji połknąć 
dziennie kilka kilometr ów 
bez względu na pogodę, 
musi doskonalić mistrzos­
two ręki lub nogi, musi go­
dzić obowiązek nauki. Wy­
soki wyczyn jest katorżni­
czą pracą obliczaną w se­
kundach, centymetrach i 
kilogramach.

Srebro ozłocone naszą 
wdzięcznością było zatem 
zasłużoną nagrodą dla bia- 
łoczertconych.

Po okresie powitań 
szła rzeczywistość.
pierw

przy- 
Naj-

Francją,
szok: porażka z

porażka z NRD,
slaby występ z Finlandią w 
Helsinkach i w Poznaniu. 
Wreszcie remis z Czecho­
słowacją. Polskie drużyny 
ligowe — z wyjątkiem Ru­
chu — zaczęły odpadać z 
europejskich pucharów. Za 
czem inne wiadomości też 
nie były optymistyczne. Zgi
nął Zmuda
Gadocha chciał 
wśród zawodowców,

z horyzontu,
pograć 

Gor-
goń źle się zachował. Mu- 
siał uległ katastrofie samo 
chodowej będąc w stanie 
nietrzeźwym. Sędziowie na 
szym bohaterom zaczęli ma 
sowo przydzielać żółte kart 
ki, za łacinę również. Na­
wet Deyna i Tomaszewski 
mają grzechy na sumieniu.

Coś zaczęło się psuć.
Reputacja srebrnego me­

dalu straciła nagle wymo­
wę, a jakby dla podkre­
ślenia tego faktu władze 
piłkarskie ogłosiły zbioro­
wą listę kar dyscylinar- 
nych. Tylko trener Górski 
demonstruje publiczności 
swoje skłonności do spo i^- 
ju. Jednych zastępuje dru 
gimi, rozszerza kadrę, sta­
wia na nowych, pokazuje, 
że nie ma niezastąpionych. 
Demonstruje, że ma zaufa­
nie tylko dla pracujących.

I tak pojawił się pro­
blem. Wielki problem boha 
tera stadionu, wyczynowca. 
Bo jeszcze raz się okazało, 
że wyczynowiec na pewnym 
etapie jest już nie tyle nie­
wolnikiem swoich ambicji 
i pasji, ale jest niewolni-
kiem przepisów władz
sportowych. Od momentu 
pierwszego swojego wyczy 
nu zabiera go w swoje wła 
danie wielka organizacja 
sportu, która czuwa, wy­
maga, żąda, manipuluje, wy

Lista pragnień 20-laików

Pierwsza lokata 
dla miłości

Przed "wystawą z konfek­
cją przystaje On i Ona. 
Ona pyta: — Weźmiesz 

ten z lewej? On: — Eee, taki 
jakiś smutny. Chodź do środ­
ka, może są inne...

Przechodzień po pięćdziesiąt 
ce denerwuje się, gdy słyszy

^obrażają sobie często, że do- 
«aną idealne maszyny, z któ- 

. automatycznie wyskaki- 
doskonale wykona- 

niecierpliwi, 
wau un precyzji.
ją,le chc^ więc, czy nie umie-

m nie00 razu umieć? Za- 
awi ;się Przy tym często o 

włac^ braku zaufania 
.^iiw^i’ o bra 

ś M„atosc!> a nieraz tak- 
psychicznej, 

zwy^ dopiero42^ Za^™a 
^dnośc’; .Z - ------- -----
Pogłębi- startu

\.k 0P°ty życiowe — 
nioWe ! “iksowe, mieszka- 
tać rń-jn' wystarczy poczy- 
Medzi rOdzaiu wypo- 
?łopców KCh dziewcząt i 
bie, iak y uprzytomnić so- 
koje miJ ’le- s$ i niepo- 
*4 Prostą-

Mimo wS*Szej ^r^y- 
Wdze Wa^i> ia‘M Z^%W4Htyj'ne’ zwi^bwe, 

J Przywiązują do 
^Wodowei sP°ieczno-

prakty-
^ia Ailwiele do 
, PPych 1 arsenał spraw- te
l aki$>

“ specjaliści: peda-

się
Ze niejednokrotnie

godzy, socjologowie, wreszcie 
praktycy? Zgodni są w dwóch 
podstawowych sprawach: po 
pierwsze — że na samopoczu­
cie pracownika, szczególnie w 
pierwszym okresie, rzutują na­
wet sprawy najdrobniejsze. 
Po drugie — że w większych 
zakładach, przyjmujących rok 
rocznie . większe grupy absol­
wentów, celowe jest powoły­
wanie etatowych opiekunów 
młodzieży, najczęściej zwa­
nych mistrzami do spraw 
adaptacji. Oczywiście tam, 
gdzie nie ma takiej potrzeby 
czy możliwości, większe obo­
wiązki spadają na kierowni­
ków, organizacje związkowe, a 
szczególnie na organizację 
młodzieżową.

Zadania związane z ułatwia­
niem młodzieży pierwszych 
kroków w zawodzie są bowiem 
rozległe. Dodajmy, że znako­
mita ich część odnosi się w 
pewnym stopniu do wszyst­
kich pracowników. Znam za­
kład, w którym przyjmowaną 
corocznie 150-osobową grupą 
młodych po ZSZ i technikach 
opiekuje się 2 mistrzów, a 
prócz tego każdy / absolwent 
ma dodatkowego opiekuna 
spośród pracowników7. Taki 
podwójny system opieki nie 
jest przesadą. Rzecz bowiem 
w tym, aby młodzi mieli do 
kogo zwrócić się ze swymi

kłopotami, aby mogli liczyć na 
pomoc.

Rzecz także w tym, aby były 
dla nich przygotowane odpo­
wiednie stanowiska pracy, aby 
umożliwiać im — oczywiście w 
granicach rozsądku — zmianę 
stanowisk, aby funkcjonował 
wygodny dla pracownika, po­
zbawiony biurokratycznej mi­
tręgi tryb przyjmowania do 
pracy. I najważniejsze, aby 
nowicjusz od początku miał 
poczucie, że dobra praca pro­
centuje, że ktoś go kontroluje 
i sprawiedliwie ocenia.

W wielu zakład ach spraw­
dziły się np. konkursy dla 
absolwentów połączone z sys­
tematycznie w pierwszych mie 
siącach dokonywaną na arku­
szach ocen punktacją, spraw­
dziły się także konkursy z 
uroczystym wręczaniem na­
gród. Takie uroczystości moż­
na uznać za swoiste formy pa­
sowania na fachowca i należy 
tylko zachęcać zakłady do dal­
szego rozwijania pomysłowoś­
ci w tej dziedzinie. Przyczy­
niają się one bowiem do wy­
tworzenia tak cennego, a nie­
docenianego częstokroć przy­
wiązania do macierzystego za­
kładu, do powstawania zakła­
dowego patriotyzmu w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu.

BOŻENA PAPIERNIK

dialog dwudziestolatków: — 
Nic w głowie, tylko ciuchy i 
ciuchy—

ROK 1964: JAKIEGO IM 
SZCZĘŚCIA TRZEBA?

Czy rzeczywiście świeżo do­
rosła młodzież myśli tylko, a 
choćby głównie — o modnym 
ubraniu?

Takie pytanie nie pada w 
ankietach — ich autorzy ujmu 
ją sprawę szerzej. Pragnienie 
ciuchów to część większego dą 
żenią: do zamożności, do wyso 
klej stppy życiowej. Jakie 
miejsce zajmuje ono w aspira­
cjach wschodzącego pokolenia 
dorosłych? Czym różni się to 
miejsce od dawniejszego, z po­
czątku lat sześćdziesiątych, 
kiedy po naszym kraju rozlała 
się pierwsza fala kwestionariu 
szy socjologicznych?

Wówczas to na pytanie 
„Sztandaru Młodych”: „Jak 
chcą żyć, czego im do szczęś­
cia potrzeba i jak owo szczęś­
cie i zadowolenie pragną osiąg 
nąć? młodzi jednomyślnie 
deklarowali na pierwszym 
miejscu chęć stworzenia rodzi 
ny. Dziewczęta i chłopcy prag 
nęli połączyć życie z kimś kul 
turalnym, inteligentnym, wyro 
zumiałym. Miejsce męża-ży- 
wuciela i źony-gospodyni 
domowej zajęli partnerzy rów­
norzędni, zdolni stworzyć trwa 
łą więź intelektualno-uczucio- 
wą. Tradycyjne interesy eko­
nomiczne: wysokie zarobki, po 
sag, oparcie o dobrze sytuowa 
nych rodziców, zastąpił now^y 
model. W związki małżeńskie 
mieli wstępować ludzie dorośli, 
zawodowo wykształceni i usa­
modzielnieni, którzy kolejno 
zdobędą dobra, składające się

pełnia życie treścią. Nie 
jest problemem • takiej lub 
innej organizacji sportu 
wyczynowego i miejsca w 
nim wyczynowca, lecz pro­
blem naturalnej pogoni za 
sukcesem. Zęby po ten suk 
ces sięgać, trzeba płacić i 
cenę,' a tą ceną jest wy- 
trenowanie ciała i charak 
teru, przy czym z charak­
terem jest sprawa trudniej 
sza. Charakter nie wytrzy­
muje takiego treningu, za 
czyna się proces zwany naj 
ogólniej spoczywaniem na 
laurach. I tak zaczynają 
się kryzysy po sukcesach.

Białoczerwoni jak pa­
miętamy, od pierwszego me 
czu z Walią wczesną wiosną 
ubiegłego roku np. nie mie­
li urlopu. Ciągle na zmia­
nę musieli dostarczać punk 
tów swoim klubom i re­
prezentacji, ciągle trening 
i trening, ciągle w podró­
żach, w pociągach, w samo 
lotach, ciągle na obozach, 
ciągle goście w domu. A 
panie Gadochowa, Lato, 
Kasperczakowa, Zmudowa, 
Deynowa, Gorgoniowa i 
inne, ciesząc się sławą 
swych mężów, marża na 
pewno o prowadzeniu nor­
malnego życia, jakie pro­
wadzą dwudziestolatki. I 
marzą zapewne o humani­
zacji wyczynu z powodów 
zwyczajnie ludzkich. I mo­
gą sobie marzyć długo je­
szcze, jeżeli wdzięczność 
milionów zależy od gola. 
Ale jak już zaznaczyłem, 
na sporcie- się nie znam., 
zwłaszcza dlatego, że snort 
jest wysoko wyspecjalizo­
wanym zawodem. Patrzę 
tylko, rozumuję, wnioskuję 
i stawiam na wyrzucenie 
Włochów oraz Holendrów
za
PV

burtę mistrzostw Euro- 
przez białoczerwonych.

TOMASZ JERKO

na socjalistyczny model dobro 
bytu: mieszkanie, jego wypo­
sażenie, samochód. Dzieci mia­
ło być dwoje, a w czasie ich 
odchowywania matka miała 
przerywać pracę zawodową.

CO ŻYCIE PRZEKREŚLIŁO, 
CO ZACHOWAŁO?

Wiemy, że życie przekreśliło 
część rachub. Dwie trzecie 
dwudziestolatków, którzy w 
1964 roku deklarowali rozsąd­
ną [chęć usamodzielnienia się 
przed małżeństwem, wstąpiło, 
w stan małżeński przed usamo 
dzielnieniem. Kolejna ankieta 
informowała, że 70 procent 
mieszkało po ślubie z rodzica­
mi, z nich prawie połowa w 
kuchni lub we wspólnym poko 
ju. Po urodzeniu dziecka mat­
ki nie mogły sobie pozwolić 
na przerwanie pracy, a spra­
wy opieki nad maluchami spę­
dzały im sen z oczu.

Mimo to._
Minęło dziesięć lat i nowe 

ankiety ujawniły pragnienia 
następnego „rzutu” dwudziesto 
latków. Są bogatsi o doświad­
czenie — nie własnych rodzi­
ców, przeciw któremu mogliby 
protestować powołując się na 
różnicę pokoleń. Perypetie mał 
żeńsko-rodzinne z połowy lat 
sześćdziesiątych obecne dwu­
dziestolatki obserwowały w 
wieku, gdy mogły je łatwo zro 
zumieć, zapamiętać i ocenić. 
Ocena jest zresztą prosta: na 
przekór wszystkim trudnoś­
ciom, więź uczuciowo-inteiek- 
tualna utrwaliła związki mał­
żeńskie; liczba rozwodów w 
wieku do lat trzydziestu bez­
względnie spadła. A jeśli tak, 
wniosek też jest prosty. Trzeba

kontynuować wypróbowany 
model szczęścia. Nie przez in- 
dyferentyzm wobec "wielkich 
problemów życia — ideologii, 
polityki czy gospodarki, ale 
dlatego, że takie szczęście jest 

dostępne dla wszystkich, którzy 
spełnili warunek intelektual- 
no-uczuciowego doboru w mał 
żeństwie, czyli dostępne nie­
mal powszechnie.

LEKSYKON ZACZYNA 
SIĘ OD „M"

Czy szczęście małżeńskie ko­
liduje z ambicjami polityczny­
mi i społecznymi, czy choćby 
z dążeniem do osobistej zamoż 
ności (te ciuchy!), osiąganej 
przez wysoko wydajną pracę? 
Wcale nie. W harmonijnym ży 
ciu rodzinnym, w atmosferze 
miłości, troskliwości i bezpie­
czeństwa, jaką tworzy dobre 
porozumienie ze współmałżon­
kiem i dziećmi — rozwija się 
osobowość, dając swobodne, nie 
dławione kompleksami ujście 
talentom i pragnieniom. Może 
nie wiedzą jeszcze o tym dwu 
dziestolatki, ale wie psycholo­
gia. Nie trzeba się zatem 
martwić, jeśli dzisiejszy dwu­
dziestolatek — cytuję z „Poli­
tyki” — „...unika myślenia w 
kategoriach publicznych, szuka 
schronienia w małych, przyja 
ciełakich grupach, demonstru­
je aspiracje przeciętne, marzy 
o uczuciu, o wyrozumiałości, 
łagodności, ciszy, spokoju...”. 
On podświadomie szuka naj­
lepszego miejsca, skąd będzie 
świadomie startował do służby 
społecznej w autentycznym 
sensie tego słowa. Takim miej 
scem jest szczęśliwa rodzina 
— oparcie w złym i w dobrym, 
w aspiracjach skromnych i 
wielkich.

Dobrze więc dla nas wszyst­
kich, że jak przed dziesięciu 
laty, i dziś „... w leksykonie 
naszej młodzieży na pierw­
szym miejscu umieszczona jest 
miłość”.

IRENA GDOWSKA
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Ostatnio mój syn popadł w 
konflikt z nauczycielką 
języka polskiego, która 

Usiłowała mu zasugerować, że 
prof. Sonnenbruch, bohater 
„Niemców” Kruczkowskiego, 
był w pewnym sensie antyfa- 
szystą.

— Czy kontynuowanie ba­
dań naukowych, które mogły 
w każdej chwili być wykorzy­
stane przeciw ludzkości, nie 
jest zbrodnią przeciwko tej 
właśnie ludzkości? Czy nau­
kowcowi wolno, w imię „czy­
stej nauki”, lekceważyć płyną­
ce stąd niebezpieczeństwa? — 
argumentował. Nie podjęłam 
polemiki. Nie mogę podważać 
autorytetu jego „pani od pol­
skiego”. Skoro jednak sumie­
nia samych naukowców zaczy­
nają być niespokojne...

Do wiadomości publicznej do 
tarły w ostatnim czasie trzy 
niezależne od siebie ostrzeże­
nia o zagrożeniu ludzkości w 
związku z rozszerzaniem się 
badań nad materiałem genety­
cznym. W Stanach Zjednoczo­
nych zgłoszono nawet postulat 
utworzenia specjalnego komi­
tetu, który zapewniłby ludzko 
ści ochronę przed następstwa­
mi tego rodzaju badań.

W minionym roku odbyła się 
jedna ze słynnych konferencji 
naukowych imienia Gordona, 
gromadzących najznakomitsze 
nazwiska z danej dziedziny, no 
świecona badaniom kwasów 
nukleinowych, a w szczegól­
ności tworzeniu nowych ich 
kombinacji w warunkach la­
boratoryjnych.

Dwa kwasy, jak dziś now_ 
szechnie wiadomo, definiują i 
powielaią cechy dziedziczne z 
pokolenia na nokolenie. Kz/as 
dezoksyrybonukleinowy (DNA) 
zbudowany jest z dwóch skrę­
conych wokół siebie nici, u- 
tworznnvch z wie^iej liczby, 
choć tyl^o czterech rodzajów, 
elementów. Kombinacja tych 
elementów stanowi kod. wed­
ług którego komórka buduje 
swoje ciało, a komórka płcio­
wa — csłv organizm. O odcz.y 
tanie togo pokusi* się
dn Marrhcl V. Nirerherg. Nie­
którzy uczeni uważają to od­
krycie za największy sukces 
naszego wieku, rysujący moż­
liwość świadomej ingerencji w 
biosyntezę białka, a więc tak­

że kierowanie procesem dzie­
dziczenia.

Kod genetyczny może podle 
gać zmianom. Jakieś dwa, trzy 
lata wstecz grupa lekarzy z 
Berna, Kolonii i Antwerpii 
wszczepiła dwojgu dzieciom 
wirusy Shope’a, aby zwalczyć 
u nich objawy rzadkiej choro­
by dziedzicznej — arginaemii, 
charakteryzującej się opóźnię 
niem umysłowym i konwulsja 
mi. Wirusy wnikają do komór 
ki, w której pozbywają się pod 
wpływem specjalnych enzy­
mów swego skromnego odzie­
nia białkowego, pozostając na 
gim układem genetycznym 
(kwasem nukleinowym), wcho 
dzącym błyskawicznie w zwią 
zek z układem dziedzicznym 
komórki zaatakowanej. Wiru­
sy Shope'a nie wywołują u lu 
dzi żadnego chorobotwórczego 
działania, dysponują natomiast 
takim aparatem genetycznym, 
który *— włączony do żywej 
komórki — potrafi naprawić 
błąd, jakim właśnie jest cho­
roba dziedziczna, arginaemia. 
Dzieci nie zdołano uratować, 
ale wynik ingerencji był ewi­
dentny: obniżył się wyraźnie 
w ich krwi poziom aminokwa­
su argininy, który znamiono­
wał chorobę.

Coraz częściej zaczyna się po 
dejrzewać, że wszystkie tzw. 
choroby degeneracyjne (choro 
by układu krążenia, nowotwo­
ry ito.) mają pewien związek 
z zakłóceniami funkcji struk­
tur genetycznych (DNA). Me­
dycyna wiąże coraz większe 
nadzieje z możliwością inge­
rencji w samą istotę dziedzicz 
ności. Uczeni uczą się więc i- 
dentyfikować. a następnie wy 
mieniać błędne geny. Te od- 
powieozialne za szereg chorób 
i te wyzwalające nieprawidło­
we skłonności fizyczne i psy­
chiczne.

Współcześni biochemicy po­
siedli znakomity instrument, z 
pomocą którego przy odpowie 
dniej inwencji i rutynie labo- 
ratoryjnej można łączyć w spo 
sób dowolny różne kwasy 
DNA, a więc materiał genety­
czny nochodzący z różnych 
źródeł np. z ssaków i bakte­
rii czy wirusów, a nastęonie 
wprowadzać go do komórek 
osobników, które danych infor 
macji genetycznych są pozba­

wione. Przy niekontrolowa­
nych badaniach można two­
rzyć takie kombinacje, których 
zupełnie nie daje sie przewi­
dzieć, a więc kombinacje za­
grażające już nie tylko życiu 
jednostki, ale wręcz całej po­
pulacji ludzkiej. Na przykład 
prowadzące do nowotworowej 
transformacji komórek.

Budzi to uzasadniony niepo 
kój w środowisku naukowym. 
Na wspomnianej konferencji 
naukowej imienia Gordona wie 
le uwagi poświęcono właśnie 
niebezpiecznym aspektom ta­
kich doświadczeń. Dwaj ucze­
ni: dr Maxime Singer i dr Die 
ter Soli wystosowali list do pre 
zesa Akademii Nauk Stanów 
Zjednoczonych, w którym wy 
rażają zaniepokojenie z powo­
du rozszerzania się badań nad 
modyfikowaniem materiału ge 
netycznego. Zaś ostatnio grupa 
uczonych, wśród nich laureat 
nagrody Nobla, James Watson. 
twórca modelu cząsteczki kwa 
su dezoksyrybonukleinowego, 
wystosowała apel do naukow- 
ców całego świata o czasowe 
zaprzestanie tych ba­
dań.

Pisząc o tym ostatnim Ma® 
dalena Fikus („Polityka” z 12 
października br.) przypomina 
zbagatelizowane ostrzeżenia fi 
zyków przed kontynuacją ba­
dań, prowadzących do utwo­
rzenia bomby atomowej. Pezul 
tatem były Hiroszima i Naga­
saki...

„Stoimy wobec dylematu: - 
pisał wielekroć cytowany bio­
log amerykański, Theodosius 
Dobzhansky — jeśli zapewni- 
my słabym i nieudolnvm życie 
i możliwość rozmnażania sie, 
mamy nrzed sobą persnektywe 1 
zmierzchu genetycznego, jeśli 
pozwopmy im umrzeć lub cier 
pięć, mimo że stać nas na ra­
tunek i pomoc, będzie t^ 
•zmierzch naszej moralność’. 
Wyjście z tvch trudności nie 
jest łatwe. Nie ma jedynego i 
nrosteeo rozwiązania ornblemu' 
kontroli i^kierownia ludzką e- 
wolucją”.

A jeżeli inżynieria genetye- 
na, czyli ingerencja w nasz m? 
teriał genetyczny, Dozostaje os 
tatnią deską ratunku?

ANNA KAMIŃSKA

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu zatrudni natychmiast:
— kandydatów na przeszkolenie w zawodzie 

motorniczego — mężczyzn i kobiety w wie­
ku od 20 do 40 lat na pełen etat lub w nie­
pełnym wymiarze czasu pracy. Czas i go­
dziny pracy uzależnione są od możliwości 
kandydata, np. od godziny 5 do 9 lub od 13 
do 18,

— kierowców autobusowych,
— robotników torowych,
— zmywaczy tramwajów i autobusów — ko­

biety,

Mieszkanie 3-pokojowe z 
centralnym ogrzewaniem 
zamienię na podobne 5- 
lub 4-pokojowe na Grun­
waldzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 16 dla 47830g.

® Różne
Odstąpię garaż 
okolica ul. SiemiraS 
go Oferty „Prasa” & 
waldzka 19 dla 4»1t£ •

Mieszkanie kwaterunkowe Wvntóvr„i»- Grunwald, dwa pokoje, I yPoz- czalniakX '
| fort. I ptr., zamienię na chrat^MPckTeuH^^ 110 
• większe, również w sta- cnrztu- Mickiewicza 20, 
' rym budownictwie. Ofer- ! ------------ ---- 4293«j
ty „Prasa”. Grunwaldzka Naprawa lodówek

I 19 dla 4767óg. ' fon 33-16-07. ’

kuchnia, łazienka.
| fort. I ptr., zamienię na
• większe.

—: pracowników do 
„Krab” — kobiety 
do 1).

wymiany pojemników
(godziny pracy od 17

Dla zamiejscowych kierowców autobuso-
wych, motorniczych i robotników torowych za-’ 
pewmiamy zakwaterowanie na terenie m. Po­
znania na koszt przedsiębiorstwa.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
dział spraw osobowych ul. Głogowska 131, 
telefon 612-41. 7684-K1

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA!
Kup los Krajowej Loterii Pieniężnej 
w kolekturze Polskiego Monopolu 

Loteryjnego
OSTRÓW Wlkp. ul. KOŚCIELNA 16
Co miesiąc do wygrania 13.000.000 zł.

2843-K2

Praca 0 Nauka
Geometrii wykreśLnej kon 
sultuje wykładowca, tel. 
857-39 . 4625 Ig
Kto udzieli konsultacji z 
matematyki, chemii, rów­
nież rolnej (będę dojeż­
dżać) Bronisława Grygiel, 
Sledlemin 30, 63-211 Golina

Sprzedam tanio tapczan 
dwuosobowy. Adres: Po­
znań, ul. Urbanowska 34 
m. 5, od godz. 16. 46612g
Kożuch męski, marynar­
kę zamszową, suknię ślub 
ną z crempliny an.gielkiej, 
czapkę futrzaną damską 
sprzedam. Tel. 67-53-64.

______________ 471ipg

k. Jarocina. 0 Samochody
Uczę matematyki (godzi­
na — 25 zł) Strzelecka 30
m. io. 45906g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 44838g

Kupno 0 Sprzedaż
Kuplę bony PeKaO. Tel.

Sprzedani samochód m-ki 
Warszawa Piek-up, rok 
produkcji lOTO. ciągnik 
G 4011 Ursus, stan Ideal­
ny. Richter, Krotoszyn, 
Kobylińska 2. U70p
Wyważanie kół. zakłada­
nie osłon przeciwbłotnych 
do samochodów. Poznań. 
Dąbrowskiego 164 . 44497^

78-07-44 po 18. 48149g

Kupię bony PeKaO. Gnie 
zno, Paczkowskiego 1 m. 
24. • 1172p
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer

0 Lokale
Panów na pokoje' przyj- 
mę. Winogrady 26a.

431»4g

wonej Armii 10. 1062p ;
Sprzedam nowe futro piż I 
mówce, brzuszki. Telefon
69-08-M. 46814#

Mieszkanie 2 pokoje, kuch 
nią. 50 m*, centrum. III 
piętro, front, zamienię na 
pokój z kuchnią, może być 
przedmieście. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47®74#.

Okręgowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Komunikacyjnych i Różnych

W

„ U N I W E R S U M ”
Poznaniu, ulica Działowa nr 4

ZAWIADAMIA, że

Zakład Usług Kamieniarstwa 
Nagrobków

przy ulicy Gnieźnieńskiej 36

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
NA WYKONANIE NAGROBKÓW
Celem uniknięcia spiętrzenia prac w okre­
sie wiosenno-letnim — uprzejmie prosimy

które

2.

najwcześniejsze składanie zamówień, 
przyjmuje:
Zakład Usług Kamieniarstwa Na­
grobków przy ul. Gnieźnieńskiej 36, 
dojazd autobusem linii nr 73, plac 
Wolności — Miłostowo cmentarz, co­
dziennie w godzinach od 9—14, w po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 
9—17 — oraz
Biuro Spółdzielni przy ul. Iłooserel- 
ta 1 (I piętro) — codziennie w godzi­
nach od 9—13.

7520-K1

O Nieruchomości
Kupię piętro willi 2—3 po 
koję, również poza Poz­
naniem. Do rozliczenia 
dwupokojowe samodziel­
ne mieszkanie na Łaza­
rzu. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 10 dla 48197g.

Kupie własnościowe M-2, 
M-3 albo niedrogi domek 
w Koa»ie. Oferty Konin, 
22 4 m. 64. 1171p

Sprzedam dom w Sierako 
■wie przy ul. Nowotki 66. 

115hp

Sprzedani ha ziemi
pszenno - buraczanej koło 
Wronek. Tadeusz Kowa-

■ 16.
Środa,

Trzydziesto­
letni okres dzie 
lący nas od 
ostatniej wojny 
obfituje w licz­
ne prace histo­
ryków zmierza­
jące do odsło­

Przymus i poniewierka

nięcia prawdziwego oblicza hi­
tlerowskiego anaratu admini­
stracyjnego, który w bezwzglę 
dny sposób narzucał Europie 
„nowy ład” mający za- 
pewnić Niemcom tysiącletnią 
hegemonię. Wydawnictwo Po­
znańskie, które ma już w swvm 
dorobku szereg pozycji doty­
czących czasów wojny i oku­
pacji, (w tym także tom wsnom
nień wysiedlonych ot. „Wy­
siedlenie i noniewierka”, wy­
dany świeżo nrzed kilkoma 
miesiącami), oddało do rak czy­
telników nową, cenna nozycię 
Czesława Łuczaka o losie pol­
skich robotników przymuso­
wych w III Rzeszy *).

Dotychczasowe DUblikacje do 
tyczące zagadnienia robót przy 
musowych w Niemczech, acz­
kolwiek korzystające z coraz 
to nowych źródeł udostępnia­
nych historykom, ograniczały

się jedynie do zagadnień szcze­
gółowych i prawnych. Praca 
Czesława Łuczaka zajmująca 
się problemem położenia i wal 
ki polskich robotników w Rze­
szy w latach 1939—1945 ma na 
celu przedstawienie całokształ­
tu tego zagadnienia w oparciu 
o wszystkie dostępne do chwi­
li obecnej źródła. Bogato udo­
kumentowana geneza założeń 
hitlerowskiej polityki zatrud­
nienia i ich realizacja, charak­
teryzująca się bezwzględnością 
w przeprowadzaniu rekrutacji 
siły roboczej przy stałym mo­
dyfikowaniu metod, od agita­
cji za dobrowolnym wyjazdem 
do Rzeszy aż do terroru włącz­
nie, pozwalają poznać atmos­
ferę dni pełnych grozy.

Na ziemi niemieckiej znalaz­
ło się w ciągu wojny około 3 
milionów mieszkańców Polski. 
Uznani za „podludzi”, a przez 
samego Hitlera za Azjatów, 
„którymi należy rządzić za po­
mocą bata” stanowili — jak 
stwrierdza autor — obok oby­
wateli ZSRR bezwłasnowolny 
obiekt krańcowego wyzysku. 
Osobne rozdziały poświęcił au­
tor omówieniu takich zagad­
nień jak ograniczanie swobód

osobistych, stosowanie -wobec 
robotników terroru policyjne­
go, eksterminacji i germaniza­
cji oraz sprawie stosunków 
międzyludzkich.

Książka Czesława Łuczaka 
daje wszechstronny obraz 
krzywd i poniżeń będących 
udziałem polskich robotników 
przymusowych wr Niemczech. 
Jest oskarżeniem tych, których 
głównym celem było biologicz­
ne wyniszczenie narodu, „za­
grażającego” istnieniu Niem­
ców w Europie, a jednocześnie 
daje udokumentowaną fakta­
mi odpowiedź tym wszystkim 
spośród historyków niemiec­
kich, którzy uważają stosowa­
ne ongiś metody działania za 
zwykłą konieczność okresu 
wojny.

Znaczna część pracy została 
poświęcona samoobronie oraz 
walce polskich robotników 
przymusowych z reżimem hit­
lerowskim.

JOZEF KASPROWICZ

•) Czesław ŁAczak: Polscy ro­
botnicy przymusowi w Trzeciej 
Rzeszy podczas II wofny świato­
wej. Poznań 1974, Wyd. Poznań­
skie, Str. 268, zł 45.

Wykonuję balustrady, bra 
my, furtki, parkany, ga­
raże blaszane — przenoś­
ne i inne konstrukcje me 
talowe. Plewiska Osiedle, 
Poznańska 34, tel. 67-26-87.

Matrymonialne

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka. 
81-963 Gdynia 1, ul. Mą* 
ły 35, skrytka pocztowa 
165. Informacja 10 zł. * 
znaczkach poczto

Biuro Matrymonialne- 
„Małżeństwo" 61-7OT W 
nań. Libelta 29 
swoje usłftri w 
niu małżeństw. Czy.,ul. Nowotki ..............-5,

1162p godz. 15—10.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY |
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEJ W POZNANIU

zaprasza uprzejmie mieszkańców miasta Poznania i województwa 
do korzystania z usług naszego wzorcowego — zmodernizowanego w

ZAKtADU FRYZJERSKO-KOSMETYCZNEGO
w Poznaniu, Czerwonej Armii 52/58 (Dom Usług)

otwartego w godz. od 7 do

POLECAMY 
NASZE

€7
S

G

21.

© kosmetyki leczniczej ■
i upiększającej

© masaży regeneracyj-
nych S

© porad lekarskich
• -zabiegów bio-sau>ny
• fryzjerstwa damski^0 J

i męskiego *
• lecznictwa włosów .
• manicure i pedicure ©

GWARANTUJEMY SOLIDNĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ KTÓRA 
WYKONUJĄ WYSOKO KWALIFIKOWANI PRACOWNIC •

ZAPRASZAMY ZAPRASZAM  ̂
7793-K1 ®Q STRON A

G t O S - 30 XI 1974



PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 
,.P E W E X"

ODDZIAŁ W POZNANIU

DOCZESNE, W PEŁNI ZAUTOMATYZOWANE
■„nTfY CENTRALNEGO OGRZEWANIA

* produkcji RFN.

I

l

- gaz miejski, gaz ziemny oraz olej napędowy.
Ja wydajność w/w kotłów — 11 do 15 tys. Kcal/h — 

Kp/oiecza wystarczające ogrzewanie powierzchni mie- 
halnej od 90 do 150 m’.
Zbywcom kotłów przysługuje bezpłatny serwis gwa- 

c^Zdaż za waluty wymienialne oraz bony towarowe 
Ł PeKaO SA. .

, macii udzielają oraz zamówienia przyjmują placówki 
In ,1 PEWEX-U” w następujących miastach:

Z Kalisz
ul. Świerczewskiego 12

_ Koł° 
Konia

_ Leszno
X Gniezno

Os t r ó w W 1 k p.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

3 Maja 21
Nowowarszawska 3 
20-lecia PRL 
Zwycięstwa 1
Warszawska 8
Królowej Jadwigi 6 
Buczka 34.

Ponad 5M.6M zł, samoehdd 
oraz premie na banderole 
w jutnrejzzym losowania 

.KOZIOŁKÓW" 
1M6-KI

Zakłady Remontowo - Montażowe 
Woj. Przeds. Przem. Zboż.-Młyn. „PZZ”

Poznań, plac Wolności nr 2

WYNAJMĄ PILNIE GARAŻ 
na jeden lub dwa samochody marki Nysa 

na terenie dzielnicy Stare Miasto.

Informacje w Dziale Zaopatrzenia i Trans­
portu — telefon 537-91, 557-80. 
Zgłoszenia na piśmie kierować 

pod adresem jak wyżej.
7548-K1

Pracownicy poszukiwani

Fabryki Akcesoriów Meblowych — Chełmno
Zakład w Wolsztynie, ul. Fabryczna 15, tel. 303 
zatrudnią zaraz:
__ techników mechaników ze specjalnością 

obróbka skrawaniem 
technologia budowy maszyn

— inżynierów mechaników 
— techników mechaników 
— inżynierów chemików.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział spraw pracowniczych Wolsztyn, ul. Fab­
ryczna 15, tel. 303 w godz. od 7—15. 2883-K2

Komunikat

Z Pił*

0 Sprzedaż Samochody Żuka okazyjnie sprzedam 
tel. 678-806. 47996g

Kwaterunkowe dwupoko- 
jowe, kuchnia, łazienka 
(38) c. o., nowe budownic­
two zamienię na dwu- 
trzypokojowe równorzęd­
ne lub spółdzielcze. Wa­
runki do uzgodnienia. Tel. 
407-69. 47488g

Pokój umeblowany wynaj 
mę dla młażeństwa bez­
dzietnego Żeglarska 38.

46818g

0 Nieruchomości

Kupię mieszkanie M-4 lub 
5 w zamian odstąpię 4 po­
koiki. Adres wskaże .,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4«779g.

TCSte do 2-letniego 

____—----------
ebny uczeń lub uczeń 

L w zawodzie kaletni- 
« ra J. Przybylski, Dzier 
Jkiego 129. ^Olg

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47265g
Sprzedam telewizor Koral 
17 cali w dobrym Ostanie. 
Zgłoszenia, td. 702-37.

47815g

Sprzedam Fiata 125 — 1500 
rok 1973. Tel. 546-91 lufo 
oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 46725®.
Sprzedam Zastawę 750 w I 
dobrym stanie, tel. 702-15, 
W godz. 16-19. 48203g I

0 Lokale
Młode małżeństwo z dziec 
kiem pilnie przyjmie do- 
zorstwo warunek miesz­
kanie. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4«720g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, człon 
kom spółdzielni. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46798g.

Bezdzietni zamienią pokój 
z używalnością kucnni z 
przynależnościami na sa­
modzielny pokój z kuch­
nią lub może być do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 468«5e.

Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną pod domek wol 
nostojący Grunwald lub 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47422g.
Okazyjnie sprzedam dział 
kę z rozpoczętą budową 
wraz z materiałem piękne 
go architektonicznie' i sy 
tuacyjnie bliźniaka willo­
wego teren uzbrojony 
przy komunikacji miej­
skiej Poznań, ul. Leszczyń 
ska. Wiadomość: Poznań, 
Kunickiego 21 (Swtercze- 
wo). 46365gpr

0 Różne
Naprawa lodówek, tel. 
740-57. 43383g

Dnia 28 listopada 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną mój najdroższy syn, ukochany 
brat, wnuk, bratanek, siostrzeniec, prze­
żywszy lat 17

EUGENIUSZ STACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia 

o godz. 1’1 w kościele parafialnym w Ży- 
dowie.

Matka z synem i rodziną
48514g

Dnia 28 listopada 1974 r. zginął tragicz­
nie ukochany mąż, tatuś, najdroższy syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 34

JERZY CZEKALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia br. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Stkó- 
rzewie.

rodzina
Poznań, ul. Sadnacka 22
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

48489g

W dniu 28 listopada H974 r. zginęła 
śmiercią tragiczną nasza serdeczna, nieza­
pomniana koleżanka

mgr CZESŁAWA
BĄCZYK - KANIEWSKA

Żegnając Ją wyrażamy serdeczne współ­
czucie rodzinie Zmarłej.

Pracownicy
Zarządu Międzynarodowych 

Targów Poznańskich.
7944-K1

Dnia 28 listopada 1974 r. zmarł w wieku 
83 lat, nestor naszego Cechu

JÓZEF FIGINSKI 
mistrz ślusarski 

o specjalności naprawa wag

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30. ll.br. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodtainie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składa

Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 
w Poznaniu.

4> Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• dnia 29 listopada 1974 r. odszedł od nas 
po długich i ciężkich cierpieniach w wie­
ku lat 55, mój najukochańszy mąż, naj­
droższy ojciec

MIECZYSŁAW SMOLAREK
Pogrzeb odbędzie saę dnia 2 grudnia 

o godz. 14 na cmentarzu na M i łosio wie — 
Główna.

W smutku pogrążeni
żona, córki i syn

Poaneń, Tomickiego 19 m. 17. 48475g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 29 listopada 1974 r. zakończył swe 
pracowite życie, pełen dobroci i poświęce­
nia mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadziuś, śp.

JÓZEF KUSZENIN 
adwokat 

przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. 12. 74 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

rodzina
4847Ig

, W dniu 26 listopada 1974 r. — zmarł 
wiercią tragiczną — długoletni i zasłu- 
zony pracownik naszego przedsiębiorstwa

CZESŁAW WOWER
Rodzinie Zmarłego, wyrazy serdecznego 

współczucia składają:
Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 

i współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, w Poznaniu.

odbędzie się w sobotę dnia 
kL i1**74 r. o godz. 14, na cmentarzu 

y ul. Czerwonej Armii w Gnieźnie.
_ 7924-KI

tDnia 29 listopada 1974 r. zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach na­
sza droga żona, mama, teściowa, babcia 

i siostra
BRONISŁAWA CZAJKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu pozostaje
rodzina

Poznań, Klonowa 11 m. 38. 48490g

tDnia 29 listopada 1974 r. zmarł prze­
żywszy lat 91, opatrzony Sakramen­
tami św. nasz najukochańszy mąż, ojciec 

i dziadek,( śp.

WINCENTY TECŁAW
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 2 grudnia br. o godz. 10.30 w Manie- 
wie.

W imienin Stroskanej rodziny
ks. Jan Tecław

Po«anań, Rydzyńska 10. 48485g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 27 Hstopada 1974 r. odeszła od 
nas na zewsze, 'namaszczona Olejami św. 

nasza ukochana mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 70, śp.

HELENA ECKERT 
x domu Figiel

Pogrzeb odbył się dnia 29 bm. 
o godz. 12.1(5, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążania
rodzina

Poznań, ul. Saperska 87. 4843 Ig

26 listopada 1(974 roku zmarł nagle

Kazimierz Maciejewski
Grupy Robót Przedsiębiorstwa 

"lano-Montażowego „CPN” Kraków.
W , .

Waciki3'6 Zmarłego przedsiębiorstwo 
nrganiz kierownika, dobrego
rym Uam°ra i .Prawego człowieka, o któ- 

ś ięc nie zaginie na zawsze.
0 ?dbędzie si^ dnia 30- lk 1974 r* 

• U.15 na Junikowie.
la dartego składamy wyrazy ża- 

^e^nego współczucia.
^spółpracownicy i Dyrekcja 

wownictwa Zespołu Budów 
Przedsiębiorstwa 

udowlano-Montażowego 
»CPN” Kraków.

7928-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 listopada 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot mój najukochańszy 

mąż i troskliwy tatuś, przeżywszy lat 45, śp.

MAREK JERZY TOMASZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
1 grudnia br. o godz. 12.30 na cmentarzu 
w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni

żona, córki, zięć i rodzina

Poznań, Puszczykowo. 48496g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 39 - listopada 1974 r. po ciężkiej 
chorobie zmarła w wieku 73 lat, opatrzo­

na Sakramentami św. nasza droga matka, 
teściowa i babcia, śp.

MAGDALENA MICHALAK 
z domu Antkowiak 
b. pracownica ZUS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 2 grudnia br. o godz. 11.55 na cmenta­
rzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Wrocławska 23 m. 13. 48500g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 listopada 1974 r. zmarł nagle 
nasz najdroższy mąż, ojciec, syn i zięć, śp.

STANISŁAW NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 2. 12. 1974 r. o godz.. 13 na cmentarzu 
na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
żoną, syn i matka z rodziną

Poznań J. Dąbrowskiego 10 m. 14.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 listopada 1974 r. zakończył swe 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 

św. pełen dobroci i poświęcenia nasz uko­
chany i najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, lat 82

WŁADYSŁAW ŚLIWIŃSKI
ppor. powstania wielkopolskiego 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w bólu
córki, zięciowie, wnuki 

i prawnuki
Poznań, Os. Powstań Narodowych 5 m. 116.

48462g
"TWMiamaain ii n

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana­
lizacji w Poznaniu — zwraca uwagę właścicie­
lom, administratorom, dozorcom, mieszkańcom 
domów i przypomina o obowiązku:

I. odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowych i kanalizacyjnych w nieru­
chomościach przed nadchodzącymi mrozami. 
Dla zabezpieczenia przewodów wodociągo­
wych i kanalizacyjnych oraz wodomierzy — 
należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, za­

mykając je w czasie mrozów. Podobnie 
należy zabezpieczyć klatki schodowe 
i bramy, jeśli nimi biegną rurociągi;

2. rurociągi oraz wodomierze szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjnymi 
(maty słomiane, wojłok, filc, wata 
szklana);

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otulić 
pokrywy włazowe;

4. spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wodę; ła­
zienki, kuchnie, ubikacje, w których za­
instalowane są aparaty gazowe należy 
w czasie mrozu opalać, by nie dopuścić 
do zamarznięcia wody w aparatach ga­
zowych;

5. polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń niezamieszkałych 
i gdzie to jest możliwe należy przepro­
wadzać stałą kontrolę urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych;

6. przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z wody 
przewody instalacji domowej przez 
otwarcie kurka odwadniającego przy 
wodomierzu. W tych przypadkach gdzie 
zamknięcie wody na noc jest niemożli­
we, jak np. w szpitalach itp. należy od­
kręcić kurek znajdujący się jak najdalej 
od wodomierza, aby przez to umożliwić 
stały przepływ wody w przewodach;

7. skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzy­
mywać wolne od śniegu i lodu, a także 
posypywać solą, by zabezpieczyć w ten 
sposób stały do nich dostęp;

8. w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze­
ciwpożarowych — korzystanie z nich 
jest dozwolone wyłącznie dla celów ga­
szenia pożaru;

9. użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
staniem gołoledzi.

II. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wo­
dociągowo - kanalizacyjnych przed nadcho­
dzącymi mrozami:
1. każdy odbiorca wodj* zobowiązany jest 

do utrzymywania domowej instalacji 
wodociągowej w należytym stanie. Usz­
kodzenia kurków, spłuczek i innych u- 
rządzeń wewnętrznych instalacji wodo­
ciągowych i punktów pobierania wody 
należy natychmiast usuwać lub zawia­
domić bezzwłocznie administrację nieru­
chomości;

2. wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczędności 
wody;

3. wszystkim administratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku zabez­
pieczenia nawierzchni ulicznej w grani­
cach swych nieruchomości przed możli­
wością powstania gołoledzi w miejscach 
wycieku wody z uszkodzonych przewo­
dów oraz wokół studni publicznych.

III. Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię- 
• biorstwa Wodociągów i Kanalizacji spraw­

dzać będą wykonanie niniejszych wytycz­
nych. Niewłaściwe utrzymywanie i użytko- 
wanie urządzeń wodociągowych wzgl. ka­
nalizacyjnych podlega karze aresztu od 
2 tygodni do 3 miesięcy lub grzywny nie 
niżej 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 17. II. 
1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę, 
Dz. U. nr 11, poz. 72).

IV. Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń i nieszczelności w we­
wnętrznych instalacjach wodociągowo-ka­
nalizacyjnych należy do najemców (lokato­
rów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno-kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie od­
płatnych usług w zakresie czyszczenia nrzy- 
kanalików należy kierować do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — Dział Zbytu, 
pokój 307, telefon 742-21, wewn. 273. Każdy 
stwierdzony przypadek nieszczelności, wzgl. 
pęknięcia rurociągu na odcinku od rurocią­
gu do wodomierza włącznie, należy natych­
miast zgłaszać:
a) w godzinach urzędowych od 6.45 — 14.45 

w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 994 lub przy ul. Gar- 
bary 120, telefon 586-29;

b) w godzinach popołudniowych i nocnych 
wPog towfu Wodociągowym, które znaj­
duje s*ę w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
przy uL Wiśniowej 13, tel. 994. 7562-K1
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SOBOTA

Andrzeja, 
Konstantego

Słońce: 7.27—15.34

g TEATRY j
....... - -w— — - - - ................. .

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Don Pasquale” 

(premiera).
MUZYCZNY -u- „Nie kłam ko­

chanie” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „A jak królem,, 

a jak katem będziesz”.
LALKI i AKTORA - próby
KABARET „TEY” — g. 19 i 22 

„Dizlus Ursus Super Star”.

W WOJEWÓDZTWU 
KALISZ: „Balladyna”.

E Kiwa )
CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Wódz Prusów”
CZARNKÓW: „Cenny łup”.
GNIEZNO Lech: „Wspomnienia 

generała”: Polonia: ..Z* pamiętaj 
imię swnie”.

GOSTYŃ: „Kamo niebezpieczna 
misja”.

JAROCIN: „Potop” cz I.
KALISZ Kosmos: remont: Oaza- 

„Porozmawia jmy o kobietach”: 
Stylowe: „Pułapka na generała”.

KĘPNO: „Dekada strachu” i 
„Wspomnienia « pr~.es»ło<ci” (do­
kumentalny).

KŁODAWA: „HnW —. wyapa 
przeklęta”.

KOŁO: ..Syhiraczkz*.
KONIN Centrum: ..Szantażyści”: 

„Prvwątny rfetektvw” i ..Syn Go- 
dzilli”: Górnik: „Opowie^ó w rzer 
wieni”.

KOŚCIAN: „Szach królowej hrv 
łantów”.

KROTOSZYN: „Pntop” «. TT.
KRZYŻ: „Pmwatne życie Shor- 

locka Holmesa”.
KÓfNTR: „Kiedy legendy umie­

rała”.
LESZNO: „Ojciec chrzestny**.
łTWYCFón: „Śmierć wybie­

ra”. '
NOWY TOMYŚL: „Wspaniałe 

słowo miłość”.
ORORNTKT: „Samuraj i kz>wh^- 

jc”.
OSTRÓW Roma: „Przygody Ro­

binsona Krnzoe” i „Tak tu cicho 
o zmierzchu”: Słońce: „Przygody 
Hucka Finna”.

OSTRZESZÓW: „N*e ma moe- 
nvnh”.

PIŁA Iskra: „Potop” ez. TT; Ko­
ral: „Potop” cz. II: Sokół: „Pój­
dziesz ponad sadem”.

PLESZEW: „Aferzysta”.
RAWICZ: „Wiosna panie slerżan 

cie”.
ROGOŹNO: „Cierpkie wtuo” i 

„Dzieci Don Kichota”.
RYCHTAL: „T i«ty miłosne” i 

„Ulica Andrzeja Krutikowa”.
SŁUPCA: „Węgorz za 3<w> milio­

nów”.
ŚREM Klubów®: „Nokaut”; Słoń 

ko: „Potop” cz. I.
, ŚRODA: „Naszyjnik dla mojej 
ukochanej” i „Prz,ygodv Krosza”.

SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I.
TRZCIANKA: „Rezydent wywia 

du”.
TUREK: „Zapis zbrodni”.
WĄGROWIEC: „Król Lir” i „Fe 

chowv zalotnik”.
WOLSZTYN: „Nie ma moc­

nych”.
WRZEŚNIA: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.

W POZNANIU
TOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 

„Londyn” cz. TI.

t BABIO 3
SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 

Dzień dobry, kierowco; 7.40 Tak­
ty i minuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Prze­
boje na instrumenty; 9.95 Dla kl. 
HI i IV (wych. muzyczne) „Mieć 
w miłości kraj ojczysty”; 9.25 
Konc. jesienny na dwa świerszcze; 
9.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Trubadurzy z Dubrow­
nika; 10.08 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 10.3<i „Pójdziesz ponad 
sadem” fragm. fi pow.: 10.40 Śpie­
wa zespół „Partita”; 11 Z lubel­
skiej fonateki muzycznej; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Co sły­
chać w świecie; 11.30 Konc. cho­
pinowski: 12.25 Gra zespół „Para 
doks”; 12.40 Konc. życzeń; 13 
„Graj basisto” mel. lud. z rze­
szowskiego; 13.30 Rytmy nastolat­
ków; 14 Ze świata nauki i techni­
ki; 14.05 Autorskie duety — Figiel, 
Kondratowicz; 14.3t) Sport to zdro 
wie; 14.35 Autorski" duety — Len- 
non — McCartney; 15.05 Listy z Pol 
ski; 15.10 Muzyka i poezja (wier­
sze Z. Krasińskiego); lfi.10 Propo­
zycje do Listy Przebojów; 16.30 Z 
cyklu: „Podróże muzyczne po kra 
ju”: 17 Radiokurier; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Gwiazdy światowych estrad; 
19.45 Z księgarskich witryn! 20 
K"nc. życzeń; 2L43 Dwa oblicza 
Al Hirt’a; 22.15 Minirecital Radoj- 
ki Sverko: 22.30 Halo Berlin — 
Halo Warszawa — konc. z udz. 
dwóch radiofonii: 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej: 0.19 Program 
nocny Warsz? wsko-Mazowieckie- 
go Ośrodka Radiowo-Telewizyjne­
go.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 19. 22. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 8.35 Magazyn public. nau 
kowej; 8.55 Muzyka spod strze­
chy — weselne pieśni z Mazowsza; 
9 Konc. z nagrań Chóru a cappel- 
la PR i TV w Krakowie; 9.29 Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych: ; 9.39 K. F. E. Bach: 
Koncert G-dur na organy, smycz­
ki i basso continuo; ■'O Teatr PR 
„Komedia wytwornych śmiesz­
nych dziwaczek”; 10.45 Pieśni cy­
gańskie J. Brahmsa: 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie). 
Cykl: „Jaki jestem?”; 11.20 Jazz; 
11.35 Rodzice a dziecko; 11.40 Od

Po dwóch latach

W gminie Wieleń Północny
Początek lat siedemdziesiątych w dziejach polskiej wsi 

zapisze się jako okres szczególnie doniosłych przemian. Po 
objęciu rolników bezpłatną opiekę lekarską i zniesieniu 
obowiązkowych dostaw, kolejnym istotnym wydarzeniem 
stało się utworzenie gmin.
Powiat tnzcianecki 

lony został na cztery
podaie-

mikroregiony. Drugim
takie 

pod
względem obszaru, lecz o naj 
mniejszej liczbie, ludności jest
typowo rolnicza 
leń Północny, na 
nie istnieją trzy 
629 gospodarstw

gmina Wie- 
której tere- 

państwowe i 
iindywidual-

nych, specjalizujących się 
głównie w hodowli (sporo tu 
bowiem dobrych łąk), upra­
wie zboża i roślin okopowych. 
W unowocześnianiu produkcji 
"oln^j przodującą rolę speł­
nia PGR Międzylesie (436 000 
4 dochodu w 1972/73 roku 
gospodarczym, w ubiegłym 
:uż 2,2 min zł) ale dzięki dos­
konaleniu pracy gminnej służ 
by rolnej również rolnicy in- 
dywidualni odnotowują coraz 
poważniejsze osiągnięcia: w 
'biegłym roku gmina zajęła 
pierwsze miejsce w powiecie 
w sprzedaży zboża: liczba 
ciągników wzrosła do blisko

wia znacznie poprawiła się o- 
pieka lekarska. W Ośrodku 
pracuje dwóch lekarzy, far­
maceuta (w tym samym bu­
dynku zlokalizowano aptekę) 
oraz trzy pielęgniarki. Służba 
zdrowia ma do dyspozycji 
służbowy samochód, wygodne 
mieszkania z garażami, a o po 
zytywnej opinii, którą cieszy 
się wśród mieszkańców, świad 
czy, m. in. fakt, iż gmina już 
dwukrotnie zajmowała pierw­
sze miejsce w powiecie w 
zbiórce na NFOZ. '

Potencjał intelektualny gmi 
ny wzrósł nie tylko dzięki za­
trudnieniu tu lekarzy i farma­
ceuty, lecz również dzięki u- 
tworzeniu gminnej szkoły 
zbiorczej, w której już dziś 
pracuje czworo nauczycieli, le 
gitymujących się dyplomami 
wyższych uczelni. Wkrótce bę 
dzie ich jeszcze więcej, gdyż 
pięć osób podnosi swoje kwa-

„miejskie” meble i telewizory, 
których coraz więcej w miesz 
kaniach rolników, lecz rów­
nież przemiany w tradycyjnej 
chłopskiej mentalności. Stąd 
w gospodarstwach indywi­
dualnych coraz więcej ma­
szyn i urządzeń, a każdy hek­
tar rodzi wciąż wyższe plony. 
Gminy mają w tych przemia­
nach coraz poważniejszy u- 
dżiał. Dwa lata ich istnienia 
to okres jeszcze bardzo krót­
ki, a przecież efekty decyzji o
ich utworzeniu już dziś 
widoczne w każdej wsi.

ZYGMUNT ROLA

są

Znaleźli

•zterdaiestu. a dzięfc;
■’y z gospodarstwem 
vym oraz połączeniu 
w trudnym okresie

współpra 
państwo- 
SKR-ów, 
tegorocz-

lifikacje w systemie 
z aoczn ych. Zbi orcza 
gminna, posiadająca 
punkty filialńe, jest

studiów 
szkoła 
cztery 

przysło-

nych zbiorów nie zanotowano 
trudności w mechanicznym 
sprzęcie plonów.

Korzystne zmiany zachodzą 
tu również w innych dziedzi­
nach życia. Dzięki wvbudowa- 
rwu Gminnego Ośrodka Zdro-

wiowym oczkiem w głowie tu 
tejszych władz i wszystkich 
mieszjkańców. Dzięki dotacjom 
Urzędu Gminnego wydatnie 
poprawiło się wyposażenie w 
pomoce dydaktyczne, szybko 
uporano się z drobnymi kło­
potami związanymi z dowo-

Niedziela dniem 
bez papierosa

Tumany papierosowego 
dymu unoszące się 
nad biurkami, stoli­

kami i foteldmi stanowią 
nie tylko gryzącą w oczy za 
słonę, ale również przed­
miot wielu konfliktów w 
miejscach pracy i domach. 
Aby choć raz w roku unik­
nąć tego, a przy okazji prze 
konać się że i bez papiero­
sów żyć można — Społecz­
ny Komitet Zwalczania Pa­
lenia Tytoniu icraz ze Spo­
łecznym Komitetem 'Walki 
z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc wzorem ubiegłego ro­
ku ogłasza 1 grudnia „Dniem 
bez papierosa".

A więc w najbliższą nie­
dzielę przekonajmy się jak 
przyjemnie może być w na­
szych domach, kawiarniach, 
restauracjach, miejscach wy 
poczynku i rozrywki, wol­
nych od tytoniowego dymu. 
Być może grudniowy dzień 
uświadomi to palaczom z 
taką siłą, że następnego ro­
ku obchodzić już będą ty­
dzień bez papierosa. Póki 
co, odetchniemy jutro wszys 
cy świeżym powietrzem.

Teatr do Bałtyku: 12.95 „Wniebo­
wstąpienie” — słuch, fantastycz­
ne: 12.35 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 Dla kl. III i IV (jęz. pol­
ski) „Stara latarnia” słuch.; 13.25 
Jazz; 13.35 „Mój debiut literacki” 
— mówi Stanisław Szenic; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Jugosławia; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Rep. literacki pt. „Fa­
bryczna dziewczyna; 14.35 Na for 
tepianie gra Walery Kamyszów; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 W. Kotoński. Trio na 
flet, gitarę i perkusję; 15.50 Mło­
dzi poeci białostoccy; 16 Czata — 
magazyn Wojskowy Studia Mło­
dych; 17.25 Gawęda o książce — 
felieton; 17.40 Public, zagraniczna; 
17.50 Radioexpress; 18.05 Grająca 
szafa; 18.40 Radiolatarnia czyli 
przewodnik popularno-naukowy; 
19 W. Lutosławski — „Gry wen*c 
kie”; 19.15 Język francuski; 19.30 
..Matysiakowie”; 20 Nagrania pol­
skich artystów; 20.30 Notatnik kul 
tnralny; 20.40 S. Prokofiew — 
Kwintet g-moll: 21 Przegląd fil­
mowy „Kamera”; 21.15 J. F. Haen 
del: koncert B-dur op. 4 nr 4 na 
harfę i ork. smyczkową; 21.55 
Spotkanie z mistrzami gitary kla­
sycznej; 22.30 Zespół „Dziewiątka”; 
23 Puccini, jego wieży z Polską i 
Polakami; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Polska muzyka dawna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.39, 
21.30, 23.30.

Uwag a! UKF 69,74 MHz trans 
mituje program II.
Program własny: 16.15 

Program stereof.; 19 Ogólnopolski 
program sterof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Muz. andrzejki; 9 „Sprawa 
honoru’’ — ode. 14; 9.10 Przedsta­
wiamy grupę „ICE”; 9.30 Nasz

zen) 
mali 
kań 
a do

dzieci, nauczyciele otrzy- 
sześć wygodnych miesz- 

ogrzewanych centralnie,

stamiie
1976 r. wybudowany zo- 

drugi. cz.terarodzinny
doim nauczyciela.

Coraz ciekawsze formy pra-
cy proponują 
gminy placówki 
Jest ich na tym

mieszkańcom 
kulturalne.

terenie
trzydzieści. Dwanaście

ok. 
spo-

śród trzynastu wsi ma włas­
ne, dobrze wyposażone świe­
tlice prowadzone przez. „Ruch-’ 
lub Gminną Spółdzielnię, a 
Klub Sportowy „Perkun”, 
współorganizator ubiegłorocz­
nego wojewódzkiego zlotu mło 
dzieży w DŁierżązjnie Wielkim, 
zajmuje czołowe lokaty we
wspó la awo dn ic t w i e 
LZS-ami powiatu i 
ski. Coraz bardziej 
stronną działalność

między 
Wielkcęol 

wszech- 
prowadzą

trży istniejące w gminie biblio 
teki, dysponujące dziesięcio­
ma punktami filialnymi.

Operatywnym władzom gmi 
ny przychodzą z pomocą sami
mieszikańcy. 
z rzesz en a w 
nich dwóch

wiejskich klubów, 
towano wiele 
dróg lokalnych, 
s‘an higieniczny i

głównfe młodzież 
ZSMW. W ostat- 
latach w czynie 
odnowiono kilka

wyremon- 
kilometrów 
podniesiono 
estetykę po

szczególnych miejscowości i 
gr^oodars^w rolnych.

Wieś polska coraz szybciej 
staje się wsią nowoczesną. 
Świadczą o tym nie tylko

rok 74; 9.45 Interradio — magazyn 
muzyczny; 10.15 J. S. .Bach: Sona 
ta g-moll na flet; 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.40 „Heca 
z panem sierżantem” — ode. 3; 
11.50 Wirtuozi trąbki elektrycznej; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na łódz­
kiej antenie; 15.10 Piosenki z róż­
nych obrotów; 15.30 60 minut na 
godzinę; 1G.30 Szlagiery teatrzyku 
Cyganeria; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Sprawa honoru’’ — ode. 15; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Pół żartem, 
pół serio; 17.50 Koncert w Stodo­
le; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Muzykalny detektyw; 19JS 
Książka tygodnia; 19.35 Zaprasza 
my do Trójki; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Korowód tanecz­
ny; 20.50 „Lampa Aladyna” — 
słuch.; 21.05 Aktualności nie tyl­
ko muzyczne; 21.50 Opera tygod­
nia — Carl Orff: „Księżyc”; 22.08 
Śpiewa Leo Ferrć; 22.15 Po»v. w 
wyd. dźw.: „Długo i szczęśliwie”; 
22.45 Piosenki spółki Loranc-Kof- 
ta; 23 Poezja słowiańska; 23.05 
Wieczorne spotkanie z Niną Simo 
ne; 23.50 Gra W. Karolak.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 74”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10.05 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci Młodszych: „Zgubione, znalezio 
ne”; 10.25 Lista Przebojów; 11 Nie 
dzielna musicorama; 12.10 Public, 
międzynarodowa; 12.15 B. Britten 
— którego lubimy — aud. Tadeu­
sza Wysockiego; 12.57 Chwila jaz­
zu; 13 Zespół „Dziewiątka”; 13.39 
„Jedziemy, jedziemy szerokim 
gościńcem”; 14 4lecital z pauzą — 
Kris Kristofferson — cz. I; 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy; 14.20 
Recital z pauzą — Kris Kristoffer 
son — cz. II; 14.30 „W Jeziora­

50 milionów złotych
le mniej więcej warte nalazków zawdzi^ .
--- --------- - '........... - ,-netowe) 

istow wartości 
(o-ywiście nie z.awS 
zyjnej - bo to może 
wykazać praktyka) ł d.0piefo 
nym zaliczkom, wvniP’enie’- 
autorom projektów 
Ko dnia, po zaakeen?/' -̂ 
wynalazku. epto^aniu

Tyle
są wynalazki usprawnie-
nia racjonalizatorskie, dokona­
ne przez kolejarzy z poznań-
skiej Dyrekcji Okręgowej
Kolei Państwowych w 1974
roku. Na pięciu dotychczas
zorganizowanych giełdach
projektów wynalazczych, ko­
misje zainteresowały się 602 
projektami. Dotyczą one 
usprawnień ruchu pociągów, 
ich technicznej obsługi, zwięk­
szenia bezpieczeństwa komuni­
kacji kolejowej oraz dziesiąt­
ków innych spraw technicz­
nych, ekonomicznych i socjal­
nych.

Atrakcyjność swą giełdy wy-

„Czarna Hanka" 
dobrze gości

Hotel „Czarno Hanka” w Czarnkowie nadal cieszy się nie- 
„slabna.cym powodzeniem i mimo, że okres turystyczny dawno 
mamy za sobq, stale ma komplety gośti. Niejednokrotnie 
przyjezdnych z braku miejsc, trzeba kierować do kwater pry­
watnych.

Wplyw.nją już zamówienia na pokoje na okres zbliżających 
się świąt. Tak np. harcerze z Poznania zarezerwowali miejsca 
na okres zimowych ferii a uczestnicy organizowanych kuligów 
i innych świątecznych i noworocznych szaleństw skorzystają też 
z gościny tego z gustem urządzonego hotelu, (za)

Na zdjęciu: w czytelni hotelowej.
Eot. — TT. Kamza

■ . Kolejną, piąta gie}ds _ 
się w Domu Kultury 
rza w Poznaniu 26 i Na­
pada. Zgłoszono 6? » ■ 
przyjęto do realizacji 
wypłaciła 59 500 złotych 
czek. J n 2ali-

W sumie w tym rnt., 
nalizatórzy i wynait^0’ 
DOKP POznań otrzyS^J 
złotych zaliczek; wielu 
projektów później dostaj 
równania - gdy ich 
zaczynają przynosić y 
efekty. Dzięki gieldOrn 
nęło w tym roku 230 Z’ 
więcej projektów racjnJ, 
torskich, niż w roku ubie J 
kiedy to tryb przy™^ 
projektów był skomplik^ 
i zniechęcał wielu wynJ7 
CÓW.

Szacuje się, że dzięki rói 
nym usprawnieniom kolej 
oszczędzi w tym roku prZVna; 
mniej 50 milionów z}otychJ 
Zgłoszony został na prZyk;8' 
projekt tańszego roZWiazapi. 
oświetlenia lokomotywowi w 
Lesznie — przy okazji zbliża 
jącego się remontu instalacja 
będzie przebudowana; mniej 
kabli i punktów świetlnych 
ale racjonalniej rozmieszczo' 
nych w efekcie skuteczniej 
oświetli lokomotywownię Osz­
czędność -- 360 000 zł. Likwi". 
dacja kilku zwrotnic i skrzy- 
żowań torów na stacji w Po. 
biedziskach usprawni ruch i 
pozwoli zaoszczędzić, (na kon­
serwacji zbędnych torów i u- 
rządzeń) około 480 000 złotych.

Charakterystyczny w kolejar 
skiej wynalazczości jest bar­
dzo liczny udział młodzieży. Na 
ostatniej giełdzie 91 proc, au- 
torów projektów miało mniej 
niż 30 lat. Były wśród nich 
również cztery kobiety, co w 
groźnie racjonalizatorów uzna­
ne zostało za miłe, choć dotąd 
rzadkie zjawisko, (tt)

Szkolni spółdzielcy z Bogusławie
W powiecie kolskim działa 48 spółdzielni 

uczniowskich, w tym 40 pod patrona­
tem Gminnych Spółdzielni „Samopo­

moc Chłopska”. Spółdzielnie te zrzeszają 4.895 
członków to jest 40 procent ogółu uczniów w 
tych szkołach.

Obroty spółdzielni uczniowskich za rok 
1973 we wszystkich formach działalności — w 
handlu, produkcji, usługach, zbieractwie wy- 
niosły 1.480.348 zł., a czysta nadwyżka 114.332 
złote. \

Kolskie spółdzielnie uczniowskie co roku 
przystępują do konkursów, w których przodu­
jące miejsce zajmują spółdzielnie pod patro­
natem GS w Babiaku. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje spółdzielnia w Bogusławicach, 
która w konkursie pn. „Rozwijamy usługi dla 
siebie i środowiska”, zajmuje od kilku lat

przodujące miejsce w powiecie, wojewódz­
twie i w kraju.

Za uzyskane wyniki w latach 1973/74 spół­
dzielnia otrzymała nagrody: pierwszą powia­
tową, pierwszą wojewódzką i trzecią krajo­
wą. Osiągnięcia te spółdzielnia zawdzięcza 
młodzieży i opiekunce Kazimierze Granio­
wej, która wiele czasu poświęca pracy spo­
łeczno-wychowawczej. Za włożony wkład 
pracy Rada Państwa przyznała jej w bieżą­
cym roku Złoty Krzyż Zasługi.

Osiągnięcia spółdzielni uczniowskich pod 
patronatem GS Babiak zawdzięcza się rów­
nież Zarządowi GS, który dba o wyposażenie 
swych podopiecznych w kompletne urą®*; 
nia do prowadzenia działalności handlwrej 1 
usługowej oraz o zaopatrzenie i transport to­
warów. ’(stach)

nach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Teatr PR: „Lisia forma” — słuch.; 
17 Goście z „Jazz Jamboree 74”; 
17.15 Niedzielne spotkania Studia 
Młodych; 18.08 Radiowa Rewia 
Rozrywkowa; 18.53 Dobranocka; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Dyskusja na tematy międzynaro­
dowe; 20.15 Afro-rock zespołu 
„Osibisa”; 20.40 Z teatralnego afi­
sza; 21 Ewa Bem przedstawia; 
21.30 „Jarmark cudów”; 22.30 Re­
wia piosenek;' 23.05 Ogólnop. wia­
domości sportowe; 23.20 Słynne 
głosy muzyki — Soul; 0.C5 KMen 
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: «, 7, 8. 9, 19, 
12.65, 15, 19, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — feL literacki; 8.35 Radio 
problemy; 10 Wielkopolska Nie­
dziela; 12.05 Poznański koncert ży 
czeń; 12.35 Czy znasz tę książkę? 
— zagadka literacka; 13 Sprawoz­
danie dźw. meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo I ligi „I.ech” Poznań 
— „Szombierki” Bytom”; 14 „Zga 
duj-Zgadula”; 15.30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży: „Kapitan 
Nemo — władca mórz”   cz. IV 
słuch.; 16.15 Z księgarskich wi- 
tryn; 16.30 Konc. chopinowski z 
nagrań Garricka Chilssona: 17.10 
„Przeboje roku 74”; 17.30 Z
oper romantycznych; 18.35 Fe­
lieton aktualny; 18.45 Kabarecik 
reklamowy; 19 Teatr PR — ^tu1- 
dio Współczesne: „Żaglowce, maM 
le żaglowce”; 20 Muzyka; 20.3^ 
ludwik van Beethoyen — VIII 
Symfonia: 21 Wojsko, strategia! 
obronność; 21.15 Gwiazdy współ­
czesnych scen operowych; 21.50 
.1. F. Haendel — Concerto grosso 
G-dur op. 3 nr 3 na flet, skrzypce 
solo, smyczki i basso continuo; 
22 Pozn. wiadomości sportowe;

22.10 Konc. Chóru PR; 22.30 „Par 
nasik”; 23 R. Schumann — I Sym­
fonia B-dur op. 38 „Wiosenna”;
23.35 Muz. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.90, 5.30, 
6.30, 7.30, 5.30, 12.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga! UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: 18.30— 
21.15 Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.39 Posłuchaj­
my jeszcze raz; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Sprawa honoru” — 
pow.; 9.10 Dobra, staromodna pio 
senka; 9.30 Gdy się mówi A; 9.50 
Grające listy; 10.15 Ilustrowany 
Magazyn Autorów; 11.15 Wielkie 
recitale; 12.05 „Ćwiczenia nad We 
zerą” — słuch.; 12.30 Między „Bo­
bino” a „Olympią”; 13 Don Ellie 
poleca...; 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Fantazja 
na harmonijkę ustną; 14.45 Za kie 
równicą; 15.10 Aktorzy, o piosen­
ce; 15.40 „Zła królowa:’ — gra i 
śpiewa zespół Elephanta Memory; 
15.50 Ballady z przewodnikiem — 
Pieśni pracy; 16,15 Pomarzyć, po­
marzyć; 16.45 Warszawska Je­
sień 74 — gra Ork. Radia i TV 
Francuskiej; 17.05 „Sprawa hono­
ru” — pow.; 17.15 Zapraszamy do 
Mtudia — Zespól „I.ocomotiy GT”; 
17.40 Coś w tym jest — o filmach 
rozmawiają A. Szymańska i Z. 
Kałużyński; 17.55 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 18.30 „Sakramencka ule­
wa” — słuch.; 18.55 Co nam zo­
stało z Bacha; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Moi znajomi — gawęda; 
23.10 Gdyby Beethoyen odzyskał 
słuch. --7 dygresje muzyczne; 20.50 
W rytińie boogie-woogie; 21 „Zgu 
biony tancerz” — słuch.; 21.20 Pol 
ski jazz — monografie płytowe; 
21.50 — Opera tygodnia — „Księ­
życ”; 22.08 Śpiewa l.eo Ferre; 
22.15 „Wesele z generałem”; 22.30

Ballady z „Piwnicy pod 
mi”: 22.40 Arnold Esker: 
ba”; 23.50 Na dobranoc gra St
Gctz. • m H

WIADOMOŚCI: 8, h 1,1 
19.30, 22.

tełeWida
program I: 6-3« - T\Rsn7k^ 

zyk polski 1. 50 — Ad m HodoWU 
iS'i. « - S-dowU^ 
wój cech dziedzicznycri 
io — „Ciepło twoich rą __ 
prod. radź.; lJ-45 — 1 m furik- 
motyka 1. 33 ~ Ekstrem^ 
cji cz. Hi; t4-2*1 __ ^T^ytkowa-
dowla zwierząt 1. 20 
nie mięsne i pię^g”ponuje; 15;' 
14.55 — Program I Pi«l powiad’’ 
— Redakcja s::kolna reży5*” 
15 20 _  Szkice do port 15o 
ra - film krótkometra^ 
— Telewizyjny Infor (nolorh
niczy; 1« - Sobótk*
16.10 - »la . 2,ięcej ’;
„Zręczne ręce i 0°® J film 
— Dzisiejsza Oceania „Helia' 
prod. radź, (kolor). ałn pu^ 
da — co dalej’ p (kP]Or); iL 
cystyki międzynar. (K An(lrzejl<1' 
— Dla młodzieży —.wiatloct'1’ 
18 io — z cyklu: syreni

wiertle i ludziach ._ Kul^r* 
- Magazyn a^tualn branoc
nych (kolor); (kolor’1lor); 19.30 - Momtor (k N c * 
_ Filmoteka arcyd r0(ł> lsJ
Operze” - fH™ L W 
reż. Sam Wood; 21-” scengr. * 
imienin A»d™Xst^cka; Ł 
Rosiewicz i J- K ,, „ _ W)g 
Dziennik (kolor ; 22- _ gopot 
mości sport. (kclor>> 
program rozrywk. d0 jj.M

PROGRAM H- **
„Studio 2”.
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